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C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
Da żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 80 września 1893 
h 137.467 komisya reambulacyjna wraz z roz
prawą ekspropryacyjną, z powodu projekto
wanego założenia wodociągu tłoczącego na 
stacyi w Nadwórnie i w Worochcie, oraz za- 
l°żruia studni dla stacyi wodnej w Mikuli- 
czynie w pobliżu potoku Jawornik wraz z wo
dociągiem od tego potoku, odbędzie się dnia
21 listopada b. r. na stacyi w Nadwórnie,
22 listopada na stacyi w Mikuliczynie i 23 
listopada na stacyi w Worochcie

Wykazy gruntów zająć się mających, 
Wyłożone będą wraz z odnośnymi planami, 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lute
go 1878 Dz. u. p. nr. 30, w urzędach gmin
nych w Nadwórnie i Mikuliczynie przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy
właszczeniu, wniesione być mają w przecią
gu powyższych 14 dni w c. k. Starostwie 
w Rzeszowie, lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

E  d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona

na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 6 września 1893 
1. 88.850 komisya reambulacyjna wraz z roz
prawą ekspropryacyjną dla budowy przestrze
ni km. 0 000—5 6858 kolei państwowej Sta- 
nislawów-Woronienka, rozpocznie się w S ta
nisławowie na stacyi dnia 8 listopada 1893 
r. o godzinie 10 przed południem.

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Dz. u. p. nr. 30 w magistracie w Sta
nisławowie i w urzędach gminnych w Kni- 
hininie, Knihininie kolonii, Mykietyńcach, 
Opryszowcach i Chryplinie przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonym wywła
szczeniom wniesione być mogą w ciągu po 
wyższych 14 dni w c. k. Starostwie w Sta
nisławowie lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A
L w ó w . 19 października.

Wśród społecznych zagadnień, jakie na 
jaw wydobył zachód naszego stulecia, jedno 
z dalszych miejsc zajmuje kwestya położenia 
robotników rolniczych. Kwestya ta , wobec 
znaczenia, jakie w rzędzie podstaw bytu 
ludzkości posiada ziemia, nie mniej od innych 
zjawisk społecznych ważna i ciekawa, a dla

tych wszystkich, którzy trudnią się uprawą 
roli i z roli żyją, pierwszorzędnej wagi, — 
coraz głośniej domaga się bliższego zajęcia 
się nią i rozwiązania je j, to zaś, że dotych
czas pozostała w cieniu w porównaniu z in- 
nemi 'zagadnieniami społecznemi, tłómaczy ć 
można tem tylko, iż robotnicy rolni, będąc 
jak wszyscy rolnicy żywiołem siłą rzeczy bar
dziej konserwatywnym, rozsypani zresztą na 
szerokich przestrzeniach, nie mają ani tej 
pochopności do organizowania się, ani tej 
łatwości agitowania, co u. p. żywioły robo
tnicze w miastach, te główne czynniki wszel 
kiej akcyi społecznej. Zwolna jednak i oni 
podniosą się do pracy wspólnej w interesie 
swego położenia materyaluego a nie brak już 
i dzisiaj objawów zapowiadających taki zwrot 
rzeczy. Klasycznym przykładem tego może 
być najnowszy ruch agrarny w Sycylii.

Sycylia , ta niegdyś kość niezgody po
m i ę d z y  starożytną Romą a Kartaginą, nie jest 
już dzisiaj „złotem jabłkiem” i „spichrzem" 
Italii. Położenie ekonomiczne jej ludności, 
jest wprost smutne. Przedewszystkiem , jest 
tej ludności za wiele, podobnie bowiem jak 
kilka innych pr.wincyj włoskich , jak Kam
pania, Ligurya, Romania, cierpi i Sycylia na 
przeludnienie. Następnie, przeważna część 
ziemi uprawnej, dwie trzecie całej wyspy, 
stanowią latyfundya panów włoskich, wsku 
tek czego wytworzyły się w Sycylii stosunki 
wielce zbliżone do znanych agrarnych stosun
ków w Irlandvi. Całe przestrzenie przysło
wiowo urodzajnych ziem sycylijskich, w sku
tek wielkich opłat i podatków, leżą odłogiem; 
właściwego stanu wieśniaczego nie ma pra
wie, są bowiem tylko dzierżawcy, którzy ró
wnież uciskani podatkami i czynszami, starają 
się z dzierżawionej ziemi wszystko wydobyć

a nic jej nie dać nawzajem —i jest cała armia
dziennych robotników, którzy za skromną o- 
płatą zajmują się uprawą roli. Wyższe war
stwy ludności sycylijskiej, a jest jej ogółem 
3 miliony, niezadowolone z rzekomo maco
szego traktowania wyspy przez rząd włoski, 
marzą nieustannie o separatystycznych dą
żnościach; niższe warstwy natomiast, pogrą
żone w ubóstwie i niedostatku, pełne są 
objawów społecznej i moralnej zgnilizny. 
Z nich to rekrutują się zastępy „Mafiiu i 
„Kamorry", towarzystw tajemniczych i zbro
dniczych zarazem, których ojczyzną jest Sy
cylia; z nich to czerpią zasiłek bandy roz
bójnicze, okrywające Sycylię również smutną 
sławą. Ponieważ o rozwiniętym przemyśle w 
Sycylii nie ma naturalnie mowy, wszystkie 
więc niezaspokojone pragnienia, wszystkie od
czuwane przez ogół tamtejszego społeczeń
stwa braki, wśród rolników, wśród robotni
ków rolniczych znajdują żywy odgłos i w tej 
warstwie ludności — w przeciwieńitwie do 
całej Europy — szerzy się tam i  całą siłą 
socyalizm, znajdując w niezadowoleniu ogól- 
nem podatną glebę; ponieważ zaś w Sycylii 
natychmiast, jeżeli jest jakaś myśl wspólna 
i jakieś ogólne niezadowolenie, tworzą się 
związki, więc i pomiędzy robotnikami rolni
czymi powstał groźny związek Fascio di la- 
voratori, który organizacyą swą objął już
300.000 robotników! Trzysta tysięcy; to zna
czy iż każdy drugi dorosły mężczyzna w Sy
cylii, należy do związku! Związek nie jest 
naturalnie bezczynnym. Już na wiosnę zapo
wiedziane były rozruchy, ale zdołano im za- 
pobiedz. Niedawno jednak w Calerna wybu
chła wreszcie długo hamowana zmowa robo
tników rolnych. Przystąpiło do niej niemniej 
jak 50.000 ludzi! Depesze donosiły o ich roz

(48

Walerya Marrene

j
IZ © p o -w J.ad .a ii e m e r y t a .

du lszy )

Ciocia i Józia zasypywały mnie pyta
niami o Burzenice.

— Słyszałem, że pan szuka majątku — 
w yced ził  Henio.

I nic czekając odpowiedzi , mówił da 
lej swym pieszczonym głosem z widocznym 
cudzoziemskim akcentem.

— W moich stronach jest na sprzedaż 
ładna wioska mego kuzyna , odziedziczył po 
stryju duże dobra na Wołyniu. Proponował 
mi nawet kupno. Mnie nic potem , i tak 
piam dość kłopotów z rządcami, którzy mnie 
kradną.

, —  Naturalnie, n a tu r a ln ie ! wtóro- 
wa<y ciocia i Józia.
s k  Zaczęły obie wypytywać się o tę wio- 
gdy t ^ okolicę bywając u matki Henia, a 
Nie nnn "ym ienił jej nazwę, Józia odezwała
■Slę P ogard liw ie .

H  o faka w iosczyn a  !

kną r e z y d e n l SZUka duŻe£ °  K*8] ^ 11- 1
Henio u ~  poparła ją matka.

grzeczniej 2Wr si£ zdziwiony i coraz
i zwracał się do m llie .

8^ b  °mnCL W'! - o r a  zaprosił mnie na
dał dużo o p f r° wsi odwiedził. Opowfia- 
dworze Prezydent'1’ właśnie powracał, o 
pał skandaliczne l  Ludwika Napoleona , sy- 
które zdaw ały o jego miłostkach
ale ciocia i Józia bardzo niewłaściwe,
Niby przez grzecznoJ L ? ‘T *  zaehwycone.
już to z francuzczyzna , P° Polsku, bo 
co chwila, zwyczaj brał ^  n'a t?g0’ ale 
kończył po francusku J<f • • zdan' e tażde
minały się za jego 1 eiocia zaP°-
łem jakby na niemieckiem ka^aniu^ ^  by"

Znudzony wyszedłem jeszcze przed her
batę. Niechże się o Paryżu nagadają — my
ślałem. — Zaszedłem do państwa rikalskich. 
Zastałem tam wielką radość, Adaś awanso
wał i choć jeszcze nie był nadleśriym, mógł 
dać żonie skromne utrzymanie. Państwo Pi- 
kalscy naznaczyli ślub panny Justyny za 
cztery tygodnie. Wyprawa dawno była zro
biona tylko dać na zapowiedzi.

— Myślałem, że będę twoim drużbą — 
mówił Adaś wesoło —, a ty innie będziesz 
drużbował.

Zrobiło mi się trochę smutno, że ter
min inego ślubu jeszcze nie naznaczony. No 
trudno. Oo innego panna Justyna, a co in
nego moja Józia.

— Ozegóżeś wczoraj tak uciekł — spy
tała mnie cierpko Józia. — Henio opowia
dał takie zajmujące rzeczy.

W obec tej wymówki zawstydziłem się 
swego postępku, chociaż na razie zdawało 
nu się, iż wcale na mnie nie zważano.

— Nie bardzo rozumiałem, coście mó
wili — tłumaczyłem się.

— Otóż to, trzeba się koniecznie nau
czyć po francusku , w naszym świecie to 
rzecz niezbędna.

— Masz słuszność — szepnąłem prze
konany. — Na wsi zabiorę się do nauki.

— Ja  zawsze mam słuszność — od
parła.

Opowiedziałem jej o szczęściu Adasia 
i panny Justyny, ale przyjęła tę wiadomość 
bardzo obojętnie.

— O h! oni jak raz dla siebie stwo
rzeni wyrzekła z lekceważeniem. — Nu
dzą mnie, dobrze, iż sobie się raz pobiorą.

— A my Józiu? — szepnąłem.
— O, stwórz mi naprzód gniazdko — 

wyrzekła figlarnie.
Żałowałem, żem Burzenie nie obejrzał. 

Taka mnie niecierpliwość brała, iż miałem 
ochotę kupić pierwszą lepszą wieś, byle już 
inieć to gniazdko.

Chciałem o tem pomówić z Józią, kie- 
nadszedł Henio.

Ten Henio! zawsze witany z niezmier
ną radością przez moje panie, stał mi się 
antypatyczniejszym jeszcze, a nadomiar zda

wało mi że on to widział doskonale i
drwił sobie ze mnie.

Hdy zwrócił na innie blade źrenice, wi
działem w niefi wyraźną złośliwość. Zwykle 
jednaką patrzał tylko na Józię.

J eraz obrał sobie prawie mieszkanie u 
cioci, przychodził w południe, przychodził po 
południu, przychodził na herbatę, zastawa 
łem go tam już zawsze i najczęściej odcho
dziłem jeszcze.

Miał podobno jakieś interesa w War- 
, szawie. Tak mówił. Chodził z paniami do 
j modnego wówczas ogrodu Deckerta, bo cio

cia piła jakąś wodę. Ja  byłbym chodził chę
tnie, ale cóż, zanim się moje panie ubrały, 
trzeba już było iść do biura.

A li! to biuro — krzywiła się nie
raz Jó z ia !

Teraz jakoś pr/estała się krzywić.
Ostrzegano mnie tu i ówdzie, że się 

ktoś bardzo koło mojej panny kręci. Z tego 
już to śmiałem się serdecznie. Przecież Jó 
zia opowiadała mi tyle razy, że Henio ko
chał się w niej szalenie, że jedynie z powo
du jej odmowy włóczył się po obcych kra
jach. Nie mogłem więc być o Henia zazdro
sny. Nudził mnie, drażnił, niecierpliwił swo- 
jem apatycznem obejściem, wycedzonym gło
sem , francuzczyzną, no i tem, że ciągle był 
między mną a Józią, ot wszystko.

Kiedym się na to skarżył, ona się 
śmiała.

Wiedziałem również jak mnie kochała, 
powtarzała codzień, źo umarłaby niezawo
dnie, gdybym się był nie oświadczył. Przy
znała się nawet, że nie mogła ścierpieć pan
ny Justyny, bo zawsze ją posądzała, że o 
ninie myśli. Henia nazywała „biednym chło
pcem" lubiła go bardzo, kochała nawet... 
jak brata .. również chowali się razem.

— Ty S tasiu! — dodawała to zu
pełnie co innego.

Naturalnie, że po takiem powiedzeniu — 
powtarzała mi to codzień prawie mogłem 
tylko litować się nad „biednym chłopcem" 
co daremnie opalał sobie skrzydła przy mo-
jem słońcu.

Czasem dziwiłem się, że jego interes a
nie kończyły się nigdy, ale Józia uważała 
to za rzecz prostą, a filuterny jej wyraz

objaśniał jakie to były interesa. Trwało I 
czas jakiś. Już odbył się ślub Adasia z pa: 
uą Justyną, i państwo młodzi wyjechali 
Warszawy, a ja ciągle byłem w zawieszenii 
Targowałem , a targowałem ciągle różne iu: 
ją tk i, aż wreszcie zdecydowałem się na Bri 
zdów, ładną wioskę, położoną nad Pilic 
Adaś powtarzał, że mi się nic równie d( 
brego dotąd nie trafiło. Żegnając się ostu 
tniem jego słowem by ły :

— Pamiętaj, kup Bruzdów.
Zdecydowałem się więc ostatecznie u

Bruzdów, bo choć nie było pałacu, Józia n 
stawiała teraz żadnej opozycyi. Pojechaliśrc 
tam z ojcem , skończyli i dali zadatek. Ca- 
ten interes zabrał nam dni kilka.

Bruzdów nie miał lak wspaniałego p; 
łacu i parku jak Burzenice, ale za to don 
ogród, budynki, pola, wszystko było wyboi 
nie utrzymane, szło się do gotowego.

Obmyśliliśmy z ojcem jak urządzim 
nawet ojciee wybrał sobie pokój od ogrodi 
gdzie miał zamieszkać jak nas będzie odwii 
dzał. Kiedyśmy już skończyli z właścicielen 
obeszliśmy raz jeszcze dwór i wszystkie hi 
dynki, objechali pola i łąki, bo już to wszy 
slko do nas należało, i uradowani wracał 
śray do Warszawy.

— Spodziewam się — mówiłem — ż 
Józia będzie kontenta.

— Gdyby jej się Bruzdów nie podoba- 
byłaby dyable kapryśna. Co prawda Stasiu 
ona jest kapryśna. Ale to już twoja rzecz.

Przebrawszy się, pobiegłem du eioe 
Dzwonię. Nikt nie otwiera, dzwonię inacze 
znowu nic. Robię gwałt, napróino, w mit 
szkaniu nie ma widać żywego ducha.

— Ha — pomyślałem — ładny cza: 
pewno wyszły z Heniem na spacer. Marysi 
uczyniła to samo. Nie spodziewały się mni 
dzisiaj.

Odchodziłem jednak zły, pilno mi był 
pochwalić się skoriczennm interesu i termi
ślubu uzyskać, rozmówić się o tysiące rzeczj 
Czerwiec był już za pasem a gospodarstw 
objąć miałem od św. Jana. Żebym cho 
wiedział gdzie ich szukać.

(Dokończenie nastąpi).



ruchach i o uderzeniu na Syrakuzy. Właści
ciele ziemscy i nie mogą i nie mają ochoty 
zadość uczynić ich wygórowanym życzeniom, 
robotnicy zaś postanowili nie odstępować od 
tego, czego raz zażądali. Walka więc nieuni
kniona. Wielu z robotników, obawiając się are
sztowania, pochwyciło broń i udało się w lasy; 
to też codziennie prawie przychodzi do krwa
wych walk pomiędzy nimi a władzami i wła
ścicielami ziemskimi. Do tej zmowy robotni
ków rolnych przyłączyła się jeszcze zmowa 
górników w kopalniach siarki, a w ten spo
sób, po raz pierwszy prawdopodobnie w dzie
jach , stan robotników rolniczych zajął miej
sce w eksperymentach społecznych tuż obok 
robotników przemysłowych. Początek więc już 
zrobiony.

Rząd włoski rozumie jednak niebezpie
czeństwo, jakie tkwi w tym ruchu agrarnym 
i rzymski dziennik urzędowy ogłosił onegdaj, 
iż ośm komend wojskowych zostało przenie
sionych do Sycylii, chociaż stało się to po
zornie tylko w celu stłumienia brygantyzmu.

Rada Państwa.
( C C X X X IV  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ied eń , 17 października. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedze
nie o godz. 11.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem P Ministra hr. Fal- 
kenhayna.

Loże i galerya przepełnione.
Pos. K o z ł o w s k i  bierze urlop aż do 

końca bieżącego okresu sesyi.
Z pomiędzy wniesionych interpelaeyj, 

zasługuje na wzmiankę interpelacya pos. 
S c h a u p a  do Rządu, domagająca się wnie
sienia projektu ustawy ograniczającej grę dy- 
ferencyalną na giełdzie zbożowej w interesie 
rzetelnego handlu.

Woźni wyższego sądu krsjowego w Kra
kowie petyeyonują o podwyższenie płac lub
0 stałe dodatki do płac; służba pomocnicza 
pocztowa w Galicji petycyonuje o stałe po
sady woźnych lub o przyznanie prawa do 
zaopatrzenia na starość.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad rozporządzeniami rządowemi o stanie wy
jątkowym w Pradze i kilku powiatach cze
skich.

Pos. P a c a k zaznaczywszy, że nikt 
nie zabiera głosu za rozporządzeniami, za
rzuca dziennikom staroczeskim, że niegodnie 
się zachowały przy ogłoszeniu stanu wyją
tkowego ; naród czeski wstydzi się takiego 
dziennikarstwa. Mówca zwalcza opinię orga
nów staroczeskich, gdzieindziej także rozpo
wszechnioną, jakoby stan wyjątkowy był za
służoną karą za politykę młodoczeską, bo 
polityka ta jest taką samą jak staroczeska, 
z tą tylko różnicą, że Młodoczesi żądają praw 
dla narodu, a nie żebrzą o nie. Stanem wy
jątkowym chciano pobudzić naród czeski do 
nielegalnego postępowania, ale cel ten jest
1 pozostanie chybiony. Namiestnik w Cze
chach musiałby zgalwanizować umarłe stron

nictwo staroczeskie, ale i tego celu nie do
pnie. Mówca uderza na rządy namiestnicze, 
przytaczając fak ta , z których wysnuwa takie 
n. p. wnioski, że nie Młodoczesi naruszają 
ustawy o zgromadzeniach i stowarzyszeniach, 
lecz sam Namiestnik hr. Thun. Sprawozda
nia hr. Thuna, przesyłane Ministerstwu, są 
po prostu nieprawdziwe. ( P r e z e s  gani mó
wcę za to wyrażenie). Wśród ciągłych okrzy
ków i oklasków z ław młodoczeskich przy
toczywszy szereg jakoby nielegalnych aktów 
rządowych i sądowych, między innymi i ten, 
że się wyszukuje przewinienia datujące od 
wielu miesięcy przed stanem wyjątkowym, 
aby je teraz surowo karać, wedle norm wy
jątkowych, przechodzi mówca następnie mo- 
tywa dodane do rozporządzeń rządowych i ni
cuje je jako nie wytrzymujące krytyki i nie
zgodne z rzeczywistością. Usiłowano przed
stawić Młodoczechów jako socyalistów demo
kratycznych, gdy tymczasem są oni reformi- 
stami, którzy pragną pogodzić interesa mie
szczaństwa z interesemi robotniczymi i trzy
mają się swojej narodowości, czego soeyaliści 
nie czynią. Motywa rządowe mówią o ten- 
dencyach antydynastycznyeh, gdy tymczasem 
Młodoczesi, obchodząc pamiątkę reskryptu 
królewskiego z dnia 12 września r. 1871, 
właśnie dowodzą usposobienia dynastycznego, 
bo dają wyraz przekonaniu, ża przyrzeczenie 
królewskie o koronacyi w Pradze nie jest 
czcze, lecz stanie się faktem. Czesi chcą być 
rządzeni przez Króla swego, uznając jego 
prawa, a nie przez szlachtę feudalną, nie 
stanem wyjątkowym, który wypłynął z ne- 
gacyi praw królewskich i praw narodu. Sta
nem wyjątkowym nie przejedna się ani nie 
skruszy narodu czeskiego. Przytoczywszy je
szcze fakt, że Namiestnik hr. Thun nakazał 
zbierać szczegóły z życia wszystkich posłów 
młodoczeskich, aby znaieść coś, za co mo- 
żnaby oddać ich pod sąd, zwraca się mówca 
przeciw temu ustępowi motywów rządowych, 
który mówi o potrzebie opieki nad Kościo
łem katolickim i tę opiekę nazywa obrazą 
Kościoła, odmawiając zresztą motywowi racyi 
bytu, bo nic się nie stało przeciw Kościoło
wi, oprócz, że stłuczono lampkę przed figurą 
św. Jana Nepomucena. Mówca kończy żąda
niem, aby dano Czechom innego Namiestni
ka, któryby uwzględnaiał życzenia narodu; 
wtedy wszystko w Czechach weźmie inny 
obrót. (Oklaski z ław młodoczeskich).

Tu zabiera głos P. Minister sprawie
dliwości hr S c h ó n b o r n ,  którego mowę 
podamy w numerze następnym.

Pos. H e r o l d  wywodzi, że choć w 
Czechach, jak wszędzie i zawsze, to lub owo 
się stało, nie powinno się generalizować ta
kich wypadków, nie pojmować ich jako po
wszechny stan rzeczy, wymagający wyjątko
wych środków represyjnych. To też Pan Mi
nister sprawiedliwości powiedział, że oprócz 
znanych zajść przyczyniło się jeszcze coś do 
ogłoszenia stanu wyjątkowego. To „coś" jest 
pewnie nie co innego, jak dążenie Czechów 
do samoistnego bytu narodowego. Powie 
dziano, że trudno było zachować porządek i 
bezpieczeństwo pubhczne; ale odnosi się to 
do wydarzeń, w których organa policyjne po
stępowały poprostu prowokacyjnie. Pan Mini
ster mówi, że stan wyjątkowy został ogło
szony nie przeciw, narodowi czeskiemu, nie 
na korzyść Niemców nie na korzyść Sta- 
roczechów; a więc przeciw komu? Nie

chże Pan Minister w komisyi jasno wy
powie , czy stan wyjątkowy nie zwraca 
się może przeciw stronnictwu młodoczeskie- 
mu. Zarzut uczyniony Młodoczechom, jakoby 
nienawistnie usposobieni byli względem Ko
ścioła katolickiego, jest niesłuszny; w ża
dnym z organów młodoczeskich nie znajdzie 
się zaczepek przeciw Kościołowi. Zgroma
dzenia publiczne nie mogły stać się przy
czyną stanu wyjątkowego, bo nie było ich 
wiele i nie było nadużyć. Prawda, że w dwu 
wypadkach robotnicy starli się z policyą; 
ale w Wiedniu były zbiegowiska, podczas 
których działy się rzeczy o wiele gorsze niż 
w Pradze, a jednak w Wiedniu nie ogło
szono stanu wyjątkowego. Rząd mówi, że 
trzeba zaopiekować się ludem przeciw 
uwodzicielom; ależ sam lud przynagla 
reprezentantów swoich do energii i rezo- 
lutności, a nie na odwrót. Naród cze
ski po kilku latach zapomni o stanie wy 
jątkowym, nigdy atoli nie przebaczy, że 
wielka posiadłość ziemska bez wszelkiego 
zastrzeżenia zgodziła się na rządzenie naro
dem siłą policyjną. Wspominając o rządo
wym projekcie reformy wyborczej, mówca 
dopatruje się w nim tego celu, że chce się 
otworzyć pole socyalistom, aby położyć już 
kres zamętowi narodowemu ; a wszakże po
trzeby Austryi nie dadzą się zaspokoić na 
poastawie programu socyalistycznego lub 
choćby tylko robotniczego. Naród czeski pra
gnie tylko swobodnego rozwoju, bez prze
szkód ; naród ten nie może spokojnie przy
jąć stanu wyjątkowego. Mówca odzywa się 
do wszystkich stronnictw Izby, aby stanow
czo wystąpiły w obronie praw i wolności 
narodu czeskiego, głosując wraz z Młodo- 
czechami za zniesieniem stanu wyjątkowego. 
(Oklaski z ław młodoczeskich i z galeryi. — 
P r e z e s  grozi galeryi wypróżnieniem).

Pos. S c h n e i d e r  składa winę wszyst- 
skich sporów i waśnr narodowych w Cze
chach na żydów, którzy opanowali prawie 
całe tamtejsze dziennikarstwo niemieckie i 
część czeskiego, aby siać niezgodę i z niej 
zyski ciągnąć. Mówca przypomina ekscesy 
w Kolinie, których sam był świadkiem i jak 
najstanowczej utrzymuje, że żydzi zabili 
dziewczynę chrześciauską. ( P r e z e s  przyzy
wa mówcę do porządku za obrazę całego 
narodu żydowskiego). Mówca ciągnie dalej 
rzecz swą o zamordowanej Annie Hladikó- 
wnej ( P r e z e s  wzywa mówcę aby nie od
biegał od rzeczy.) Mówca utrzymuje, że to 
należy do dowodu, iż żydzi winni wszystkie
mu. ( P r e z e s  nie widzi związku z przed
miotem dyskusyi i zabrania mówić o owera 
morderstwie. Huczne brawa z lewicy. Poseł 
L u e g e r  wytyka lewicy, że pomaga ogra 
niczać wolność głosu. P r e z e s  przyzywa pos. 
Luegera do porządku, bo odzywa się, nie 
zapisawszy się do głosu.) Mówca opisuje za
chowanie się żydów podczas ekscesów w Ko
linie; w obecności wojska nikt nie śmiał 
ust otworzyć tylko żydzi natrząsali się pu
blicznie z goimów. (Pos. B l o c h :  To wszy 
stko kłamstwo! P r e z e s '  Pauie Bloch, pan 
także nie masz głosu.) Mówca opowiada 
szczegóły o postępowaniu żydów względem 
chrześcian w innych miastach czeskich. 
( P r e z e s  przyzywa mówcę do rzeczy). Mów
ca kończy wskazaniem do Polaków, aby me 
dopuścili do utrzymania stanu wyjątkowego 
i stawia wniosek ta k i : zmienić stan wyjąt

kowy względem chrześcian, a podtrzymać go 
względem żydów.

P r e z e s  nie przyjmuje wniosku takie
go, nazywając go niegodnym Izby, i każt 
woźnemu zwrócić kartkę z wnioskiem „temu 
panu“.

Pos L u e g e r  oburza się, bo nie mó
wi się. „temu panu“, lecz: „panu posłowi".

P r e z e s  nie przyjmuje nauki od pos. 
Luegera. ( Oklaski z lewicy).

Na tein przerwano obrady.
Pos. W i e l o w i e j s k i  imieniem Koła 

polskiego i wielu posłów z klubu Hohen- 
warta stawia i motywuje wniosek pilny, aby 
ustawa z dnia 80 marca r. b. o taniej soli 
dla bydła nie od kwietnia, lecz już od No
wego roku weszła w życie.

Pos. L a n g  popiera ten wniosek.
Izba przekazuje go komisyi budżetowej 

z poleceniem, aby rychło zdała sprawę.
Następują wybory uzupełniające. Do 

Trybunału stanu w miejsce posła Podlew- 
skiego wybrano szefa sekcyi Edwarda Ri t t -  
n e r a ;  do komisyi budżetowej w miejsce 
byłego posła Euz. Czerkawskiego pos. Da
wida A b r a h a m o w i c z a ;  do komisyi po
datkowej w miejsce pos. Stadnickiego pos. 
P i ę t a k a ;  do komisyi rolniczej w miejsce 
św. p. posła Brylińskiego posła P o d l a -  
s z e c k i e g o .

Wniesiono jeszcze kilka interpelaeyj 
bez znaczenia dla Galicyi.

Koniec posiedzenia o godź. 4 min. 20. 
Następne jutro,

Nowe przepisy pasportowe dla 
księży pod rządem rossyjskim.

Według obowiązujących w Królestwie 
Polskiem przepisów paspoHowych. żaden 
duchowny katolicki nie może wyjechać za 
obręb swojej parafii bez pasportu od na
czelnika powiatu, niekiedy nawet od guber
natora ; chcąc zaś pasport otrzymać, musi 
pierwej okazać pozwolenie swej władzy du
chownej na wyjazd.

Mały wyłom w tym przepisie uczynił 
generał-gubernator warszawski rozporządzę 
niem z dnia 27 grudnia 1886 roku, w któ- 
rem powiedziano, że jeżeli władza dyece- 
zyalna wzywa księdza do siebie, albo poleca 
udać się do jakiego miejsca (na przykład 
dla objęcia wikaryatu lub probostwa), takie 
wezwanie (bilet) ksiądz przedstawić powi
nien naczelnikowi do awizacyi i może z parafii 
wyjechać bez osobnego pasportu od na 
ezelnika.

Znaleziona podczas rewizyi w semina- 
ryum kieleckim w marcu b. r. jakaś umowa, 
w której kilku kapłanów obiecało soLie mię 
dzy innemi zjeżdżać się od czasu do czasu 
dla wspólnego porozumienia, obudziła więk
szą niż dotąa czujność pohcyi na przejazdy 
księży. Generał-gubernator, zdaje się, spo
strzegł, że rozporządzenie jego z dnia 27go 
grudnia 1886 roku może byc „nadużytem", 
że mianowicie księża, otrzymawszy „bilet" z 
konsystorza, mogą zatrzymać się na drodze, 
albo zbaczać z drogi i odbywać zjazdy. ( ! ) 
Aby temu niebezpieczeństwu zapobiedz, wy
dał teraz okólnik do biskupów, w którym 
policyjne wymaganie pozorując troskliwością 
pasterską o dobro dusz, przepisuje, jak po
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l LITERATURY POWIEŚCIOWEJ
P O Ł U D N I O W E J  A M E R Y K I .

( I  Marse Chan, Newfound Biver, In  ole 
Yirginia , Befo'de war, ect, przez Tomasza 
Nelson Page, New-York. 1891—1892; Charles 
Scribner’s sons. — II. Monsieur Motte, przez 
Gracyę King. New-York 1888; Armstrong and 
son. — III. Tales o f time and place, przez

Gracy ę King, 1892, Harper and brothers).

I.
Ze wszystkich części Stanów Zjedno

czonych, Ameryka południowa najmniej się 
przyczyniała do wzbogacenia literatury, chy
ba, że ktoś by chciał utrzymywać, że geniusz 
Edgara Poe wystarcza dla uratowania sutua- 
cyi. Pierwszorzędna ta gwiazda ukazała się 
wśród równikowego prawie nieba, około roku 
1830 i w ślad za nią zabłysły inne małe i 
mgliste, pośród których odznaczyła się chwi
lowym blaskiem, gwiazda poety Sidneya 
Lanier, zmarłego w młodym wieku, zanim 
świat mógł się dowiedzieć czego po nim spo
dziewać się może. Pomimo poszanowania, ja
kiem krytyka miejscowa otacza powieściopisa- 
rzy takich jak Simms i Kennedy, nie zdaje 
się, aby coś nader potężnego i charaktery
stycznego wyszło z pod ich pióra, bardzo 
zkądinąd płodnego.

Jerzy W. Cable, który zresztą pocho
dzi z Nowej Anglii, pierwszy dał nam za
smakować, w swoim Old Creole Days, w o- 
pisie nieznanej przeszłości, mówiąc nam o

Luizyanie. Ludzie z Południa go lekceważą, 
gdyż zagłębił się od tej pory w teorye fi 
lantropijne, niezgodne z ich pojęciami, a 
idące tak daleko w równouprawnieniu mu
rzynów, że wymaga dla nich wszelkich przy
wilejów, nawet małżeństwa białych z czar
nymi. Przeciwstawiono mu Nelsona Page, 
który nie jest żadnym przybyszem, ale pra
wdziwym dzieckiem arystokracyi Wirginii i 
pełen jest dumy rodowej, która w obecnych 
czasach może rzeczywiście stanowić racyę 
bytu tego narodu. TomaszNelsonPageoświad- 
cza i dowodzi światu, że PołudDie, przez ja 
kiś czas zgniecione, przygnębione, jest obe
cnie na drodze odzyskania dawnej świetności, 
i że nowe to południe zresztą jest tem sa
mem, czem było dawniej, z tą  samą energią 
zwróconą ku dążeniom do postępu. Znale
źliśmy, rozprószone po rozmaitych mayazines 
niektóre opisy i szkice tego młodego autora, 
tak pełne oryginalności, że doświadczyliśmy 
nader miłego wrażenia, podobnego temu 
jakiego się doznaje, gdy po błądzeniu po ro
zmaitych ścieżkach, dociera się nareszcie do 
nowej drogi.

Nietylko zresztą posiada on bujną 
wyobraźnię powieściopisarza, ale przedewszy- 
stkiem wspaniałomyślnem jego pragnieniem 
jest dostarczenie mataryałów do historyi, 
która jeszcze nie została napisaną. Wydał 
on, w dziele pod tytułem The old South , 
całą seryę szkiców prawdziwej wartości, peł
ną spostrzeżeń o życiu społecznem i polity- 
eznem Wirginii dawniejszej, tej rycerskiej 
okolicy, której sir W alter Raleigh był niby 
idealnym patronem, pomimo że ustąpił pe
wnemu żołnierzowi Johnowi Smith, tytułu 
pełnego chwały „Ojca koloniiu. Czytając 
The Old South, uczymy się poznawać źródło

i rozwój cywilizacyi, liczącej dwa i pół wie
ku, wpływy przez które przechodziła wszy
stkich innych cywilizecyi, jakie kolejno 
światu imponowały. Ameryka zawdzięcza 
wiele południowym prowineyom, mianowicie, 
że Luizyana nie jest francuską, że Teras po
został im przyjażny, że Missisipi w całej 
swej długości należy do Stanów Zjedno
czonych , zawdzięcza im Wassyngtona i Jeffer
sona, kilku prezydentów, kilka postaci woj
skowych, bez zarzutu, całą seryę mówców, 
prawników i mężów politycznych. Liczba sła
wnych ludzi dostarczonych przez południowe 
prowineye, dostatecznie świadczy, że pomimo 
braku literatury własnej, nie brakuje im in- 
teligencyi. Brak ten należy przypisać innym, 
różnym okolicznościom: nieposiadaniu wiel
kich miast, przewadze rolnictwa, duchowi 
ultra-konserwatywnemu, niedozwalającemu li
teratom wyjść po za granice wzorów litera
tury klasycznej pochodzących z Anglii, któ
rej wieloletnie uznanie zapewniało powodze
nie piszącym. P. Nelson Page, pragnąc wytłó- 
maczyć, dla czego jego przodkowie nie mieli 
ochoty bawić się w literaturę, dodaje, że 
w tyna kraju ambieya polityczna zaprzątała 
prawie wszystkie umysły i zamiast pisać, 
mówić woleli, bo wszyscy prawie posiadali 
w wysokim stopniu dar wymowy, używając 
tego daru w kwestyi bardzo ważnej, którą 
uregulować wypadało, w kwestyi niewolni
ctwa. Wojna niepodległość, wybuchając na
gle, zadała koniec tym debatom.

Luizyana przed wojną, jak czyta
my w opisach podróżników, wyglądała 
jak raj ziemski. Była to ciągła sielanka, 
w otoczeniu cudnej przyrody, pod czem 
jednak wiemy dobrze, kryły się nie je
dne rany, niejedne ciemne strony, których

poznanie zawdzięczamy pani Beecher-Stowe 
i jej C h a c i e  W u j a  T o m a .  Nelson Page 
niechętnie pokazuje nam odwrotną stronę 
medalu. Oto co mówi w M a r s e  C h a n  opi
sując pożar, w którym pan traci wzrok, aby 
ocalić jednego murzyna:

„Strych nad stajniami płonie i kilka 
koni nie chc.ało wyjść ze sta jn i; biegają tam 
rżąc, szalone. Wtedy pan odezwał się do fur
mana:— Wejdź tam, Ham, nie dozwól aby bie
dne twoje zwierzęta żywcem się posmażyły.— 
Ham, nie odpowiadając ani słowa, idzie. Ale 
w tej samej chwili dach się zapada, snop 
iskier strzela w górę, płomień zniża się, obej
muje mury.... Ham nie wraca. Nagle, pan 
przyciska do serca swoją żonę, która stoi obok 
niego śmiertelnie blada, i zanim ktobądźkol- 
wiek mógł się domyśleć co czynić zamierza, 
rzuca się w ogień, wśród wrzawy piekielnej. 
Ham się ukazuje na pół uduszony, na ręku 
pana, który wpakował mu własny swój ka
pelusz na głowę, aby go zabezpieczyć; Ham 
uratowany, ale pan jego nie odzyska wzroku"...

Ta historya świadczy dostatecznie, że 
panowie mieli prawo wszystkiego wymagać 
od swoich niewolników, ale czuli odpowie
dzialność, jaka na nich ciężyła.

Marse Chan jest arcydziełem Nelsona 
Page, prawie niepodobnein do przetłóma- 
czenia, gdyż nikt w tłómaczeniu nie umiałby 
oddać z taką prawdą tych opisów, a zara
zem dać dokładnego pojęcia o narzeczu pełnem 
komicznych, nieortograficznych zwrotów, gdyż 
jest to opowiadanie murzyna o życiu jego 
młodego pana M a i s e  C h a n  czyli Master 
Channing.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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winny być redagowane wezwania („bilety"), Gabvel Rein Adolf Musuil, dr. Jan Rueker, Jan \ błękitnawy zupełnie czysty oprócz małej czarnej przez długie jeszcze lata obdarzył Cięj naj-
do kSi5iy W ,  dook. „ „ A s j f e n i :  w S r S  ' p l U  k“ "  P“ /  £ =  J eZ i  . *

Okólnik przytacza Dziennik Poznański — Zasiłki i  wsparcia. Magistrat m. j^ g T ^ w y d o b y ł^ tr z y m a ł^ ń  000 franków i rzyła publiczność trzykrotnie, poczem orkie-
w te] formie w jakiej przeznaczony został L w o w a  ogłasza konkursa. na udzielenie z fuu- £ “ ent wydobył’ °trZymał 4 000 fran*ÓW stra teatralna pod batutą dyr Schwarza o-

blskuPa ̂ bełskiego. Opiewa on: S I .  p. Emilii Dobkowskiej zasiłku w kwo- koma' degrała uwerturę Beethovena
Z kolei Wojciech hr. Dzieduszycki w

przemowie okolicznościowej, podniósł, . że
dziwnem poniekąd zdawaćby się mogło,
ii w czasach panującego realizmu, u schyłku
wieku sceptycyzmu i niewiary, zebrano się
ażeby uczcić poetę, i to nie poetę, który

" ”  ’ wienia czytelników „słów brzę-

S i t  « SZOS fSŁrai,
. ksiglom przez Ciebie w l  w lykkie ha»dl. kaidej niedzieli " “ » » * • “ • *  AndranA, w której sym patycy  ,er;aU O Tlnto ^aw irto  fenom .ll.lae. Ale w

• • ■ nlono' y y - • • ■ J artystka popisową gra rolę. — Jutro, w piątek, tem w}ańnie, ze autor „Skarg" me pisał dla
raz trzeci „Flirt“, komedya w 4 aktach zabawy tłumu, i że pisząc z serca, nie po-

x   w„ padł w sceptycyzm i zwątpienie, choć sto-
i r "  >°d 1 , i ute«° *15 kwietnia" b. V. o” godzinie 9 rano", a ---------------  aunki wśród których pisał były fatalne; -

I  J ? ?  kT y Zamif j ; to, "żeby dać pomocnikom handlowym sposobność P a a n a  B io n d c l l i ,  która we Lwowie ^  ̂ o k t ^ e T e ^
 ̂ 2 1 dyecezyi lu uczynienia zadosó obowiązkom religijnym, -i— ;>« r.aiianow wonnmniani^ mat*}*. n*7M 1 ’ i H7ić hnM
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da”o y i" lT " Emilii Dębkowskiej zasiłku w kwo- 
Z raportu oberpolicmajstra warszaw- cie 100 zł- dla kształcącego się rzemj?® a> 

skiego, z d 16 kwietnia r. b. nr. 1401, wi- jednego wsparcia w wocie - ' im>
dząc, że dwaj księża dyecezyi lubelskiej, Ar- wdowy lub sieroty po m
Ciszewski i Sierzpowgki, przyjeżdżali w osta- _  stowarzyszenie kupców i księga-
tnich czasach do Warszawy za biletami przez y iWOWskich na zgromadzeniu w tych dniach ażeby czytelników słów brzę-
konsystorz lubelski wydanymi w których nie odbvtem uohwaliło: Kepertoar teatralny. W teatrze hr. tworzyi dla bawień y poete-patryotę.
oznaczono, na jak długi czas owe bilety wy- n  Wystosować do Sejmu i do Rady pań- skarbka. Dziś, we czwartek, pożegnalny wysęp kotem“ — tub L asacb zupełnego zma-
dane były — proszę JW . Pana wydać odpo- g(.wa petycyę, ażeby ustawę, dziś obowiązującą A^0ifinv Zimaier „Pierścień rodzinny , op p o m a rz  taki.
Wiednie rozporządzenie, żeby konsystorz, wy- 0 odpo0zynku niedzielnym, w ten sposób
dając świadectwa księżom przez siebie we- nion0) ^by wszystkie handle kaidej n
zwanym, dokładnie w nich oznaczał na jaki przez’cały dzień były zamknięte. i raz trzeci „Fin
czas, dokąd i w jakim celu ich odprawia. gr jsfim to w drodze ustawy nastąpi, otwie-1 Michała Bałuckiego.
Z tegoż raportu oberpolicmajstra widać, że ra6 baudle w niedziele,_ począwszy od dnia <2
nr nnocl a «J 1 1. i •» ■* ■■ ' * * - ł- —

bełski.,"' 7 . T l r . “ l> Ś .T » S e ń  a .  « *  »»*,slk“  , h“ 41\ bf  dyrek.H * ^ 5 j  J S a y c h
to u rag g  JW . P .na , poniewai tak liczne j[tMluie .  godzim. 12 » £ ? ” “- /  » w!'“ ;p e"Scln" slh
przyjazdy księży do Warszawy są dowodem, handle korzenne mvog^ n

z a o iu g u .  -a «wj  -------------    „ t
wdzięczni Ujejskiemu rodacy. Pamięć jego 
imienia i sława po wieki w narodzie nie za
giną, bo pochodnie wiary i nadziei, w jego

 ^ ---------------- AAroo o7nr07Q i 11$ r?7.1 H
U D  YV B ł J .  U U n m i o u i ,  IiaUdie K p a . -    w -  -

bezpośrednich T b o w S ó w  S w ^powierzonych wzgl^dgU) Wystosować5 memoryał do Rady miej- -5- L w o w ian k a . Jedyny bodaj u naska ' S ejm ują  okręgi i kiedyś odbudują
i r , j u • ł 0 ahftcnośń . . . , nr7poisów obowiązującej dziś ustawy u ndarz wychodzący pod niewieścim tytułem, g 0£y w ojczyźnie,

sobie parafiach; sądzę bowiem i o bec“ °8Ć s k  a ż e b y  przep^w  ^  ą ją J rze8trzegałi  8̂ VZ druk4/  na\ ładem drukarni „Dzień- b0iy p rzeJmowę hr. Dzieduszyckiego przery-
księdza potrzebną jest ciągi na mie)scu łB 0 o d p o c z y n k u  m eto y , p ukazał ls ou i jak przy8tało na osobę żeń- kilkakrotnie oklaskami szczególnie w
wzgiędu na jego stan duchowny .częste mb p o n i e w a ż  skoustotow - ^  S L o  rodzaju, wystąpił w powabnej zewnętrznej iU dy ffiówlł 0 trwałem przekazaniu
wyjazdy do W arszawy w ilości wyżej ozna gklepów postępuje J uprzedzającej dobrze czytelników do jego mienia Kornela Ujejskiego potomnym, i gdy
czonej me mają żadnych poważnych i pra Z m ian a  w łasn o śc i. Władysław br S L e i  wartości. Zawiera on prace Rodocia, z a k o ń c z y ł  o k r z y k i e m  :  Niech żyje Jeremi 1

t j  i,n Baworowski nabył od bar. Schindlera połowę £  JastrZębcai A u r e l e g S  Urbańskiego “ k°“ C0 f ór mi/ Szany ”

M c m i i i - . O A  b ~ l  i Bd«y. a nadto, . « *  “ C go odspi.wat pot.,n

wnych przyczyn.

Zarządzający kancelaryą:
Mokrzyszowa ao v™.av - — ----- -  ■ - -      Towarzystwa muzyczne-

P. Antoni Pogłodowski nabył od braci i  Bełzy a nadto, śliczne „Oczęta", utwór mu- odspiewał potem trzy zwrotki „Chorału," 
Kohn dobra Bereohy z przyległosoiami mające zyczny Władysława Wszelaczynskiego, który, jak publicZQyść w ysłuchała  stojąc, a po

ob3Baru- wszystko co piękne będzie się niezawodnie po- gkończeniu biła okiaski. N astąpiła znói
Idobał czytelnikom „Lwowianki". Cena wreszcie -

K R O S I K A

Lwów, 19 paidziernika
. D U .  U l .  v  '

powołał Wydział krajowy ze swej strony pp. 
Stanisława Koźmiana i dr. Karola Estereiebera.

  p _ w iceprezydent kraj. Dyrekcyi p rz e w o d n ic z ą c y m  komisyi jest prezydent m ia s ta

sk a rb u  dr". Witold Mora Korytowski powrócił p. Friedlein.
z urlopu i objął urzędowanie.   Śluby. W Krakowie odbędą się dnia

Pan Wiceprezydent udzielać będzie odtąd ^8 b. m. śluby : panny Heleny Gorczyńskiej, 
audyencyj dwa razy w tygodniu, we środę i w cdrki'Józefa i Bronisławy z Sękowskich Gorczyń- 
nieizielę ol 11 * rana do 1 po południu. skl(.bj z p. dr. Stefanem Skrzyńskim, synem Ale-

stanistaw  Koźmian udał się na ksandra i Tekli z Hornów Skrzyńskich., — i
d ta tey  p.kJ. d . Wiednia. f t S S S S , "

—  Henryk Sienkiewicz, który bawił dr j anem Opieńskim ze Lwowa, synem 
w tych dniach w Krakowie, wyjeobał do Odessy. j dzefa j Ludwiki Opieńskich.

  Hr. Ziembicki wyjeżdża na kilka

6.600 morgów obszaru.
— Ho kom isyi artystycznej dla nad-  .......... -

zoru teatru miejskiego w Krakowie, w której teS° kalendarza, wynosząca tylko 36 centów, dla
skład wchodzą ze strony gminy miasta Krakowa oszczędnych i rządnych naszych gosposi, nie 1 “— . y   -------------------
pp. dr. Faustyn Jakńbowski i dr Adam Asnvk wy^a si? Pewn'e wygórowaną. ra zebrała huczne oklaski za ładne wykonanie' ’ • ■ J ’ „Kołysanki" U jejskiego w  kom pozycyi mu-

7vcznei Karesza. m4zv akompaniamencie prof.

ŁtUlO  ■■ j ---------------  „ Ł , Ł
skończeniu biła oklaski. Nastąpiła znów pro- 
dukeya orkiestralna (Allegretto Beethovena) 
i śpiew panny Janiny Korolewiezównej, któ-’ * * * i ’ 1____

7) '"“J _ o ~*ł • ■ o * . * -
zycznej Karesza, przy akompaniamencie prof. 
Wszelaczynskiego. Najpiękniejszym, najbar
dziej rozcieplającym serca momentem pro
gramu była deklamaeya p. Wład. Woień- 
skiego, artysty dramatycznego, który z głę- 
bokiem uczuciem wygłosił Ujejskiego „W nie
bowzięcie" i „Ostatni bój" przy akompania
mencie szopenowskiej muzyki. Poeta, po
wstawszy z miejsca dziękował artyście ser- 

Do licznych objawów hołdu dla sędzi- decznym uściskiem dłoni; — zachwycona pu- 
wego twórcy „Skarg Jeremiego" przystąpiła bliczność biła entuzjastyczne brawa, 
wczoraj stolica kraju pięknym obchodem 70- Tak zbliżył się uroczysty wieczór kuł * j /\ i i l  ł  ■ i >n  i •

Jubileusz

Kornela Ujejskiego
Lwowie.we

tygodni do Paryża i Niemiec.
— W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego

wczoraj swnca Łioju UUUUJUCIU ■ v/ ___ ___ j - „
**i Ludwiki Opieńskich ’ letniej rocznicy urodzin poety. Obchód odbył końcowi — i wtedy panna Maryla Młodni
Onegdaj odbyły się w Krakowie śluby dwóch si« w sali ratusza- z którego wieży powie- cka , artystka-malarka wniosła na salę wie-
„ P„D+,iiiri inanf-ktora kntoi Pńł- wa*a ^ aga błękitno-czerwona, a nad bramą niec z napisem : „Polki ze Lwowa— Korne- i — : ; «ira/ł7vła orn .Tuhilat.owi.córek p. Aloizego Postulki, inspektora kolei Pół- wafa na^ a a „ „_r .r — . „------

-  Wybór uzupełniający jednego w Krakowie, a mianowicie panny Ga- fl»ntow% w dłomaeh posągu „gościnności" łowi Ujejskiemu" i wręczyła go Jubilatowi.
członka Rady powiatowej w K o l b u S j  fgrupy bryeli Postulkówny z p. Ottokarem Ottem, star- pochodnie, zwiastujące mieszkancom Sędziwy poeta ucałował nadobną artystkę i
większych posiadłości rozpisany został’ na dzień szJm ofioyałem kolei Półnoonej, i panny Betty wieczór uroczysty. Sala była przepełniona rzekł.
16 listopada b r P Postulkówny z p. Ernestem Migulą, poruczni- publicznością w strojach wieczorowych. Panie „Niech się zdaje, że z tobą całe grono* , , w zajęły prawie wszystkie fotele i krzesła — Polek do serca przyciskam! Za chwilę mam

m T,nwia. j  y- Djeć męska w zwartych szeregach zapełniła wstąpić na estradę, aby podziękować wszyst-1 1 ri J 1- ~A «« ł/v rtfłAhft/iWybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościacb, wskazanych 
w kartach legitymacy'-ycb, które doręczy wy
borcom c. k. starostwo.

I kiem żandarmeryi w Kolbuszowy.
+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 

J  wie, Antonina Zawziętowa, matka znanej forte- 
| pianistki, w 48 r. życia.

zajęły prawie wszysiKie ioubib > - iuico. w  r - - j ----------
płeć męska w zwartych szeregach zapełniła wstąpić na estradę, aby podziękować wszyst- 
resztę miejsca wolnego ; również jedną z ga- kim za wszystko. Za diugo mi na to czekać 
leryi zajęły panie, drugą młodzież akadeini- więc tu zaraz wam podziękuję, wam Polki, 
cka. Pierwszy rząd miejse honorowych przed co w żarze miłości ojczyzny jesteście jego
estradą zajęli: ks. Arcybiskup Issakowiez, czystym płomieniem. Wam tu najserdeczniej, 

-  "  '— m  mas.o nerucin i namiftć, dzin--  D y rek cy a  c. k . państw ow ej — Z o b se rw a to ry u m  o. k. Szkoły po- ra % qa„ l jka p ’ P reZes Dembowski, pre- najpokorniej za wasze uczucie i pamięć dzię-
Szko ły  p rzem y sło w ej we Lwowie oznajmia, litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 października ar. ain , l>L dmund Mochnacki, resztę kuję. A ponieważ stałem się honorowym
że wpisy uczniów do szkoły podmajstrzych, a Barometr opada. y:„ia„ “ t m rzedzie zarezerwowano dla członkiem wielu Towarzystw i gmazd soko-
mianowicie: na oddziały dla podmajstrzych mu- W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 “ K ó w  rodziny poety. Obecni byli też Hch, więc jako drun sokoli wznoszę okrzyk
rarskieb, ciesielskich ! kamieniarskich odbywać w łudnie | nia 18 października do 12 w po- Jan k o w ie ^  Wydziału krajowego dr. Hoszard na cześć Polek i proszę, aby nasza płeć mę- 
się będą dnia 28, 30, 31 października r. b. w duia jy  października b r ,  mieliśmy wiatr Romanowlczy członkowie Rady miejskiej, ska powtórzyła go za mną: -  Czołem!

zachodni o , d n i e j  p r ę d k o ś c i  1 2 . 6  m/sek., niebo ° j mieszczaństwa, sfer mteligen- Okrzyk ten powtorzono z zapałem po-
-j  r - t - - - ’ ■■ o- — -----  -  - przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo  ̂ . artyści, literaci itd. itd. czem Ujejski wstąpił na estradę i a z&-

12 przed południem i od 3 do 5 po południu. (g7 proceI1t wUg. tności względnej), opad J ’ "tepu do sali oczekiwali jubilata Czął:
Nauka rozpocznie się dnia 2 listopada b. r. de wy80k0ść opadu 6,8 mm. członkowie komitetu jubileuszowego pp.: Sto- nW pismach, jakie otrzymywałem i w

-  H onorow e o byw ate lstw o  nadała  ̂ Średnia temperatura w tym czasie była k0wski, Kostecki f >aton i proi- u _ins ni (̂ ra-, tych. p''ze^ b^'®?’aC 4gzydzie ^ y bi,a Zgto
Rada miejska w Łańcucie pp.: Tadeuszowi Ro- -j~5 4°C., najwyższa -J—11,4°C. wczoraj po p ■ prezydent miasta, który wpro P § mTn  ,i„7»7 Aniii v b mnie nietylko poety ale 
manowiozowi, członkowi Wydziału krajowego i łudniu, najniższa -f-2,2uC. dziś w nocy. sali i w imieniu miasta jako g -uc„7p..bn(1»n , •,j  ̂ 1 /,■ 7V7n„ „ p 0]aka nai-
Bolesławowi Żardeckiemu, posłowi sejmowemu, W ubiegłej dobie padał kilkakrotnie deszcz Równocześnie jednak wsro P 8ce_ Wyżg ^ ° toS{ytuf U zn an ie . I radosno m i, że
za pracę około podniesienia przemysłu w nne- nieznaczny. wzruszenia odbyła się cich , ^  Smolkę. naród zrozumiał moją duszę i wie, że poe-
ście i powiecie łańcuckim. Zniżka baroroetiyczna 745 do 750 mm. pa powitania poety prz . rzyj acielej nie . d,a mnje ukochaną sztuką, ale

-  Ks. a rc y b isk u p  ś ta b le w sk i przy- ™aJdowała się w Królestwie Polskiem; zwyż ^b aj^  od^Ut^ młodych w uści_ ^ narzędzj> którem posługiwałem się
był przedwczoraj wieczorem do Krakowa w od- do 7b5 mm. w Ir an yi. P . , DrzyKOtowane dlań honorowe najchętniej w pracy narodowej,
wiedziny do Jego Eminencyi ks. kardynała Du- Stan barometru, zredukowany do poziomo sku._ Poeta zajął p yg w  silQych  ̂ jak zazwyCzaj wyrazach,
najewskiego i zamieszkał w pałacu biskupim, morza, był dziś o godzinie 12 w południc j . powszecbnej uroczystej ciszy, mówił dalej sędziwy po eta , głosem pełnym, 
Wczoraj rano przyjmował ks. arcybiskup kapi- 7b2 mm. pstrade sdzie w głębi wśród zieleni u- dźwięcznym, chwilami jak dawniej, grzm1̂
tułę krakowską. Ks. arcybiskup odjeżdża w pią- Prognoza na dobę 20 października bieżącego . • biust Kornela Ujejskiego, uwień- cym, o potędze woli ludzkiej, jezei. J
tek rano do Wągrowca ua zakończenie roisyi. roku (od półn. do północy ): Wiatr będzie co do wrzvnowTm wieńcem, wstąpił JE. dr. ciągłem ćwiczeniu i wytężeniu, o tej potędze

n  o i t  r> • „,nrVn odbr.z kierunku zachodni, o średniej prędkości 6 m/sek.; I  ■ IirL mAwii Jako przewodniczący co „w świecie materyalnym góry przenosi,
aio Z Sokola- Program w eczorku odbyć ^  obnii S1 do + 4«'C„ Smo ka zaszczyt za- a w świecie ducha szturmuje i zdobywa me-
się mającego w niedzielę dnia. 22 b . m.. » go niebo b dzi(f  żnie zJachmurzone, a względna komitetu J  ^  ^ o w e|o  enie na. bo slosujac te słowa do zdobycia szczęs i-
dzinio 7 wieczorem wypełnią wiczema gimna wil tno\ ć / owetlrd około 80 proc., opadu nie ten obchód, u r z ą d z ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . ^  . . . ----------
Btyczne, produkcje chóru Sokoła, śpiew druna b dzig rmycŁue, pruauKeye cuoru oonoia, » f ° "  “* będzie

m  Bali giamastycinej. -  B i « ,  -►  « * k‘ “  P« »  i pr I J b,I„4 ' ““ T d “ n i f l i c T « f e  i
e”« 3 ,  S . 0,k .  p.kf Unii 1 b » .  bar. Jerej a. Medm, « * M » w lb to i« l .  ujrieć ■ "scl“ d ' i « U  pntdstaw id akich, co pr»yzna»c l a sgodziny wieczorem, a w dniu wieczorku przy „m.lrł L«\<> zahitr nrzez atak 1     ahv należy . 1
K f t S l f t .  H a  n r i f t A K  1—  -  1 L 1  - ^

gaić ten obchód, urządzony im UKJ (
szego czcigodnego jubilata. Przede wszystkiem wszej przyszłości Chwały poeta 'n ie pragnął- 
witam Cię jak najserdeczniej i dziękuję Ci zaszczyty nigdy go nie nęciły. „Lecz przyil 
za to, ze pomimo to, iz zdrowie, niestety, nie muj g je _  rzekł _  z g^ boka wdzięezno- 
bardzo Ci służy, podjąłeś się wielkiej fatygi ścią, bo pod ich pokrywą miłość narodu dla 

- -u.. p ,a liczni wiel. mniA która mnie ‘ ------ --
biciele ujrzeć i uścisnąć mogu. ,UJe,„„ , r ________
mało wymownym, aby należycie przedstawić skieh, co przyznając zasługi, nie liczy sie
zasłono mbilata na polu literatury ojczystej, wyrazami i nagrodą. Kiedy stanie duch mói

patryotycznej, 1 -c-u_y.  -a - J ™  Rn„ a nnv!\Pm . Knchftłn mn,o
^ j ,  najszczytniejszycu „ IMO .. ____
tak dzielnie pokrzepiła ducha narodowego. | puść mi Panie winy moje człowiecze1" ’ «* ■ —i _.-i„ ^i . 7

.V OU UIUIUAIIAU J, l i l l iu u  AAJ. V , TI o n j  Ol)1
najgłośniejsze słowo przemijj

guuiiuy wieczorem, a w dniu wieczorku przy i-»uia i  n>. m._Dar_ ^ ' J  ^  zabity przez atak maj0 wymownym, aoy "^ Y a tu ry  ojczystej, wyrazami i oa^uor.^K iedy ■ ^  ^

» 4» « b ś  S |  S  f e *  ę
-  H al. T ow arzystw o  a p te k a rs k ie , właściciel dóbr Birmen, padł niespodziewanie To wszystko który na pierwszą .Pn ed  b

na ostatmem walnem zgromadzeniu, poruczyło trumnie, uderzony również atakiem apo- dzieć, ustępuje 1 j ublleuszu ogarnął ę .) zmienne i znikome, wszyst-
nowo wybranemu wydziałowi, zająć się gorliwie Pl L cznym i w kilka chwil polem skonał. Bar. wiadomość o u r z ą d ^  naszej da- „W8*ys ^ ......................
wydawnictwem czasopisma, które z powodu cho- t  J  v Medem znany był jako jeden z naj- c a ł ą  Polskę, ^ j  nawet  poza granic p ^ TOWnjejgj
roby redaktora doznało przerwy. Towarzystwo f AwMpPieiszyCh ludzi Kurlandyi. — bzanowano wnej ojczyzny^^^ ę| dziekolwiek jaka garstka i n
obchodzić będzie w roku przyszłym 25-letni ju- (ł0WClp --------- ----------------------' " wanosc co c« o« i»k « usiugacu
bileusz swego istnienia. Wydział ma się zająć 4 ualu4U —- , - r -  ro u * ^ "  " 'ŁuWielbienia, czci i muosci :do; 7ft swego ducha zrobił, a ten
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„Dzielić się dobrem, to szczęście, a czę

sto i obowiązek; z radością spełniam go dzi
siaj, bo część wieńców, które otrzymałem, 
odnoszę myślą na cmentarz w Chyrowie i 
składam na zapomnianym grobie twórcy mu
zyki „Chorału". Tak mało naród wie o nim, 
a przecież ta muzyka silniej, bo szerzej od 
słów działała — a trzeba i to wiedzieć, że 
nie moje słowa natchnęły Nikorowicza, ale 
jego utwór muzyczny mnie natchnął. W cza
sie, kiedy zacząłem pisać „Skargi Jerem ie
go", pierwotnie w innej formie, odwidziłem 
go, jako miłego przyjaciela w Zboiskach pod 
Lwowem i tam zagrał mi on świeżo skompo
nowany swój chorał. Wzruszony do głębi, 
uniosłem tę muzykę w uchu i w duszy i tego 
samego dnia napisałem słowa. Polecam 
wdzięcznej pamięci rodaków współtwórcę 
„Chorału".

„A teraz chciałbym wszystkim podzię
kować. Niechże idą słowa proste, szczere, 
nasze, najtreściwsze a najwymowniejsze,, co 
nigdy pustym wyrazem stać się nie mogą: 
Bóg zapłać ! Miastu Lwowowi i Radzie miej
skiej — temu miastu, którego prawie jestem 
dzieckiem, bo w niem wychowałem się; in
nym miastom i instytucyom, przyjaciołom, 
którzy związali się w grono, aby, mimo mo
jej prośby zaniechania tego zamiaru, prze
prowadzić mój jubileusz; rodakom na własnej 
i na obcych ziemiach — Polkom już podzię 
kowałem — którzy odezwali się do mnie wy
razami miłości i uznania, a i tym na ziemi 
srogiego ucisku, którzy nie cichym jękiem, 
ale głosem pełnym bartu i wiary w odro
dzenie Ojczyzny, także do mnie przemówili — 
wszystkim za wszystko Bog zapłać!

„Podziękowałem, a tak mi to nie wy
starcza ! Jakżebym chciał choć w myśli do 
gorącej miłością piersi mojej przycisnąć — 
kogo? A więc wszystkich dobrych Polaków 
w różnych obozach politycznych, co w czy
stości ducha pracują dla Polski, wolni od 
niskich ambicyj i celów osobistych. Boże 
błogosław ich pracy, a co w niej spaczone, 
prostuj!

„Żyj Polsko!“
Przemową tą jubilata, która zrobiła 

wielkie wrażenie, zakończono obchod. Po wie
czorze część publiczności oglądała w aparta
mentach prezydenta miasta wyłożone adresy 
od miast, instytucyj i korporacyj różnych do 
Kornela Ujejskiego wystosowane.

Nowe kierunki w nauce prawa karnego.

(Nowe kierunki w nauce prawa karnego. Na 
pisał prof. dr. Piotr S te b e lsk i. — Lwów 1893).

Prawo karne z natury rzeczy jest ze 
wszystkich gałęzi prawa najwrażliwsze na 
krzyżujące się prądy filozoficzne. Pojęcia ka
ry — mówimy to słowami Ifieringa (Das 
Schuldmoment im rómischen Privatrecht — 
str. 3) — ugina się jak wosk przed każdym 
naciskiem takiego prądu. Inne pojęcia pra
wne w długim szeregu wieków pozostają nie
zmienione. Zasady rzymskiego prawa rzeczo
wego (własność, posiadanie, służebność itd.) 
w głównych szczegółach przetrwały dwadzie
ścia wieków wśród wszystkich wielkich prze
wrotów historycznych. Stanowią one niejako 
kości organizmu prawnego, które nieulegają 
już znaczniejszej zmianie, skoro raz się roz
winęły. Prawo karne natomiast możnaby po
równać ze splotem najdelikatniejszych i naj
wrażliwszych nerwów i żył, lub z obliczem 
całego organizmu prawnego, na którem od
bija się cała indywidualność społeczeństwa, 
jego myśli, uczucia, namiętności — krótko 
mówiąc cały jego ustrój psychiczny i mo
ralny.

Kiedyż więc to oblicze organizmu pra
wnego, prawo karne, wymagało baczniejszej 
obserwacyi, jeśli nie w tej chwili, w okresie 
ścierania się najsprzeczniejszych prądów fi
lozoficznych ? Darwinizm z całą swoją bliż
szą i dalszą parantelą filozoficzną zadekreto
wał upadek niepowrotny „illuzyi antroprocen- 
trycznej", wywyższającej człowieka po nad 
świat zwierzęcy, jako pendant upadku „illu
zyi geocentrycznej", stawiającej ziemię w 
punkcie środkowym całego świata. „Czło
wiek — mówi Ferri, wysnuwając dla prawa 
karnego racyonalne wnioski z tej zmiany 
(La Sociologie criminelle str. 590) — zstą
pił ze wspaniałego piedestału, na który się 
sam wzniósł, stał się atomem nieskończenie 
małym w oceanie życia uniwersalnego, mu
siał mimo wszelkiego oporu poddać się wie
czystym prawom natury i życia". Jeżeli je
den z najświetniejszych koryfeuszy włoskich 
„nowych horyzontów" w prawie karnem taki 
ekstrakt wydobył z pozytywizmu filozoficzne
go i na nim oparł swój system i jeżeli w 
tem dotkliwem smaganiu szlachetnego obli
cza organizmu prawnego posiada wielu po
mocników, to cóż dziwnego, że oblicze to 
kurczy się i wykrzywia pod wrażeniem bru
talnych ciosów tak boleśnie, iż zaciera się 
w nim jego charakter ludzki, a przypomina 
się — małpia fizyognomia. W tym systemie 
pojęcia wolnej woli, winy, odpowiedzialności 
moralnej, k a ry , sprawiedliwości w ogóle,

stanowią tylko jeden szereg illuzyi, upadają
cych niepowrotnie razem z zasadniczą „illu- 
zyą antropocentryczną".

Kto szuka takich widoków, kto chce 
mieć przed oczyma tylko wstrętnie wykrzy
wione oblicze prawa, produkta szkół po
zytywnych, może dziś delektować się niemi 
i niewidzieć innego obrazu. Pozytywizm bo
wiem jest właśnie w tej dziedzinie prawa 
tak pomysłowy i tak płodny, że tym wszyst
kim, którzy zajęli się na prawdę jego „no- 
wemi horyzontami" nie daje ani wytchnąć, 
ani ochłonąć. Kto nie zachowa rozumnej 
miary w lekturze i przytem — co najwa
żniejsza — w paradoksalności pomysłów, wi
dzi kryterya przewagi, mógłby na prawdę 
zwątpić, czy to wykrzywione w tej szkole 
oblicze organizma prawnego jeszcze wypo
godzić się może, czy klasyczne prawo kar
ne, uznające wolną wolę, odpowiedzialność 
moralną i t. a., nie zawdzięcza swojej 
egzystencyi już nie własnej sile żywotnej, 
lecz tylko nieudolności wielugłowego usta
wodawcy parlamentarnego, który nie zdołał 
tak rychło ująć w paragrafowe formy tej 
lawy pozytywno-filozoficznej, która zalewać 
się zdaje cały obszar życia?

Skrajne żywioły są zawsze krzykliwsze, 
tak w życiu politycznem, jak i w naukowem. 
Klassycyzm w zakresie prawa karnego wi
nien to swojej dystynkcyi cywilizacyjnej, 
żeby nie próbował nawet w krzykliwości do
równać przeciwnikom. Jeżeli jego dzisiejsza 
produkcya naukowa wydaje się osłabioną, lub 
co najmniej niedorównywającą byperproduk- 
cyi książkowej „nowych horyzontów", to 
może to zbałamucić chyba dyletantów. 
Trzeba brać książki na ścisłą wagę kryty
czną a wtedy niejedno współczesne dzieło 
z klasycznej szkoły kryminalistów przeważy 
pewnie tuziny książek ze szkoły, wyzuwają- 
cej człowieka z jego dostojeństwa ducho
wnego i w konsekwencyi zaliczającej prze
stępstwo do rzędu „zjawisk," nie różuiących 
się w niczem od innych zwyczajnych zjawisk 
w „oceanie życia". Żeby wskazać tylko na je 
dno dzieło w tym rodzaju, wymienimy ze świe
żych książek L. Proala Le Crime et lapeine, 
premiowaną przez paryską Akademię nauk 
moralnych i politycznych. Filozof głęboki, 
prawnik z szerokim horyzontem wiedzy a 
przytem weteran w zawodzie sędziowskim — 
Proal w książce swojej przedstawił oblicze 
organizmu prawnego, prawo karne, z tym 
pogodnym, spokojnym a przytem poważnym 
wyrazem, z jakim ono spogląda i zawsze 
spoglądać będzie na ludzkość z wielkiego 
obrazu historyi i cywilizacyi. Wystarczy rzut 
oka na ten obraz, aby sprawiedliwość stanęła 
przed oczyma ducha w całym majestacie 
swoim. Prawnik ze szkoły pozytywistów wło
skich uważać musi sprawiedliwość za zasta
rzałą illuzyę metafizyczną, prawnik ze szkoły 
klasycznej nie odzywa się o sprawiedliwości 
inaczej, jak tylko z tym trwożliwym hołdem, 
jaki wzbudza świętość, tak, jak to czyni 
jeden z najgłębszych współczesnych filozofów 
Ch. Secretan. „ Jci — mówi ten filozof, zaczy
nając w najświeższem wydaniu swojej etyki 
rozdział o sprawiedliwości — la plume 
s’arrete, la main tremble. Deoant nous s'6leve 
ce ą u il  y a de plus respectable et de plus 
grand dans Vunivers“.

Po tym wstępie czytelnik nie powinien 
uważać za spowszedriiałą już w recenzjach 
przesadę tego twierdzenia, że zadanie, które 
sobie prof. dr. Stebelski w swojem dziele wy
tknął, należy do najtrudniejszych a zarazem 
i najważniejszych tematów naukowych z za
kresu prawa, jeżeli się ma na myśli takie 
traktowania tych tematów, aby rzecz nie s ta 
nowiła arcanum professyjnego, lecz posiada
ła obok znamion ściśle naukowej pracy tak
że charakter poważnej informacji dla szer- 
szycl kół publiczności. Trudność tematu po
lega na takiem owładnięciu olbrzymiego ma- 
teryału, aby wszystko było równomiernie 
podniesione i krytycznie ugrupowane. Ten 
sam tem at możnaby także tanim kosztem 
w sposób fe.jletonowy opracować, bo z pa- 
radoialnych facecyjek i z extrawagancyi fan
tastycznych, w które obfitują dzieła drugo
rzędnych propagatorów „nowych horyzontów" 
karnopraw nych, możnaby łatwo napisać 
rzecz powierzchowną, ale mimo to dla szer
szych kół wielce efektowną. Byłoby to je 
dnak, jeżeliby włoska literatura prawna słu
żyła za główny materyał, może ponętne z 
pierwszego wrażenia ale wielce niestrawne — 
salami naukowe. A nie chodziłoby tutaj o 
chwilową tylko niedyspozycyę umysłową czy
telników, niefachowych w prawie. Szukanie 
efektu kosztem ścisłości naukowej i krytyki 
w tym właśnie temacie może pociągnąć za 
sobą gorsze następstwa. Wchodzą bowiem 
tutaj w grę najważniejsze zagadnienia filo
zoficzne a z niemi i fundamentalne zasady 
moralnego ustroju, cały normalny rozwój cy
wilizacyjny ludzkości.

Nie ma w tych słowach przesady a je
żeli tak jest, to nie ma także przesady w tem, 
żeśmy temat,, przez prof. Stebelskiego opra
cowany, zaliczyli do najtrudniejszych i naj
ważniejszych. Jak wywiązał się z tego zada
nia prof. dr. Stebelski w dziele swojem? Ze 
stanowiska ścisłości naukowej, ścisłości w

znaczeniu, obejmującem nietylko owładnięcie 
całego materyału lecz także i samodzielne 

| krytyczne jego ugrupowanie, przyłączamy się 
1 do bardzo pochlebnego uznania, które auto
rowi wyraził K raj petersburski w dziale 
prawniczym, pod okiem Spasowicza redago- 

j wanym, już przed dwoma miesiącami, gdy 
praca prof. dr. Stebelskiego wydrukowana 
była dopiero w 3/< w Przeglądzie praw a i 
administracyi. W tych: słowach zamykamy 
krytykę fachową w tem przekonaniu, że bę
dzie ona tak pojmowana przez czytelników, 
jak ją autor pojmował, t. j. jako pełne u- 
znanie waloru naukowego pracy. To też nie 
wahamy się książki tej zalecić szerszym ko
łom publiczności, niefachowej a szukającej 
dobrego pouczenia o wielce ciekawej i wiel
ce ważnej sytuacyi naukowej w zakresie pra
wa karnego.

Ale z zaleceniem tem musimy połą
czyć zastrzeżenie a raczej dodatek, aby czy
telnik, któryby poszedł za powyższą zachętą 
i z książki prof. dr Stebelskiego informował 
się o obecnej sytuacyi naukowej w zakresie 
prawa karnego, nie zatrzymał się na tem sta
nowisku, na jakiem autor stanął, lecz po
szedł dalej a raczej utwierdził się w prze- 
konaniu, że cały ten impetyczny atak „no
wych horyzontów" karno prawnych, pona
wiany co chwila z żywością, właściwą tem
peramentowi ich włoskich koryfeuszy, stano
wi, nie jak Ferri głośno w swojej Socyologii 
kryminalnej zapowiada, wyrok śmierci dla 
klasycznego systemu karnego, lecz tylko — 
epizod w normalnym rozwoju prawa na uto
rowanym szlaku cywilizacyjnym.

Ściśle rzecz biorąc także i prof. dr. 
Stebelski stoi na tem stanowisko, ale w jego 
krytyce, z akademickim spokojem przepro
wadzonej, przebija — nie chwianie się zasa
dnicze — lecz pewien rodzaj rezerwy nau
kowej. Autor widzi, że „nowe horyzonty" 
wywracają odwieczne podstawy pojęć winy 
i kary, ale nie chciałby mimo to tamować 
dalszej ferm entacji naukowej , aby nie zry
wać z nadzieją, że może ztąd wyniknie ko
rzystna reforma prawa karnego w tych kie
runkach , które z natury rzeczy stoją i za
wsze otworem stać muszą dla nowych udo
skonaleń (wymiar i sposób wykonywania kar) 
a które chyba tylko dla nadania efektu 
świeżej inwencji nowatorowie nazywają re
formami w kierunku społecznym par excel- 
lence.

Kiedyż to fundamentalne, zasady klasy
cznej teoryi prawa karnego, mianowicie wol
na wola i odpowiedzialność moralna, stanęły 
w drodze takiemu uwzględnianiu interesów 
i zadań społecznych, jakiego postępująca na
przód cywilizaeya wymagała i dalej wyma
gać będzie co do wymiaru i sposobu wyko
nywania kary? Mittelstaedt, który przed laty 
swojem wystąpieniem przeciw stosowności 
krótkotrwałych kar więziennych dał niemie
ckim kryminalistom pocbop do zdania pra
wa karnego na łaskę i niełaskę włoskich „no
wych horyzontów," sam dziś otwarcie to so 
bie wyrzuca (w rozprawie Schuld und Strafe). 
zastrzega się przeciw wypaczeniu jego my
śli i sarkastycznie mówi o tem monopolizo
waniu socjalnych zadań i celów kary przez 
nowe szkoły. Merkel, którego szkoły te ra- 
deby także zaliczyć do swoich zwolenników, 
poważnie ale dobitnie reflektuje nowatorów 
i wykazuje przytem (w książce: Yergeltungs- 
idee und Żwechgedanke im Strafrechte), że 
stara idea odpłatna przebywała i przebywa 
z rozwojem cywilizacyi ewolucję, uwzglę
dniającą wszystkie potrzeby i wymagania spo
łeczne.

Nowatorowie włoscy przedstawiają cele 
socyalne kary, opartej oczywiście na takiem 
pojmowaniu poczytalności i winy, iż zabicie 
jednego człowieka przez drugiego i pożarcie 
owcy przez wilka miałyby stać na równi 
pod względem moralnym, jako „zjawiska w 
oceanie życia," wymagające wyłącznie tylko 
zabezpieczenia — w ten sposób, jak gdyby cele 
te były nowością a gdy się spotkają z za- 
przeceniem w tej mierze , w lot zmieniają ' 
stanowisko i szukają dla siebie punktu opar- i 
cia w zasadach prawa rzymskiego a właści 
wie w tak często dziś powtarzanem zdaniu 
Seneci: Nemo prudens punit, quia peccatum 
est, sed ne peccetur! Słusznie Mittelstaedt i 
Merkel wytknęli niestosowność tego opiera
nia się na wyrwauem z całości jednem zda
niu filozofa rzymskiego, który idąc za wzo
rami greekiemi mógł rozminąć się z duchem 
prawa rzymskiego. Zresztą Seneca w innych 
pismach swoich określa cele kary także w 
sposób, który mieści w sobie dążność do po 
prawienia przestępcy i odstraszenia innych 
(aut ut eum guetn punit emendct, aut ut poena 
eius ceteros meliores reddat aut ut sublatis 
malis ceteri securiores vivant). Cicero, który 
pewnie głębiej wszedł w ducha prawa rzymskie
go, aniżeli Seneca, stał na stanowisku expiacyi 
(poena noxae p a r esto), tak samo, jak pra
wnik Ulpian, którego definicya (poena est 
noxae mndicta) przeszło do Digestów.

(Dokończenie nastąpi).

Dr. Bronisław Łoziński.

GOSPODARSTWO I HANDEL
I

W iedeń , 18 października. 
Usposobienie wczorajszej giełdy było da

leko lepsze, jednakże kursa walorów woale tego 
nie odczuły. — Na targu walut ceny się cofnę
ły. Jest to zjawiskiem dziwnero w obec speku
lacyjnych pokryć, które się odbywały na wielką 
skalę. Papierów z każdym dniem coraz to wię
cej na giełdzie, a charakterystycznym wielce fa
ktem jest report dla marek po 1%  nkr., który 
w miejsce dotychczasowych pieniędzy pożyczko
wych się ukazał. Rzecz prosta, że stosunkowo 
zmniejsza się deport, który się płaci za prolon
gatę marek per Ultimo za jeden miesiąc. Tak 
jak w swoim czasie zwyżka pieniędzy pożyczko
wych podniecająco działała na kursa wekcli, 
tak też obecne zmniejszenie się tych pieniędzy 
spowodowuje zniżkę walut. Pomyślny wykaz 
niemieckiego banku Rzeszy w porównaniu do 
wykazu banku austro-węgierskiego, pozwala 
przypuszczać, że różnica jaka zachodzi między 
stopą procentową zagraniczną a naszą coraz to 
będzie większa. — W Berlinie stopa procentowa 
spadła już na całej linii a w wykazie swoim 
zaznacza bank Rzeszy, że w ciągu jednego ty
godnia otrzymał 10,500 000 maiek w notach, 
a obrót not zmniejszył się o 36,900.000 marek, 
portfel zmniejszył się o 20,200.000, lombard 
zas o 9,600.000 marek. Jeden z prokurystów 
wielkiego domu bankowego w Berlinie, bawi 
obecnie w Wiedniu, celem wynalezienia lokacji 
dla niemieckich kapitałów na naszym placu, 
gdzić stopa procentowa z każdym dniem prawie 
coraz bardziej się zwiększa.

Dostawy dla wojska. Celem dostar
czenia koców wełniarych na rok 1894 dla 
magazynów mundurowych w Bernie, Buda 
peszcie, Gracu i Kaiser-Ebersdorf odbędzie 
się licytacya drogą ofert pisemnych dnia 22 
listopada i.893 w e. k. Ministerstwie wojny 
Wymagane ilości koców wynoszą: 1) dla
Berna 2.400 koców zimowych, 1 200 koców 
letnich i 1.800 der na koni e ; - 2) dla Buda
pesztu 2 400 koców zimowych, 1.200 keeow 
letnich i 5 500 der na koni; 3) dla Gracu
1.600 koców zimowych. 800 koców letnich 
i 400 der na konie ; 4) dla Kaiser-Ebers
dorf: 1.600 koców zimowych, 800 koców
letnich i 1400 der na konie.

Odnośne oferty należy wnosić najpó
źniej do 22 listopada 1893, o godź. 10 przed 
południem bezpośrednio do protokołu podaw- 
czego c, k. Ministerstwo wojny.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
biurze intendantury tut. korpusu, tudzież i 
Izbie handlowej i przemysłowej.

Targ zboiowy.

Lwów, 19 październ: pszenica 6-70 do 7 60, 
żyto 5 80 do 6'50. jęczmień 5 50 do 6 75. 
owies —•— do —•— , rzepak 13 '— do 18 50. 
groch 6' — do 8'75, wyka —'— do —• —, nas 
lniane — '— do — '—. nasienie konopne 
9 '— do 9 '5 0 , bób —•— do —•— , 
bobik 5*— do 5 50, hreczka — ■— do— ■— , 
koniczyna czerwona — -- do — • biała 
—-•— do — • , szwedzka — — do —■ —,
kminek — — do —•—, anyż 34 — do 38 '— . 
kakurudza stara 6 60 do 6 90, nowa —•—  do 
— ■— , chmiel 120.— do 150'—, spirytus 15 — 
do 15 75 Waranty ua wrzesień— •— do — • —.

Usposobienie słabe.
Kraków: pszenica biała 8 -— do 8-25 ezorwo- 

ua 7 70 do 8-25, żółta 7 70 do 8 30 żyt o6  4( do 
(j 70, jęczmień browarny 7 50 do 8'—, pastewny 5 70 
do 0 —, owies 68 0  do 7'15, groch —■— do — , 
koniczyna czerwona —•— do —•—, biała —■— do 
—• —, rzepak 13'— do 13 75

Uspoaooienie fłabe

O S T A T IIA  PO C ZTA
Dnia 18 października zachorowało na 

cholerę azyatycką:
W powiecie nadwórniańskim : w N a- 

d w ó r n i e  1 osoba, w W o ł o s o w i e  2 o-
soby.

W powiecie sanockim: w R y m a n o 
wi e  1, w B u k o w s k u  1 osoba

W powiecie stanisławowskim : w S t a- 
n i s ł a w o w i e ,  K n i h i n i n i e  wsi, Z a g w o -  
ź d z i u  po 1 osobie, w P a c y k o w i e  i U z i- 
n i e  po 3 osoby.

Wyzdrowiały w powiecie kołomyjskim : 
w K o r n i c z u  1 osoba. W powiecie boho- 
rodezariskim : w B o h o r o d c z a n a c h  1 u- 
soba

Podejrzane o cholerę wypadki zdarzyły 
się w B e d n a r o w i e  (w powiecie stanisła
wowskim) i w P i e l  ni  (w powiecie sano
ckim).

Bakteriologicznie stwierdzono jad cho
lery azyatyckiej w wypadku śmierci w U*
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t y r z y k a c h  d o l n y c h  (w powiecie li- 
skim)

Ogółem pozostało w leczeniu w dniu 
-ty h. m. osób 48, w dniu 18 b. m. przy
było osób 14, ubyło 6, pozostaje zatem w 
leezeniu osób 56.

Gó-
w

Na j j .  Pan opuści dnia 24 b. m. 
dolló i zamieszka w zamku królewskim 
Budzie. W pierwszych dniach listopada po
wróci znowu Monarcha do Gódólló, gdzie 
zabawi czas dłuższy. Dotychczas niewiadomo 
jeszcze czy także Na j j .  P a n i  przybędzie 
do Budy.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  z 
Najd. Swoją Małżonką M a r y ą  T e r e s ą  i 
Najd. Córkami Arcyksiężniczkami M a r y ą  
A n u n c y a t ą  i E l ż b i e t ą  przybył przed
wczoraj z Kisz-Tapoiczany (w Węgrzech) do 
Wiednia.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h  t ,  który, 
jak już wiadomo uaa się dnia 21 b. m. w 
zastępstwie N aj j. P a n a  do Drezna na uro
czystość półwiekowego jubileuszu wojskowe
go króla saskiego, (a nie ćwierćwiekowego ju
bileuszu panowania, jak mylnie doniesiono) 
zabawi w Dreźnie trzy dni, poczem wyjedzie 
do Berlina, gdzie na cześć Jego Ces. Wyso
kości odbędzie się szereg uroczystości dwor
skich. Najd. Arcyksiążę powróci do Wie
dnia d. 28 b. m. a 30 wyjedzie na kilka ty
godni do Arco.

zatwier- 
dotych- 

w Krako-

P. Minister wyznan i oświaty 
dził na rok szkolny 1893/94 skład 
czasowy komisyi egzaminacyjnej 
tye dla kandydatów na nauczycieli szkół 
gimnazyalnych i realnych, oraz komisyi egza
minacyjnej we Lwowie dla kandydatów na 
nauczycieli stenografii.

Równocześnie zatwierdził Pan Minister 
uchwałę kolegyum profesorów w Krakowie, 
na której podstawie dr. Aleksander Włodzi
mierz C z e r k a w s k i ,  został w charakterze 
docenta prywatnego przypuszczony do wy
kładów ekonomii na wydziale prawniczym 
Uniwersytetu krakowskiego.

n ik tT b a w T a  S ę * ' r i f S d * ! * ?  "aPaSl’ Ludwik”  R o t o ł  w ^ c h a l ^ d ^ S t ^ p Ł !  ” < K f w  swojej mowie te  polityka łagra’-’ 
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' serdeczniej. ‘ związkach, mających na celu utrzymanie po-
W iedeń, 19 października. Prezes gabi- koju. Stworzone w ten sposób warunki po- 

netu hr. Taaffe i Minister hr. Kalnoky, wy- lityki zagranicznej, pozwalają Włochom za- 
iechali do Budapesztu, pierwszy celem in te r- ' jąć się swobodnie rozwiązaniem zagadnień 
weniowania przy zaprzysiężeniu nowego Na- i  polityki wewnętrznej i trudnościami we- 
miestnika Morawy, hr. Kalnoky zaś przy za- wnętrznego położenia. Giolitti wskazał na 
nrzvsieżeniu nowo mianowanych tajnych rad- stępnie na poprawę budżetu, oświadczył, ze 

„:nm-nr«lrinh 1 za główne zadanie swoje uważa w obecnej

sek, krążących w kołach watykańskich, 
pież Leon XIII, ma być bardzo niezadowo
lony z franco- i russofilskich występów 
dzienników Moniteur de Roma i Foce della 
Verito i że wydał w tej mierze energiczne 
instrukcye kardynałowi Rampolla.

Uroczystości, urządzane z powodu wi
zyty eskadry angielskiej w portach włoskich, 
rozwijają się zupełnie według programu, i 
mają przebieg zawsze ciepły i serdeczny a 
zarazem poważny. Prasa włoska omawia fakt 
tych odw iedzin  dalej w sposób sympatyczny, 
podnosząc, iż jest on czysto pokojowym o- 
bjawem a nie żadną polityczną demonstracyą

W dniu 17 b. m. zgromadziła się po 
nownie Izba deputowanych parlamentu bel
gijskiego. Ma ona uchwalić nową ustawę 
wyborczą, na podstawie uchwalonej poprze
dnio zasady powszechnego głosowania.

ców węgierskich.
Wiedeń, 19 października. W dalszym

za główne zadanie swoje uważa w obecnej 
chwili dążność do wytworzenia finansowej 
niezawisłości Włoch, i zapowiedział, że w

że biskup z Digne za- 
wszystkich kościołach 
os października b. r. 

powodu przyjazdu

Univers donosi, 
lecił odśpiewanie we 
swej dyecezyi w dniu 
uroczystego Te Deum z 
marynarzy rossyjskich.

Moniteur universel notuje pogłoskę, iż rząd 
francuski postanowił odstąpić od kroków są- 
dowych przeciw p. Cassagnaeowi, uchwalo
nych w zasadzie z powodu artykułu w Auto- 
riti , obrażającego generała Saussier. Cała 
prasa francuska oświadczyła się była przeciw 
krokom sądowym, które mogłyby się stać 
kompromitacją dla samego generała Saussier.

ciaau wczorajszych obrad w Izbie dep. nad ; ---------  . . . , - , .
rozporządzeniami o stanie wyjątkowym w j celu podniesienia kredytu włoskiego, w celu 
Pradze, zabrał pierwszy głos dep. Vaszaty. umożliwienia opłaty ceł przy wywozie do 
Zakwestyonował on prawną podstawę stanu i państw obcych w monecie kruszcowej, w ce- 
wyjatkowego i zaprzeczył, jakoby nadużywa- j hi przywrócenia równowagi budżetowej, 
no prawa o stowarzyszeniach i zgromadzę- i binet zaproponuje Izbie deputowanych 
niacb, a za zaszłe nieporządki składał odpo-! jej zebraniu się na nową sesyę, szereg 
wiedzialność na postępowanie policyi. Naród . ftym podatkowych Prezes minis 
czeski jest zbyt wolnomyślnym i pełnym to- j skich zaznaczył w końcu, iż aby ten pro- 
lerancyi aby dał się porwać do wykroczeń ; grana rządowy mógł byc ziszczonym, potrze
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wyznaniowych. Mówca żąda cofnięcia rozpo
rządzeń wyjątkowych. . , .

Dep. Romańczuk oświadczył, ze on i 
inni członkowie klubu ruskiego ze względu 

dotychczasowy stan rzeczy, niemniej ze

Presse naciera nadzwyczaj ostro na 
N . fr. Presse za jej ostatni artykuł, w któ
rym „stara się podburzyć Polaków przeciw 
Ur. Taaffemu i skomli o ich łaskawą pomoc.“ 
U* ytoczywszy wybitniejsze ust. py tego arty
kułu i różne czułości pod adresem Polaków, 
komicznie wyglądające w organie, który 
°d swego powstania, aż do ostatnich czasów 
ty ł najzaciętszym i najzladliwszym przeciw
nikiem wszystkiego co polskie, tak dalej pi
sze Presse: „że organ ten nieprzypomina 
sobie różnego rodzaju grubiaństw, niesłycha
nych napaści i śmiertelnych obelg, jakiemi 
Zasypywał Koło polskie z powodu jego za
chowania s.ę w kwestyi noweli szkolnej, po
datku od petroleum i przy wielu innych 
sposobnościach, to zaledwie do uwierzenia, 
da się jednak wytłómaczyć patologicznie 
chwilowym stanem posuniętej daleko za
wiści i szału w jaki popadło stronnictwo li
beralne skutkiem wniesienia przez Rząd re
formy wyborczej. Aby jednak przypuszczał u 
posłów polskich tak krótką pamięć, iż insy- 
nuje im, jakby mogli pójść na lep tak przej
rzystego manewru i niepamiętać już, ile to 
razy Neue fr. Presse burzyła wszelkie mosty 
między nimi a lewicą niemiecką i jakimi 
to nienawistnymi komentarzami w ostatnich 
czasach organ ten zaopatrzył pochwały, któ- 
remi Najj. Pan zaszczycił Polaków — tego 
absolutnie nie można przypuścić. Z tej też 
racyi sądzimy, że czuły umizg N fr. Presse 
do Koła polskiego wywoła tylko hoineryczny 
śmiech na całej politycznej linii“...

Marszałek Mac-Matyn um arł w chwili, 
kiedy admirał Avelane wjeżdżał do Paryża. 
Śmierć zatem dzielnego żołnierza nastąpiła 
przy akompaniamencie wiwatów i okrzyków 
powitalnych. Nie wywarła ona zbyt wiel
kiego wrażenia z powodu gości rossyjskich, 
którym poświęcona jest wyłącznie cała u- 
waga publiczna. Dzienniki, nawet zmarłemu 
nieprzychylne, wyrażają się o nim z szacun
kiem i życzliwością, podnosząc jego odwagę 
i nieskazitelność charakteru. Odpowiedzial
ność za zamach 16 maja 1877 przypisują 
jego doradcim. Mac-Mahon umarł nie pozo
stawiając nieprzyjaciela.

Admirał Avelane posłał wdowie tele
gram kondolencyjny, a prezes gabinetu Du- 
puy polecił prefektowi departamentu Loriet 
udać się do zamku marszałka i osobiście w 
imieniu rządu złożyć wdowie kondolencye.

Carnot przesłał następujący telegram 
księżnie M agenty: „Dowiaduję się z bole
ścią, że Francya straciła jednego ze swych 
najsławniejszych synów właśnie w chwili, 
która byłaby szczególnie drogą jego patryo- 
tycznemu sercu“ .

Jak wiadomo, pogrzeb odbędzie się ko
sztem państwa, a zwłoki zostaną złożone w 
kościele Inwalidów.

W przyszłą niedzielę przybędzie do 
Drezna cesarz Wilhelm z następcą tronu na 
uroczystość pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
wojskowego króla Alberta saskiego. Przybę
dzie również wielu książąt panujących Rze
szy, tudzież wszyscy komendanci korpusów 
armii. W całej Saksonii jubileusz obchodzo
ny będzie uroczyście.

Wielki książę b ad eńsk i wygłosił pod
czas festynu wojskowego w Deckeran dłuż
szą mowę, w której powiedział, że osiągnię
ta w roku 1870/71 potęga i wielkość Nie 
miec nie jest obecnie w kraju należycie o- 
cenioną. Siła narodu musi być utrzyma
na nietkniętą, ku czemu przygotowywa na
leżycie szkoła, jaką każdy Niemiec przecho
dzi przez służbę w armii. Powinnością towa
rzystw wojskowych jest, j ak dotąd, popierać 
całą siłą potęgę 1 honor państwa. Tą tylko 
drogą składają one dowody rzeczywistego
patryotyzmu.

Kreutz Ztg. dowiaduje się z wiarygo- 
dnego źródła, że Koła decydujące odstąpiły 
od myśli żądania nowych znacznych kredy
tów na potrzeby marynarki niemieckiej.

N eapolitańskie dzienniki donoszą, że w 
Genui usiłowano wykonać na Crispiego za
dach, zamach ten jednak, dzięki pewnem u

Wczorajsze telegramy doniosły o pierw
szym dniu pobytu gości rossyjskich w Pa
ryżu. Wszystko odbywa się podług progra 
mu. Ave!ane wjechał do Paryża tryumfal
nie jakby wódź zwycięzca, zasypany kwia 
tami, a oficerowie jego obcałowani przez ko
biety. Setki tysięcy ludzi witało przybyłych 
okrzykami radości i wesela. Przed operą po
witał Avelana mer IX okręgu i wręczył mu 
artystycznie rzeźbioną fregatkę ozdobioną 
kwiatami. W cercie militaire generał Ohai- 
naisse powitał gości chlebem i solą. Admi
rał wyszedł na balkon wezwany okrzykami 
tłumu, tam wśród olbrzymiego entuzyazmu 
pocałował powiewającą nad niin francuską 
chorągiew. Na ulicach panuje olbrzymi ruch 
i życie. Stolica Francyi przybrała świąteczne 
szaty. Ogólna panuje wesołość i dobry hu
mor.

na
względu na to, iż rozporządzenia wyjątkowe 
nie zostały uzasadnione w sposób wyczerpu
jący, nie będą mogli zgodzić się na nie. Na 
tem zamknięto dyskusyę, poczem przedłoże
nie o rozporządzeniach wyjątkowych w P ra
dze i jej okolicy przekazała Izba osobnej ko- 
misyi, wybrać się mającej z 24 członków.

Prezes baron Chlumecky zawiadomił, 
że na porządku dziennym najbliższego posie
dzenia postawił sprawozdanie o rozszerzeniu 
zabezpieczenia od wypadków, i że dnia 23go 
b. m. rozpocznie się pierwsze czytanie prze
dłożenia o reformie wyborczej.

Wiedeń, 19 października. Komisya bu
dżetowa Izby deputowanych obradowała wczo
raj nad nagłym wnioskiem dep. Wielowiej- 
skiego żądającym, aby ustawa w sprawie 
sprzedaży taniej soli dla bydła poczęła obo
wiązywać przed oznaczonym pierwotnie ter
minem, ile możności jak najrychlej. P. Mi
nister skarbu wskazał na rzeczowe trudności, 
stojące na przeszkodzie zrealizowaniu tego 
wniosku, nie mniej na układ zawarty z Wę
grami.

W toku dyskusyi przemawiali mówcy 
za przyznaniem krajom, z których dzierżą 
mandaty daleko idących ułatwień przy na
bywaniu tauiej soli bydlęcej.

Wniosek dep. Wielowiejskiego przyjęła 
komisya jednogłośnie.

Wiedeń, 19 października. (Tel. pryw.) 
Wbrew oświadczeniu, złożonemu przedwczo
raj przez p Baernreithera w komisyi woj
skowej, iż lewica będzie oceniała przedłoże
nie w sprawie reorganizacyi obrony krajowej 
tylko ze stanowiska rzeczowego, oświadcza 
rozesłany dzisiaj oficjalny k o m u n i k a t  lewicy, 
że stronnictwo to zastrzega sobie swobodę 
głosowania nad tą ustawą ze względa na 
stan polityki wewnętrznej.

W iedeń, 19 października, ( l e i  pryw.) 
Lewica postanowiła jednogłośnie rozesłać 
nadzwyczaj ostry komunikat, wyrażający obu- 
żenie z powodu postępowania Rządu w spra
wie reformy wyborczej, oraz podnoszący nie
bezpieczeństwo tej reformy dla ludu nie
mieckiego.

Budapeszt ,19 października. Dziś przed 
południem odbyło się na zamku budzińskim 
zaprzysiężenie nowoinianowanych tajnych 
radców a następnie zaprzysiężenie nowego 
Namiestnika Morawy przez Najj. Pana. Przy 
akcie zaprzysiężenia interweniował P. Mini
ster hr. Kalnoky, względnie P. Prezes Mini
strów hr. Taaffe. Następnie udzielał Najj. 
Pan posłuchań.

Budapeszt, 19 października. (Tel. pryw.) 
P. Prezes Ministrów hr. Taaffe, przybył tu 
wczoraj wieczór.

Brema, 19 października. Podczas ban
kietu danego wczoraj z okazyi odsłonięcia 
pomnika cesarza Wilhelma I, wygłosił bur
mistrz przemowę, na którą cesarz niemiecki 
odpowiedział podniosłym toastem. Zaznaczył 
on w nim, że nie było dnia stosowniejszego 
do uroczystości odsłonięcia pomnika, gdyż 
18 października jest rocznicą bitwy narodów- * ■ * t* /J 7 n _

ba zgody, najwyższej czujności i prawdziwie 
liberalnego stronnictwa. Mówca zakończył 
toastem na cześć królestwa włoskich. Mowę 
jego przyjęto nader gorącymi oklaskami.

Mont Cresson, 19 października. Śmierć 
m a rsz a łk a  Mac Mahona wywołała nadzwy
czaj głębokie wrażenie. Nadeszło bardzo 
wiele depesz, wyrażających współczucie, a 
między innetui od króla włoskiego Humber 
ta i od Najd. Arcyksięcia Albrechta.

P aryż, 19 października. Ambasador 
rossyjski *br. Mohrenhaim wydał ucztę dla 
ministrów francuskich i oficerów rossyjskich. 
Podczas uczty wniósł ambasador toast na 
cześć Carnota, na który prezes gabinetu 
francuskiego p. Dupuy, odpowiedział toastem 
na cześć carstwa rossyjskich.

P aryż, 19 października. W tutejszych 
kołach dyplomatycznych panuje zadowolenie 
z tego, iż manifestacje urządzone przez lu
dność stolicy na cześć oficerów eskadry ros- 
syjskiej, nie dały dotychczas powodu do ża
dnego zajścia, które mogłoby dotknąć przy
kro sfery dyplomatyczne.

Generał Saussier oświadczył podczas 
przyjęcia admirała Avelana, iż jakkolwiek 
armia nie może w sposób ostentacyjny dać 
wyrazu swoim uczuciom, nie mniej jednak 
ożywiona jest tem samem pragnieniem, co 
cały naród francuski, aby przyjęcie przyja
ciół tego narodu było jak najbardziej uro
czyste.

P ary ż . 19 października. Podczas obiadu,
wydanego na cześć oficerów rossyjskich 
przez ministra m arynarki. wniósł minister 
Rieunier toast na cześć carstwa rossyjskich, 
na co Avelane odpowiedział toastem na 
cześć Prezydenta Carnota, armii i marynarki 
francuskiej.

Politiąue Colonial donosi z Kotonu, że 
czynią tam pokryjomu przygotowania do 
większej akcyi przeciwko królowi Behanzi- 
nowi. Kwestya dahomejska nie jest jeszcze
załatwioną i Behanzin nie przestaje -  ,
rzać ludności przeciwko Francuzom, a ze ma j a k i e m  która uwolniła Europę od ze- 
bardzo wielu zwolenników między mieszkań- J laz 0 )avzma ciemięztwa, a zarazem rocz-

urodzin cesarza Fryderyka, któremucami, staje się niebezpiecznym dla F rancji. 
Doods uważa jego usunięcie za konieczne, 
ale się obawia, że pierwszy krok, przeciwko 
niemu uczyniony, wywoła poważne następ
stwa; dlatego czyni naprzód rozległe do za
mierzonej akcyi przygotowania.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
B udapesz t, 19 października. (Tel.pry w.) 

Najj. Pan przybył tutaj dzisiaj rano i pozo
stanie do wieczora, poczem powróci do Gó- 
dóllo.

Wiedeń, 19 października. Najd. Arcy
książę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  d’E s te ,

mcą ------
ojciec zdobył koronę niemiecką. Po opisaniu 
w słowach pełnych zapału zasług cesarza 
Wilhelma około jedności niemieckiej, wyra
ził cesarz życzenie ażeby Brema pomyślnie 
się rozwijała i zakończył okrzykiem na po
wodzenie miasta, jego senatu i jego obywa 
teli. Wieczorem odjechał cesarz do Berlina. 
Miasto było iluminowane.

Kopenhaga, 19 października. Carstwo 
rossyjscy odjechali wraz z całą rodziną

Itzy in , 19 października. W bankiecie 
wczorajszym w Dronero, podczas którego 
Giolitti miał rozwinąć swój program poli 
tyczny, wzięli udział wszyscy ministrowie 
liczni senatorowie i deputowani, tudzież wy 
bitne osobistości ze świata politycznego 
towarzyskiego. Premier włoski, przyjęty przez

Telegrafowany kurs w ie d e ń sk i
W iedeń, 19 październ. 1898, godzina 10 

minut 20. Akcye kredytowe 334-75, Akcye 
kolei państwowej 303 25, Akcye tytoniowe 
188 50. Anglo - austryackie 149 75, Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 103 50, Renta papierowa — •—, 

-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 247 60, listę zastawne — — , 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 4'/s - 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 ’,2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100- —, 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 62 22. Usposobienie bez transakcji.

W iedeń , 19 październ. 1892r. godz. 1, 
minut 55, Akcye kredytowe 334-85, Alp. 
Tow. górnicze 54 '—, Węgierskie akcye kre
dytowe 4101 , Akcye anglo - austryackie
150-— . Akcye banku Union 250’— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-25, Akcye kolei 

ółnoenej 287 50. Akcye kolei Południowej 
103-50, Losy tureckie 48 60, Akcye kolei pań
stwowej 303-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 258 —. Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 90"20, W iedeńskie losy 
komunalne 173 50, Akcye tytoniowe 188 50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95 90, 
Akcye kolei Elbetal 238 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 247.50, 4-prc. węgierska 
renta zluta 116 05, Akcye banku związko
wego 122-50, Rubel papierowy 1-31-57, W ę
gierska renta papierowa 93*55. Usposobie
nie bez transakcyi

T e leg ram y  zbożow e z d. 18 październ. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17 07 do 17-20 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 26 do 7-28 zł. B e r  li n 
pszenica (na sierpień) 142-— do — ■— zł , 
żyto — •—  do — ■— zł:, spirytus 3310  zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 53-10 fr

Odpowiedzialny Reduktor: Adam K reehcw leek i.



Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 jr. według zegara lwowskiego.

D o  Ł  w  o  w  a Pociągi — F o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o e i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne 1 osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia, Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Beriina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10*41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar
od ’/, do włącznie81/,) — — 9-36 __ __ nów lub Rzeszów . _ 10*41 __ —

Z Muszyny - krynicy i Do Maszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

od V, do włącznie 81/s) — — — — 7-36
Do Muszyny - Krynicy

Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —
“ /, do włącznie 15/,) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — — 8-01 —
S t r y j ..................... — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar

Z Nadbrzezia i Tarno nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro

Z Podwołoozysk i Bro dów (z dw. głównego) 6-44 3*20 10-16 Il-ll —
dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro

Z Podwołoczysk i Bro dów (z dw. Podzam.) 6-58 3*32 10-40 1133 —
dów (na dw. Podzam.) 2*34 9 4 6 9 21 5-55 — De Suczawy . . . 6-36 — 1036 3-31 10-56

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 12 51 7-11 Do Buczaeza przez Ha
Z Kimpolunga . . . I0l i — 7-59 — — licz . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . 1011 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha
Z Berhomethu n. S. i licz .......................... 6-36 — __ — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-36

kopalni . . . . I0‘ll — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha Czudyna . . . . 6-36 — — —

licz ........................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 636 — 10-36 — 10-56
Z Buczaeza przez Ha- 

l i e z .......................... 12-51
Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6-36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełzoa . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . -- — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj -- — 7-21 10.26 —
Z Lawoeznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kAesa, Szerenosa, Mi
Munkśesa, Chyrowa i Bzkolea, Pesztu i Chy
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-01 —
Stryj) ..................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j ..................... -- — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory* przez Stryj . . . --- — 10.26 — —
sławia przez Stryj. — — 2-38 — — Do Stryja . . — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grabę mi czcionkami ozna
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
ą do nabyeia w biurach informacyjnych, kasach 

stacyjnych i u konduktorów.
W biurze informacyjno^ c. k. austr. kolei 

państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

I. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach doty-zącyeh służby 
ia c. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
aaeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich

W biurach informaeyjnycn sprzedają się wy- 
le przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
ie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadozeó 
sdy, jaboteż taryfy.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
asystent i lekarz na kliuice profesora Borysiekie- 

wicza w Graeu po kilkuletniej praktyce speoyalnej, 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 
ulicy Wałowej 1. 7. od godziny 10 —12 przed i od 

3 — 5 po południu, I. piętro 1144 
Dla biednych bezpłatnie.

y  J e  »  *
pięciu liczb 

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lyyowskim dnia 18 października 1893.

8 7  —  5 7  —  1 4  —  1 1 — 8
Następne ciągnienia odbędą się dnia 81 

października i 15 listopada 1893.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

PrayJ ec h a li do  Lwowa
dnia 18 października 1893.

Hotel Zorża.
PF. M. Rudnicka ze Strzałek, Z. Ujejski z 

Wygnanki, A. Aulich z Lackiego, J. dr. Horodyski 
Koeiubinieo, C. Światopełk Mirski z Podola ross., 
W. Wolski ze Schodnie, O. br Poten, z Jarosławia, 
A. Ottenburg z Przemyśla, J. hr. Komorowski z 
Bilinki.

Hotel Europejski.
PP. K. Ujejski ze Strzelisk nowych, R. Ujej

ski z Pawłowa, O. Sala z Brodów, A. Doschot z 
Czortkowa, B. dr. Barber z Czerniowiec, A. Głogow
ski z Bojańeów, M. Lewandowski z Reklińea, C. 
Lekczyński z Rymanowa, J. dr. Landesberg i A. D . 
Lange z Tarnopola.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
oodziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et' 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

—  Muzeum lm. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano c i 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
oodziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

J3

C enni! lw o w st ie i  Izby handlowej i m y ś l o w e j .
I wów, d. 19 października 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ ,  5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/i pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/ipr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4 prc. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galio. ziems. 4pr. w. a.

I. emis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w VI1/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 L ,
4 /,pr. w. a. los. 56 L

|8 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł.

Indsmniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propi u. 4 pr. w. a*
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku krąj- 6% H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

■ ■ » 4 » „ . .
•  ■ » 4°/0 koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

B Stanisławowa

6. Monety.
Dukat eesarski..........................
N a p o le o n d o r ............................... •
Półimperyał ......................
Rubel rosyjski srebrny . . .

,  papierowy . .
0 marek niemieckich . ■ .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ct.
216 50 219 50
256 50 259 50
375 - 385 -

------- 215 —

101 - 101 70

110 ~ 110 70
99 60 100 30

100 50 101 20
97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 99 -
98 30 99 -

100 — 100 7(

96 10 90 80
102 25 -  _
102 25 --
105 — — —
100 - 100 7*
95 50 
95 60 
25 — 
43 -

96 2 
96 3t 
27 —

5 97 6 07
10 02 10 12 
10.25 -  

31.50 1 32 50 
31.— 1 32 50 
61 90 62 60

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 października 1893.

D ług państw a. płacą żądąje

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .  . . .  96.80
luty-sierp ień ..................................... 96.85

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipiec . . . . .
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 186» po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro....................................................
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr.
R-inta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

9 7 .-
96.85

96.60 96.80 
96.65 96.85 

145.75 146.75
145.50 146 50 
161. 1614?.
194.50 195.50
194.50 195 50

159. -  159.70 
119.70 119 00 

96.05 96.25

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 104.25 105.25 

! ’. 109.75 110/75 

94 45 95d 5

Bukowiny
G a l i c y i .....................................
Niższej Austryi . . . .
S ied m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3 . A kcye.

149.50 
335.25 
665 —

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku liip. po 200 zł. . . . .  — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 244.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 984 — 
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze . 94 50
Austr. Tow. żegl, par. dun. po 500 zł. mk. 384.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—

150.— 
8 3 6 .-  
670 —

246 —
995.— 

95 50 
386 -

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2870.— 2 8 9 0 .-

257 75 
303 50 
195. -  
202 -

258.75 
304 -  
190. -  
3 0 3 .-

4. L isty  zastaw ue losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . 123.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1. ........................... 98.50

i. n b » 3 pr. . 114.71
„ „ n „3pr.  emisya 1889 114.75

Gal. Zak. kr. ziem. krab. los. w 181. 6. pr. —.—
b b b b b w 20 1. 7 p r . ------
„ „ „ „ k w 86 I. 6 pr. 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50
b b b b n po4pr. w41 l.wyl. 98.50
b n » b b po 41/, pr. w
52 latach zw rotne.............. 100. -

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyL . 100 50
Banku aust. węg. 41/, pr................ 99 90
Węg. Zakł. kred, ziem. ako. w 39 1. 

wyl. po 5 prc. . . . 100.50
B b wyl. 41/, pr. 100.20

b w 41 1. wyl. 
po 4 pr.....................................  97.80 98 40

09.30 
115.75 
115 25

102.50
9 9 .-
98.75

100.2 '  

101 . -

101.50
100.70

101.25
1 0 1.—

płacą żądają

6. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4<,/0 

„ po 100 zł. „ 1887 ,  
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................
detto (Jaro sław-Sokal)

99.80 100.80 
99 70 100 70

88 75 
95.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88 27

z r. 1884 . 94.75
z r. 1866 . . . — -------
i r. 1872 . . . —.— -------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. . 166 25 107.25 
Węg. regułaoya Gisy po 100 zł. 4 pr. 142 50 143 —

6. .Losy

Inst. kr dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 1.94 75 195.75
Clarego po 40 zł. m. k............................. 56.— 56 75
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 136.— J 38 —
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... —.— _______
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.— 26 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24 — 24.60
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 53. — ____
Palfiego po 40 zł. m. k............................  55 25 56 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 19 —

„ „ weg. „ po 5 zł. 12.— 12.70
Fundacya szpitala Aicyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... —. ____
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 69.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................67.76 68 75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46 — 46 50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145 — —

,  „ po 50 zł. a. w. . 69 — 71.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. 46 — 4 7 __
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 60 — 64 -

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n........................ —.— _
Berlin za 100 marek w. p. n. __._ ___
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— -  . -  
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. —
Londyn za ft. szt. . . . . . .  126 45 12(> 95
Paryż za 100 fr. 50.25 — 50 30 -

K a r i  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
śrsbro . . .

6.01 — 6 03 — 
5 99.— 6.01 —

1005.5 1 0 .0 7 .-

m m  - w  ■ «  m  ■ »  o  w  y  .

Licytacye.
L. 8300 [6347 2 - 3 ]

W tutejszym sądzie odbędzie się przy
musowa publiczna sprzedaż realności wedle 
whip. 42 ks. gr. Nadworna dłużników Lud- 
mili Masłowskiej, Wandy Łucyi Masłowskiej, 
Zygmunta Grzegorza Masłowskiego i Mieczy
sława Erazma Masłowskiego własnej, na za

spokojenie pretensyi kasy zaliczkowej w Na 
wórnie w kwocie 193 zł. dnia 22 listopada 

1893 i 20 grudnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano, a to, na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 326 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu te j
szej registraturze przejrzeń.

Kuraterem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Bardach z Nadwórny.

Nadwórna, 12 sierpnia 1893.

L. 12129 [6523 2 - 3 ]
Dnia 21 listopada 1893 powyżej ceny 

szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 21 
grudnia 1893 nawet niżej takowej odbę- 
die się w tutejszym sądzie zawsze o godzi
nie 10 rano egzekucyjna licytacja posiadło

ści wykazami hip. 1. 749, 731, 1161, 1686, 
1805, gminy Hańkowce objętych, Eisiga Zan- 
derera własnych na rzecz Chaima Than Ja- 
kóba pto 530 zł. z pn.

Cena wywołania dla pierwszej posia
dłości wynosi 30 zł., dla drugiej 40 zł., dla 
trzeciej 60 z ł ,  dla czwartej 845 z ł , a dla 
piątej 40 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. od każdej z 
tych kwot.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono ad w. dr. Sehaeftra 

C. k. Sąd powiaeowy.
Sniatyn, 30 września 1893

L. 15060 [6006 2 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma

ryi Iwanów w kwocie 1800 zł w. a. z pn. 
zostanie realność wyk hip. 53 ks. gr. gm. 
Lubieńce Józefa Bilińskiego Notyło Wandycz 
własna dnia 21 listopada i 22 grudnia 1893 
o godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 2906 zł. 
na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Wadyum 290 zł. 60 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli,

którzy po dniu 25 lutego 1898 prawa rze
czowe do powyższej realności nabyli, lob 
którzyby o tem uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. p. Altmana w Stryju 
i przez edykta.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa
nia i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 9 września 1893.

L. 5990 [6390 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspoko
jenia sumy 75 zł. 32 ct. w. a. z pn. przy
musowa sprzedaż niepodzielnej połowy real
ności wykazem hipot. 1. 974 księgi grunt, 
gminy kat. Uhnów z miejscowością Zasta
wie objętej, dłużnika Łukasza Petryszyna 
syna Mikołaja własnpj, w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sa- 
chera Beera Sacka z Uhnowa dnia I. 21 
listopada 1893 i dnia II 20 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 187 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 18 zł. 75 ct. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowionym jest Julian Celewicz z

Uhnowa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi
straturze.

Uhnów, 10 lipca 1893.

L. 6712 [6420 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności E lia

sza Rosenberga w kwocie 99 zł. a. w. zo
stanie 1/3 część realności wyk. hipot. 18 i 
cała realność wh 59 i 111 ks. gr. gminy 
Dobrowlany Wasyla Mierczuka własne, dnia 
21 listopada i 22 grudnia 1893 o godz. 10 
rano na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę wywołania 1260 zł. 30 ct. na dru
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 127 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 20 stycznia 1893 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli lub 
którzyby o tem uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Byliny w Stryju.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 17 września 1893.



L 32900 rftKon o Ol[6530 8—3]
/ i i  j  • i Obwieszczenie licytacyi.

Hłiprłdwii^n WT z,erz8W1®n*a . Pr&wa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnych BudzaSów i ^ j m & ó w  m  konsurncyineS° .° J  mi* * * * 7 " *  , w p rę g a c h

i T i r r i i  s r  "®!*ł ł  p£ S
pzftónip wWUnom f •] j  r°zpi9Uje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równo- 

l ^ drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która odbędzie się

lo  g o L r i^ p ^ a ^ h S ; ^ " 1’"  w T*ra»P»'” 1898 »d ^  8

35«
•NO)
-O
-i

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Cena wywołania na jeden rok wadyum
wynosi

oń mięsa od wina Razem
zł. ct. zł ct. zł. ct. zł ct.

I Tarnopol Podatek od 
mięsa

I i III. klasa 
taryfy 24124 — —

1

24124
t

-  2412
!

40

2 Grzymałów cflM  ® 93 III. klasa taryfy 2785 66
1

-  2851 285 10
i taryfa C. usta

b Budzanów -S s  & wy z 18 maja 2148 83 37,921 2186 75 218 60
P-ł o 1875 :

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie wyszczególnionej. Przyjmuje się a e pi»emne na az 

Pisemne nadaie muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, mają zawierać do 
kładnie podaną kwotę ofiarowanego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakotez s| owa““  
mają być ułożone podług przepisanego formularza i mają być wniesione opieczętowane 
do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do -  godziny

1,0 PJM « L w ć a % 6o J l t o f p * 4 » i e go od »in», m o « » u  '
obowiązany będzie na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie razem yiuzt podat
kiera pobierać także 30 prc. dodatek krajowy do podatku k2 r t k T K  ’p ’ o b o w E n y  
winnego i moszczu owocowego a za prawo poboru tego dodatku^ krajo ^ 0D̂ ’J Zft̂
będzie uiszczać na rzecz kraju 30 prc. umówionego z m m  «  win n S o  i
dzierżawę prawa poboru rządowego podatku k o n s u m c y jn e g o  od w in a ,  m u z .  zu w i n n e Do

m ° S iX s z T Cw 3 k i  licytacyi mogą być podane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu

Tarnopol q  ^  powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 8 października 1893.

L. 10881
Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 

llela Mullera w kwocie 30 zł. i 30 zł. od 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 2 
listopada i 7 grudnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, publiczna licytacya 
realności wykazem hipotecznym Nr 168 
gminy Majkowce objętej.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia 24 sierpnia 1893.

[6544 8 —3] 1 i  i 2 karty B. wykazu hip. 1. 208 Lazara

L. 10028 [6543 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Mau- 

cego Samuela w kwocie 46 zł. 41 ct. w a. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach o 
listopada i 4 grudnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna licytacya po
łowy realności wykazem hipotecznym Nr. 
292 objętej, Abrahama Gelbergera własnej.

Cena wywołania 55 zł.
Wadyum 5 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 12 września 1893.

L. 7190   t 6547 3 ' 3]
C. k Sąd powiatowy w Komarnie po

Garfeina własnych.
Cena wywołania, poniżej której rea l

ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą wynosi 53632 zł 48 ct.

Wadyum 5360 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 24 

lipca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi, lub też jakakolwiek póź
niejsza z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanowiono na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum pana 
adwokata dr. Leiblingera a p. ad wokal a dr. 
Horowitza zastępcą tegoż.

Tarnopol, 19 sierpnia 1893.

daje do powszechnej wiadomości, ze w celu 
zaspokojenia pretensji Reid> Scheinfeld 
kwocie 632 zł 80 ct. w. a z pn. przepro
wadzi w dniach 8 listopada i 13 . . .  inaiV V  iednakowoi nabywcą tej

5 i V p “ ° S f  s p n e d h  ; realności s t,u ie  się t™ , kto . j ł « ą  w t

L. 6496 [6563 3—8]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku 
cy.jnej gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Abrahamo
wi Schwadronowi o zapłacenie sumy 5500 
zł. a. w. zpn odbędzie się w zabudowaniu 
tutejszego sądu w dniu 6 listopada 1893 
o 10 godzinie rano i to tylko w tym jednym 
terminie ponowna publiczna przymusowa 
sprzedaż należącej do dłużnika hipotecznego 
Abrahama Szwadrona realności 1. wyk. bip. 
341 ks. gr. gra. Złoczów objętej, a tc wsku
tek podkupu ofiarowanego przez Ludwikę 
Eisenberg w kwocie 6471 zł. a. w z tem, 
że warunki licytacyjne uchwałą do 1. 688/892 
ustalone i przy tej licytacyi za podstawę

wykazem bipot. 1. 82 i połowy ^ea*u°fn0 
wyk. hip. 1. 81 księgi grunt. g™ _A manna 
objętych, dlużuika Majera itzka turm:nie 
własnych, z tem że na p i e r w s z y m  terminy ( 

realności te tylko za cenę wywoła i
wyżej tejże zaś na drugim term inie za J 
bądź cenę sprzedane zostaną. ,,

Cenę wywołania stanowi warto*;c sz - 
cunkowa tych realności a to a) dla re 
whl. 82 gminy Komarno w ^ w“cl€’c " ° minv 
i b) dla połowy realności lvh . 81 g 
Komarno w kwocie 962 zł. 50 ct. „ „ to 

Wadyum dla realności ad a) kw ę 
215 zł. a dla realności ad b) kwotę 96 
25 ct. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania po wy®.- r* “ »unm oszacowania powjfz_
regi8traturz0ŚCi mozua Prze.irie(  ̂ w tusądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
^an Kazimierz Kawarzyk W

sierpnia 1893.

Komarnie
Komarno, dnia 30

L. 11870 r^ io i %__31
C. k. Sąd obwodowy w T o p o l i  po^ 

daje do wiadomości, że w celu ściaenieeia 
reszty kapitału 30051 zł. ,  w i ę k S f ^ m y  
81607 zł. z pn. na rzecz Tarnopolskimi kasy 
oszczędności odbędzie się dnia 21 listonadl 
1893 i. 12 grudnia 1893 każdym razem 1  
godzinie 10 przed południem W biurze Nr. 
7 egzekucyjna sprzedaż realności pod 1 178 
179 i 180 w Tarnpolu położonych, jak poz.

Dad podt-up w kwocie 6471 zł. oliarowany 
przez Ludwikę Eisenberg po a, gdyż w 
przeciwnym razie podkupicielka Ludwika 
Eisenberg zostanie uznaną za nowonabyw- 
czynię tej raalnóści.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych z 
życia lub miejsca pobytu niewiadomych, ja- 
koteż i owych, którzyby możliwie po dniu 
29 sierpnia 1893 jako dniu wystawienia wy
ciągu hipotecznego do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyi doręczoną być nie 
mogła jest adw. dr Kołaczkowski i zastępca 
tegoż adw. dr. Wittlin w Złoczowie.

Złoczów, 23 września 1893.

L 37124 [6496 2—5]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil 

nyeh we Lwowie ogłasza, że w sprawie 
egzekucyjnej Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
K"akowskiem przeciw Julianowi Leszczyń
skiemu oświadczonemu spadkobiercy po śp, 
Mikołaju Leszczyńskim pto 91 zł 86 ct 
91 zł 79 ct. i 1431 zł. 10 ct. z pn. odbę
dzie się celem zaspokejenia a) sumy 91 zł. 
86 ct. w. a. jako zapadłej dnia 30 czerwca
1892 raty wraz z il6°l0 dodatkiem, wraz 
z 6 ° / o a  odsetkami od dnia 1 lipca 1892 do 
dnia 1 października 1892 z 7 °/0 odsetkami 
od dnia 1 października 1892 do 1 stycznia
1893 i 8 °/0 odsetkami od 1 stycznia 1893, 
b) sumy 91 zł. 79 ct. w. a. jako zapadłej 
dnia 31 grudnia 1892 raty wraz z 1/8 °/o do-

C l  Lwowska nr. 239 z dnia 20 października 1893.

datkiem wraz z 6% odsetkami od dnia 1 
stycznia 1893 do dnia 1 kwietnia 1893 z 
7°/0 odsetkami od dnia 1 kwietnia 1893 do 
dnia 1 lipca 1893 i z 8°/0 odsetkami od 
dnia 1 lipca 1893 c) sumy 1431 zł. 10 ct. 
wa. jako resztującego kapitału z ila°l0 do
datkiem wraz z 6°/0 odsetkami od dnia 1 
lipca 1893 wraz z kosztami egzekucyjnemi 
w kwocie 2 zł. 18 ct. przyznanymi na rzecz 
proszącego Banku krajowego Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem publiczna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. 417% wyk. hip. 337 dz. III. 
gm kat Lwów objętej, w połowie masy 
spadkowej po śp. Mikołaju Leszczyńskim w 
drugiej połowie Juliana Leszczyńskiego wła
snej dla powyż określonej pretensyi za hi 
potekę służącej pod uastąpująeymi warun
kami

Celem przeprowadzenia jawnego prze
targu wyż wymienionej realności wyznacza 
się dwa termina, a to p ier-szy  na dzień 21 
listopada 1893 drugi na dzień 28 grudnia 
1893 każdym razem o godz 10 przed połu
dniem w tus. sali rozpraw.

Oonę wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4000 zł

Wadyum wynosi 10/100 ceny wywołania 
4000 zł, tj sumę 400 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeó w tus. registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 10 czerwca 
1893 jako dniu wydania wyciągu hipote
cznego prawa rzeczowe na realności egze
kucji podlegającej nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie
znanych, dla niewiadomych ich prawona 
stępców i spadkobierców, dla wierzycieli po 
za granicami monarchii bawiących, którym 
w myśl dekretu n. adw. z 11 maja 1833 1. 
2612 zb. u. s. kurator ustanowionym być 
musi w ogóle dla tych interesowanych, 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 
uchwały dotyczące licytacyi, relicytacyi. likwi
dacyi i ekstradycji wcale nie lub wcze
śnie doręczone być nie mogły, ustanowiony 
zostuł kuratorem p. adw. krajowy dr. Kro- 
siński a tegoż zastępcą p. adw. dr. Sorori. 

uwów, 23 września 1893.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tych realności w kwocie 2804 zł.

Wadyum 235 zł. wa. w gotówce lub 
papierach wartościowych.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż
szych realności można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan Kazimierz Kowarzyk w 
Komarnie.

Komarnp, dnia 17 kwietnia 1893.

4802 [6517 2 - 3 J
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach po

daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
13 listopada i 15 grudnia 1898 o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 29 
w Trzemeśni położonej, według lwh. 29 ks. 
gr tejże gminy objętej, Michała Malinow
skiego własnej, na rzecz galic. Zakładu kre
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo
wie o i 50 zł, wa. z pn.

Cena wywołania 1800 zł. wa.
Wadyum 180 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenince, d. 26 września 1893.

L. 5349 [6526 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 228 zł. 77 ct.. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 19 w Korszyłowie połażonych, wedle wyk. 
hip. 1. 76, 292, 337, 848 i 351 gm. Kor- 
szyłów Danyły Mielnika własnych, w tut. 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie na dniu 17 
listopada 1893 i na dniu 19 grudnia 1893 
każdym razem o g. 10 rano z tem przedsię 
wziętą zostanie a to na pierwszym realność 
1 wj-k. 76 za  cenę wywołania 720 zł. real
ność whl 292 za cenę wywołania 101 zł. 
realność whl 337 za cenę wywołania 50 zł. 
realność whl 348 za cenę wywołania 60 zł. 
a reainość whl 351 za" cenę wywołania 
80 zł w a. lub też wyżej tejże, zaś na dru
gim także ińżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Poręczne 10% ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg Hi po 

teczny realności przejrzeć można w tutej
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono dr. Kiniowera adwokata w Zbo- 
rowie.

Zborów, dnia 18 maja 1893,

L. 3395 [6548 2 - 3 ]
C. k. Sąd p ow iatow y w K om arnie po

da e  d o ‘powszechnej wiadomości, że w celu  
zasp ok ojen ia  pretensy i B i n k u  w zajem nych
ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze w kwocie
187 zł. 98 ct. w. a. z p n. przeprowadzi w 
dniach 8 listopada i 13 grudnia 1893 o 
godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 1. 
11 i połowy rea ln ości wykazem hip. 1. 181 
księgi gruntowej gminy Porzeeze zadwórne 
objętych, dłużnika Łukasza Chłopeckiego 
własnych, z tem że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę sprzedane zostaną.

L. 31357 [66121
Einlandung zur OfFertyorlage.

Im Sinne der Beschliisse des 
Gemeinderathes der Landeshauptstadt 
Czernowitz vom 27 und 28 October 
1891 soli daselbst eine Hochdruck- 
Wasserleitung und eine Canalisations- 
Anlage nach den von den Ingenieuren 
Rumpel und Niklas in Teplitz verfas- 
sten Planen erbaut werden, und wird 
fur die Ausftihrung der beiden Werke 
und Inbetriebsetzung derselben ein ołfen- 
tlicher Concurs ausgeschrieben

Es werden daher alle jene Unter- 
nehmer, welche entweder auf eines 
der beiden Unternehmen oder auf beide 
zugleich reflectiren, eingeladen, ihre 
diesbezuglich in deutscher Sprache ver- 
fassten und versiegelśen Offerten au 
das „Prasidium des Magistrates der 
Landeshauptstadt Czernowitz (Kronland 
Bukowina, Osterreich) bis fiiufzehnten 
(15) December 1893 yormittags 11 
Uhr einzureichen.

Die auf den Bau der beiden An- 
agen sich beziehenden Piane, Mass- 

anschlage und Erlauterungsberjchte 
iegen im Bau-Amte des Stadtmagi- 
strates zur Einsicht der Offerenten auf. 
Bedingnisse und Massanschlagsformu- 
lare konnen gegen Einzahlung yon 5 11 
6. W. per Anlage behoben oder be- 
zogen werden:

Hauptbedingungen der Unterneh- 
mung sind folgende:

1. Bei der Vergebung des Baues 
der Wasserleitung sowhl ais auch der 
Canalisirung hat nur derjenige Aus- 
sicht ais Unternehmer angenommen 
zu werden, der den Nachweis leisten 
kann, dass er schon Wasserwerks- oder 
Canahsations-Alangen zur vollkomme- 
nen Zufnedenheit fur Stadte und Ge- 
meinden ausgefuhrt hat.

2. Der Bau des Wasserleitungs- 
beziehungsweisse Oanalisationswerkeś 
wird um einen Pauschalvergutungs-
e iag und nur im Gauzen vergeben. 

Unter sonst gleiohen Umstanden wer
den jene Offerten, welche beide Werke 
umfassen, yorgezogen werden.

3. Die Offerenten bleiben an ihre 
f „ej j 11 ^  Janner 1894 gebunden 
iaiis der Gemeinderath nicbt fruher die 
diesbezugliche Entscheidung getroffen 
haben wird.
. , f 1 -9̂ ® Stadtgemeinde Czernowitz 
behalt sich die freie Auswahl unter 
den Bewerbern vor, ohne Rucksiclit 
aui die Uohe des Anbotes.

Ebenso behalt sie sich das Kecht 
vor, alle Offerten abzulehncn und die 
Ausfiihrung beider Werke freihandig 
anderweitig zu vergeben.

5. Gleichzeitig mit der Offerte 
jedenfalls aber langstens bis 15 Decem
ber 1893 11 Uhr yormittags hat der 
Offerent ein Vadium in der Hohe von 
5 prc. der offerirten Pauschalvergii- 
tungsbetriige bei der Stadtgemeinde zu 
hinterłegen. Wird das Vadium gar nicht 
oder nur unvollstandig erlegt, so wird 
die Offerte nicht berucksichtigt

Die eingelangten Offerten werden 
am 15 December 1893 yormittags 11 
Uhr im Prasidialbureau des Magistra
tes durch eine Comission unter Yorsitz 
des Burgermeisters eróffnet und óffen- 
tlich verlesen werden, bei welcher 
Oelegenheit die Offerenten anwesend 
sein konnen.
Snon0Wxitz’ aus der am 7 October 
1893 stattgehabtcn Magistratssitzung

Anton Kochanowski,
Bitter von Stawczan m. p 

BUrgermeister.



L. 2936 [6487 2 - 3 ]
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Józefa Warty z Zawoji w kwocie 50 zł, wa. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
16 listopada 1893 i 16 grudnia 1893 o go
dzinie 10 rano. egzekucyjna sprzedaż real 
ności pod Ik. 362 w Zawoji położonej, dłu
żnika Józefa Chowaniaka własnej, wyk. hip 
942 w 1/7 części, wyk. hip. 941 w 7/147 
cz., i wyk. hip. 943 w 3126 cz. objętej.

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 16 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u 

stanowiony został e. k. notaryusz p. Ale 
ksander Paczoski w Makowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania wolno in 
teresowanym przejrzeć lub odpisać w tut 
sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 25 lipca 1893.

L. 9930 [6555 2—3_
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Chaima Thau Jakóba przeciw Sehlu- 
mie Bergman pto 200 zł. ogłasza przymu
sową licytacyę realności wyk. hipot. 1729 
objętej, obecnie Izaka Hirsza Thau wła
snej, na 400 zł. oszacowanej w dniach 15 
listopada 1893 i 14 grudnia 1893 każdym 
razem w sądzie o godzinie 10 przed połu
dniem odbyć się mającą a to w pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 40 zł.
Zabłotów, 16 września 1893.

L. 6584 [6524 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia sumy 125 zł. 
21 ct. z pn. odbędzie się na rzecz kasy 
oszczęd. w tut. w Tarnowie sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 38 i 56 w Zawadzie Jana 
i Teresy Mazurówf własnej, w dwóch term i
nach, mianowicie dnia 16 listopada i 21 
grudnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr, 
Bartman c. k. notaryusz w Wojniczu 

Wadya wynoszą 16 zł. i 14 zł. 
Wojnicz, dnia 30 września 1898.

L. 3522 [6488 2 - 3 ]
W dniach 16 listopada i 16 grudnia 

1893 o godzinie 10 rano na zaspokojenie 
pretensyi Józela W arty z Zawoji 31 zł. 25 
ct. odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 981 w Zawoji położonej, wyk. hip. 
2606 objętej, solidarnych dłużników Maryi 
Feuereisen i masy spadkowej bł p. Jakóba 
Feuereisena własnej.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Paczoski w Ma
kowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
hipot. i protokół oszacowania wolno in tere
sowanym w tut. sąd. registraturze przejrzeć 
lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 23 sierpnia 1893.

L. 10244 [6577 2 - 3 ]
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa na rok 
1894 lub na dwa lataJ1894 i 1895 ewentualnie 
na trzy lata bezwarunkowo od 1 stycznia 
1894 do końca grudnia 1896 lub ua trzy 
lata warunkowo tj. na rok 1894 z milczącem 
odnowieniem na dalsze dwa lata 1895 i 
1896 w okręgach dzierżawnych a miano
wicie :

Brzeżany z ceną wywołania rocznych 
10318 zł

Rohatyn z ceną wywołania rocznych 
3565 zł. rozpisuje ck. powiatowa Dyrekcya 
skarbu na dzień 31 października 1893 pu
bliczną licytacyę.

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 prc. 
ceny wywołania należy wnosić opieczętowane 
do 2 godziny po południu dnia poprzedza
jącego licytacyę tj. 30 października 1893 
na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w 
Brzeżanach z uwidocznieniem na kopercie 
dotyczącego okręgu dzierżawnego.

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, d. 13 października 1893.

L. 793 [6566 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ulanowie 

odbędzie się w dniach 1 maja i 6 czerwca 
1893 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 283 whl. 644 w Ulanowie położonej 
Jakóba, Leiby, Naftalego i Berła Amzlów 
tudzież Hindy Konigsberg własnej, na rzecz 
Wysokiego skarbu pto 69 zł. 78 ct. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 80 zł.
Wadyum zaś 8 zł. wa.
Warunki licytacyjne tudzież wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć w tusądowe 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p Antoniego Brzucha z Ula
nowa.

Ulanów, dnia 8 marca 1893.

L. 3938 [6600 2 - 3
W dniach 30 października i 30 listo 

pada o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. 
sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 333 w Magierowie 
położonej wyk. hip. 1. 575 objętej, celem 
zniesienia spółwłasności i zaspokojenia pre 
tensyi Michała Taz w kwocie 12 zł. 79 et. 
w. a. z pn.

Cena wywołani:1 jest 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo 
żna w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
M ichała Slecbnija w Magierowie,

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 20 września 1893.

L. 8449 [6541 2 - 3 J
Celem zaspokojenia wierzytelności po

wiatowej Kasy oszczędności w Bochni w 
kwocie 330 zł odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 13 listopada i 14 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano pu 
bliezna lieytacya realności lwh. 8 gminy 
Ostrów szlachecki lwh. 165 i 200 gminy 
Ostrów Borek objętej, Piotra i Karoliny Kna 
sińskich oraz Mojżesza Zimmermana wła
snych.

Cena wywołania pierwszej realności 
1354 zł. 68 ct. ostatnich 1503 zł. 74 ct.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia U  sierpnia 1893.

9838 [6542 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności miej 

skiej Kasy oszczędności Bocheńskiej w kwo 
cie 86 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 13 listopada i 14 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacyę realności lwh. 453 gminy Bochnia 
Maryanny Nowak własnej i 1/4 części real
ności lwh. 197 w Bochni Tomasza Droź-
nłilffl. 'or/acmpi

Cena wy wołania 453 zł i 265 zł. 69 ct. 
Wadyum 45 zł. i 26 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 8 września 1893.

4117 [6580 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż celem ściągnięcia dłużnej sumy 
w kwocie 135 zł. wa. z pn. na rzecz Towa
rzystwa zaliczkowego w Bochni przepro
wadzi licytacją realności lwh. 189 gm. kat. 
Wola Botarska objętej, dłużnika Jędrzeja 
Szewczyka własnej, w dwóch terminach 
licytacyjnych dnia 14 listopada i 12 gru
dnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sądowym

Cena wywołania wynosi 615 zł. 
Wadyum 61 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze sądowej,
Dla niewiadomych wierzycieli ustana

wiam c. k, notaryusza p. Józefa Kusiono- 
wicza z podstawieniem adwokata dr. pana 
Szaflarskiego.

Niepołomice, d. 20 września 1893.

L. 6528 [6567 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatSwy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności kasy oszczędności w Wieliczce, w kwo 
cie 120 zł. w dniach 9 listopada 1893 i 14 
grudnia 1893 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk. 57 w Podstolicach lwh. 84 
ks. gr. gm. Podstolice objęta, przez publicz
ną licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 272 zł.
Zakład 28 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 18 sierpnia 1893.

L. 115 [65ST1 2 3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 15 listopada 1893 na
wet poniżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
19 grudnia 1893 nawet poniżej takowei licy
tac ja  realności według wyk. hip. 1. 60 ks. 
gr. gmiDy kat. Jabłonów Srula Rosenfelda 
i Frimy 1 śl. Magot 2 śl. Rosenfeld w ła
snej, na rzecz Kasy Oszczędności miasta Ko- 
omyi w sprawie tejże przeciw Srulowi Ro ■ 

senfeld i Frimie Rosenfeld pto 4 ra ty  po 
27 zł. 50 ct. i 2834 zł. 20 ct.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 800 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus r e 
gistraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku 
ratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryusza 
w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 25 września 1893.

L. 1587 [6549 2 -3J
C, k. Sąd powiatowy w Liszkach przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 193 zł. 
57 ct. z pn. Galicyjskiego Zakładu kredyt 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w tu te j
szym sądzie w dniach 15 listopada i 13 
grudnia 1893 licytacyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 105 ks. gr. dla gm. Rybna obję
tej, Piotra Kapusty własnej i realności wyk. 
hip. 652 tejże księgi objętej, Wawrzyńca 
Kapusty i Elżbiety Kapustowej własnej.

Cena wywołania realności pierwszej 
jest 600 zł., zaś drugiej 200 zł., a wadya 
wynoszą 60 zł. i 20 zł.

Blisze warunki przejrzeć można w re 
gistraturze sądowej.

Liszki, 30 sierpnia 1893.

L. 6578 [6581 3—3]
W dniach 15 listopada i 15 grudnia 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh 66 położonej w Niedzwiedzy, wedle 
wyk. hip. 1. 66 ks. gr. Niedzwiedza objętej, 
Jakóba Swięcha własnej, na rzecz Towarzy 
stwa zaliczkowego w Brzesku pto 200 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowiono p. Michała Zieję sekreta 
rza gminy w Wojniczu.

Wojnicz, dnia 7 października 1893.

L. 3190 [6622 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za

wiadamia, iż celem zaspokojenia 14 ra t po
życzkowych po 36 zł, 83 ct. w dniach 1 
sierpnia 1883 1 lutego i 1 sierpnia 1884, 
1 lutego i 1 sierpnia 1885, 1 lutego i 1 sierp
nia 1886, 1 lutego i 1 sierpnia 1887, 1 lu
tego i 1 sierpnia 1888, 1 lutego i 1 sierp
nia 1889 i 1 lutego 1890, wraz z 9 prc. od
setkami od dnia zapadłości każdej raty aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty bieżącymi, dalej 
resztującego jeszcze kapitału dłużnego w 
ilości 556 zł. 3 ct. i 50 zł. 35 ct. z pro 
centem 8 pre. od dnia ostatniej raty t. j. 
1 lutego 1890 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi odbędzie się na rzecz zakładu 
rredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po
siadłości lwh. 253 gm. kat. Krzemieniego 
objętej, dłużników Jacentego, Wojciecha i 
Katarzyny Peszków własnej, ciała hip. lwh. 
459 tejże gminy Jędrzeja i Agnieszki Jaz w ów 
własnego połowy ciała hip. lwh. 460 Anny 
Kunysz własnej, całego ciała hip. lwh. 461 
gminy Krzemienica objętego, Antoniego i 
Bronisławy Piehaszków własnego, wreszcie 
ciała hip. lwh. 468 tejże gminy objętego 
Michała Ruszla własnego, w dwóch term i
nach, mianowicie dnia 2 listopada i 6 gru
dnia 1893 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
icytacyjnych przejrzeć można w registratu

rze sądowej.
Kuratorem wierzycieli nstanowiony adw. 

dr. ozpunar w Łańcucie.
Wadyum wynosi dla realności iwh. 

253 gm, Krzemienica objętej 109 zł. 78 ct 
dla realności lwh. 459 tejże gminy objętej 
22 zł., dla 1/2 realności lwh 460 tejże gm. 
objętej, 6 zł , dla realności lwh. 461 tejże 
gminy objętej 13 zł. na koniec dla realności 
wh. 468 tejże gminy objętej 12 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut. 13 czerwca 1893.

6668 [6623 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

jodaje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
iretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Seme- 
niowi Strylczukowi w ilości 136 zł. 58 ct. 
z pn. posiadłości egzekuta w Snowidowie 
mianowicie cała posiadłość wyk. hip. 350 i 
nie wydzielona połowa posiadłości wyk. hip. 
352 objęta, na dniu 6 listopada i na dniu 
6 grudnia 1893 każdym razem o godz. 10 
rano sprzedane, będą a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko 
wej na drugim zaś i niżej takowej.

Cena wywołania 295 zł. względnie 
iO zł

Wadyum 29 zł 50 ct. względnie 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 

fół oszacowania i wyciąg tabularny przej
rzeć można w tus. registraturze.

U. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, d. 10 września 1893.

9740 [6513 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem

zaspokojenia wierzytelności firmy E. Edel- 
steins WiLve w kwocie 53 zł. 6 ct odbę
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publi
czna sprzedaż ciała hip. whl. 19 gm:ny 
Krasne potockie objętego dłużnika Wojcie
cha Wojsa własnego, w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 22 listopada i w dniu 
22 grudnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 669 zł. 70 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia sprzedać się mającego ciała hipot. tu
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
byó w registraturze sądowej przejrzane

Nowy Sącz, dnia 4 września 1893.

L. 8353 [6520 1 - 3 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się przy

musowa publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1662 gminy Pniów objętej, Sehlomy 
Dawida Knolla własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Chaima Izaka Zauderera w kwocie 
215 zł. z pn. dnia 22 listopada i 20 g ru 
dnia 1893 ksżdym razem o godzinie 10 
rano a to, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 72 zł. 50 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

można w tutejszej registraturze przejrzeć.
Dla nieznanych wieizycieli ustanowiono 

kuratorem p.  Józefa Mullera z Nadwórny.
Nadworna, dnia 11 sierpnia 1893.

L 6727 [6554 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Jo 

nasza Garfunkia w Kwocie 40 zł. a. w. od
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 21 
listopada i 21 grudnia 1893 każdym razem 
o 10 godzinie rano publiczna lieytacya po
łowy realności nr. 39 w Brandwicy położo
nej, wyk. hip. nr. 11 objętej, Jana Szypuły 
własnej.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k Sąd powiatowy.

Rozwadów, 15 września 1893.

L. 3505 [5976 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła

sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielsko- 
Bialskiego stowarzyszenia „W zajemnaPomoc" 
pko Marcinowi i Wojciechowi Gawlińskim 

100 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
licytaeya połowy realności dłużnika Wojcie
cha Gawlińskiego syna Józefa własnej, pod 
lk 267 w Cięeinie położonej, składającej 
się z połowy ciała hip. Iw. 267 i z 1/4 
części ciała hip. 1 709 gm Cięciny oraz 
połowy posiadłości pod 1. kons. 30 w Cięeinie 
położonej, Marcina Gawlińskiego syna Ma
cieja własnej, składającej się z połowy ciała 
hip. 1. 30, połowy ciała hip 1. 244, 2/3 
części ciała hip. Iw. 855 i 9/36 części ciała 
hip. 1. 588 gminy Cięciny na dzień 22 li
stopada i 22 grudnia 1893 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Wadyum 184 zł. 39 ct.
Cena szacunkowa 1843 zł. 85 ct 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Grabowski adwokat.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 28 czerwca 1893.

L. 9234 [6519 1— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 22 

listopada 1893 i 19 grudnia 1893 zawsze o 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pniowiu położonej, we
dle wyk. hip. 127 tejże gminy dłużnika 
Meehla Dickera własnej, za zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Schreiera w kwocie 200 zł. 
zpn. a to na pierwszym terminie za lub wy
żej ceny szacunkowej, na drugim i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 27 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Altera z Nadwórny

Nadwórna, dnia 28 sierpnia 1893

L. 12987 [6438 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenią wierzytelno
ści Wolfa Halperna w kwocie 96 zł. a w. 
zpn. odbędzie się dnia 23 listopada 1893 i 
22 grudnia 1893 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż real
ności dłużnika Józefa Adamczuka własnych, 
a to całej wyk. hip. 1297 i połowy wyk. 
hip 158-5 gminy kat. Stanisławów objętej 
z których każda przy drngim terminie i n i
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi kwotę 110 zł. i 65 zł. 
czyli razem 175 zł. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. p. adw. Mandyczewski z zastępstwem 
p. adw. dr. Buczyńskiego.

Stanisławów, dnia 13 września 1893.



L. 6434 [6522 8— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż w dniach 15 listopada i 15 g ru 
dnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu
sowa sprzedaż dwóch realności w Kańczudze 
położonych wedle wyk. hip. 185 i 187 ks. 
gr. dla gminy Kańczuga Antoniego Krza- 
nowicza względnie, tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnych, na rzecz Hersza Zwan- 
cygiera pto 52 zł. 25 ct. wa. z pn., które 
sprzedane będą każda z osobna a to na 
pierwszym terminie za cenę szacunkową 
1050 zł. względnie 500 zł. w a. lub wyżej 
iejże zaś na drugim terminie także poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 105 zł. w zględnie 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. gąd powiatowy.

Przeworsk, 15 sierpnia 1893.

L. 1373 [6611]
Celem zabezpieczenia robót pocią

gowych w roku 1894 w fiskalnej kwo
cie wynagrodzenia 2467 zł. 18 ct. wy
konać się mających, odbędzie się pu
bliczna licytacya w ten sposób, że pi
semne przepisowo sporządzone oferty 
przyjmowane będą do godziny 3 popo
łudniu dnia 31 października 1893, o 
którym to czasie rozpocznie się licyta
cya ustna.

Wadyum wynosi 247 zł.
Warunki licytacyjne można przej

rzeć w podpisanym c. k. Zarządzie sa
linarnym w zwykłych godzinach urzę
dowych.

O. k. zarząd salinarny.
Kałusz, 16 października 1893.

Konkursa. ,
L. 46329 [6571 2—3]

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi Eliasza i Róży Horeckich o rocznych 
110 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone .jest dla 
uczniów, którzy uczęszczają do szkół publi
cznych w ruskich częściach Galicyi.

Pierwszeństwo przed innemi służy sie
rotom po księżach obrządku grecko katoli
ckiego, lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, 
a w braku takich kandydatów, synom ubo
gich rodziców świeckich obrządku gr. katol. 
z powyższej dyecezyi.

Prawo nadawania stypendyum służy 
gr. kat. Konsystorzowi metropolitalnemu we 
Lwowie, jednak z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
c. k. Namiestnictwa.

Kandydaci o stypendyum winni wnieść 
podania swoje na ręce Dyrekcyi zakładu, 
do którego na nauki uczęszczają do Wy
działu krajowego, najdalej do 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 

księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 2 października 1893.

L. 1355 [6576 2 - 3 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło

czowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia niżej wymienionych po
sad nauczycielskich w szkołach ludowych 
a mianowicie : „

I. Posac.a nauczyciela kierującego 
szkoły 2-kl. w Pomorzanach z płacą roczną 
450 zł. dodatkiem za kierownictwo w rocz
nej kwocie 50 zł. i wolnem mieszka- 
niem.

II. Posady nauczycieli młodszych z 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie
szkanie w Gołogórach, Jeziornej, Olesku, 
Zborowie.

III. Posady nauczycieli młodszych z 
płacą 300 zł. w Bełżcu, Firlejówce, Kniażu, 
K ontach, Ożydowie , Podhorcach, Skwa-
rzawie. . . .

IV. Posady nauczycieli samoistnych 
z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem przy 
szkołach 1-klasowych w Białkowcach, Bo- 
hutynie, Czyżowie, Hucisku oleskim, Huka- 
łowcach, Jezierzance, Kołtowie, Krasnosiel
cach, Kropiwnej, Kudobińcach, Łuce, Mete- 
niowie, Mszanie, Nuszczu, Pleśnianach, 
Podlesiu, Serwirach, Uszni, Zaszkowie, Za- 
biniu, Żukowie.

Od kompetentów o powyższe posady 
wymaga się kwalifikacji dla szkół ludo
wych pospolitych.

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane za po 
średnictwem władz przełożonych najpóźniej 
do 15 listopada 1893 do c. k. Rady szkol
nej okręgowej w Złoczowie.

Podania po upływie terminu wniesione 
lub niezaopatrzone w potrzebne dowody 
nie będą uwzględnione.

Posady w Białkowcach, Bogdanówce, 
Czyżowie, Pleśnianach, Serwirach, Zaszko

wie Żabiniu i Żukowie mogą być nadane 
zaraz tymczasowo kandydatom, mającym 
przynajmniej świadectwo dojrzałości.

Z c. k. Redy szkolnej okręgowej. 
Złoczów 29 września 1893.

O. k. Starosta i Prezes.

L. 51738 [6604 2 - 3 ]
Celem nadania jednego stypendyum 

z fundacyi imienia śp. Stanisława Ładuń- 
skiego, ogłasza się niniejszem konkurs.

Powyższe stypendyum wynosi rocznie 
40 dukatów holenderskich i 30 zł. i wy
płacane będzie w dwóch równych ratach, 
bądź w złocie, bądź też w notach banko 
wych według lwowskiego kursu dukatów 
holenderskich, a to w ten sposób, iż każda 
pierwsza półroczna rata obliczoną będzie 
według kursu dukatów z poprzedzającego 
wypłatę dnia 8 sierpnia zaś każda druga 
rata według kursu z poprzedzającego dnia 
8 lutego.

O stypendyum to ubiegać się może 
każdy młodzieniec rzymsko- lub grecko-ka- 
tol. religd, w kraju tutejszym urodzony 
i zamieszkały, syn ubogich lub tylko nie 
zamożnych rodziców, który do szkół gimna 
zyalnych, uniwersyteckich, realnych lub te 
chnicznych uczęszcza i dobre postępy w na
ukach i zachowaniu się robi.

Pierwszeństwo służy kandydatom, 
którzy ród swój wywodzą od fundatora śp. 
Stanisława Ładuńskiego, lub też z familii 
Bujnowskich cży to po mieczu, czy po ką 
dzieli, chociażby nawet w dalszej linii.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu , świadectwo ubóstwa, tu
dzież ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś 
którzy według tego co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do stypen
dyum z niniejszej fundacyi, winni również 
w  tym kierunku zupełne dowody przed
stawić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1893

L 48972 [6603 2 - 3 ]
W celu nadania jednego s ewentu

alnie dwóch stypendyów po dwieście (200) 
zł. w a rocznie z fundacyi śp. Napoleona 
Jeleńskiego ogłasza się niniejszem konkurs.

Siypendya te są przezuaczone dla 
uczniów krajowej średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie, którzy pomocy rzeczywiście 
potrzebują i potrzebę tę należytem świa
dectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda
tami przysługuje potomkom byłych podda
nych ze wsi Łuczyce,' Kosiejsk i Chojna 
w guberni Mińskiej w powiecie Mozyrskim 
położonych, wyznającym religię chrześcijań
ską, w braku takich kandydatów mogą 
otrzymać stypendya z niniejszej fundacyi 
uczniowie narodowości polskiej, religii 
rzymsko-katolickiej lub grecko-unickiej, po
chodzący z Królestwa Polskiego lub w ogó
le z prowincyi polskich, wchodzących obe
cnie w skład Cesarstwa Rosyjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej 
kategoryi służy pierwszeństwo synom ro
dziców, którzy ze względów politycznych 
lub religijnych zmuszeni byli porzucić oj
czyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. K ra
kowskiem na podstawie propozycyi Kura- 
toryi krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie, zdziałanej w porozumieniu 
z W. W. Janem  Wańkowiczem i dr. Sta
nisławem Abłamowiczem jako exekutorami 
rozporządzenia ostatniej woii.

Podania należy wnosić na ręce Dy
rekcyi krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie do Wydziału krajowego naj 
później do dnia 15 listopada r. b. i załą
czyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, 
a ewentualnie także dowody, że kandydat 
pochodzi z byłych poddanych wsi powyżej 
wymienionych.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W 

księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1893

L. 51734 [6602 2 -  3]
W celu nadania stypendyum z funda

cyi Dr. Michała Moysy Rosochackiego o ro
cznych 250 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersyte
cie lwowskim, wyznania chrześciańskiego, 
wykazującego dobry postęp w naukach, nie
naganne zachowanie się i niezamożność u- 
zasadniającą potrzebę takiego wsparcia.

Pierwszeństwo służy kandydatom, k tó
rzy oprócz powyższej kwalifikacji udowodnią 
pokrewieństwo z ś. p. Michałem Moysą Ro- 
sochackim, w braku takich kandydatów mo
gą się ubiegać o niniejsze stypendyum u

czniowie wykazujący powyższą kwalifikacyę, 
a urodzeni w jednej z miejscowości, które 
należały w dniu 13 września 1888 do po
wiatów Kołomyja, Kossów, oniatyn, Horo- 
denka, Tłumacz lub Stanisławów.

Nadanie stypendyum nastąpi od pier
wszego półrocza bieżącego roku szkolnego.

Prawo nadawania niniejszego stypen
dyum służy Wielmożnemu Stefanowi Moysie 
Rosochackiemu, właścicielowi dóbr w Rud- 
dnikach pow. Sniatyn, ewentualnie zaś Wy
działowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni
ctwem Grona Profesorów wydziału prawa i 
administracyi w uniwersytecie lwowskim do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 15 li
stopada b. r. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadedtwo ubóstwa i świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza, ewentualnie 
także dowody pokrewieństwa z ś. p. Micha
łem Moysą Rosochackim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel ks.

Krakowskiem.
We Lwowie dnia 14 października 1893

[6560 3 - 3 ]
Wydział powiatowy w Horodence 

rozpisuje niniejszem ponownie konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Czer- 
nelicy z płacą roczną 500 zł. i ryczał
tem na podróże w kwocie 258 zł.

Kompetujący wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem doktora medycyny,
3. świadectwem moralności,
4. świadectwem zdrowia,
5. znajomością języków krajowych,
6. praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim, a po otrzymaniu 
posady stosować się winni do instru- 
reyi z 31 grudnia 1891 Dz. ust. kraj. 
Nr. 83.

Termin wniesienia podań oznacza 
się do 1 grudnia 1893.
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L. 780 [6609]
0. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

konkurs celem stałego obsadzenia następu
jących posad nauczycielskich:

I Posady nauczycieli lub nauczycielek 
młodszych z płacą rocznych 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem lub odpowiedniem re- 
lutum w następujących 2-klasowych szko
łach z polskim językiem wykładowym :

Czermna, Osobnica, Osiek, Święcany, 
Trzcinica.

II. Posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek w 1-klasowych szkołach 
etatowych z płacą rocznych 300 zł. i wol
nem pomieszaaniem.

a) z językiem wykładowym polskim:
Bączal dolny, Konty, Kozłówek, Ł ą

czki, Zurawa.
b) z językiem wykład ruskim:
Grab, Kotań, Krempna, Swierzowa.
Reflektujący mają wnosić podania za

pośrednictwem swej władzy przełożonej naj
dalej do końca listopada 1893 r. a do po
dań mają dołączyć następujące doku- 
menta.

1. Należycie wypełnioną tabelę kwali
fikacyjną.

2. Wykaz dotychczasowej 6łużby uwi 
daczniający czas na każdej posadzie spę
dzony i pobraną płacę.

3. Treściwie skreślony przebieg życia.
4. Świadectwa uwidaczniające odbyte 

studya
5. Patent kwalifikacyjny.
6. Dekreta na posady dotąd zajmo

wane
7. Metrykę chrztu.
Podania nie zaopatrzone w powyższe 

dokumenta lub wniesione po terminie nie 
będą uwzględnione.

Jasło, dnia 13 października 1893.
Przewodniczący c. k. starosta.

L. 1088 [6608 1 - 2 ]
G. k Rada szkolna okręgowa w Gró 

dku rozpisuje niniejszem konkurs celem s ta 
łego obsadzenia następujących posad.

A) posady rzeczywistego katechety dla 
religii gr. kat. przy 5-klasowej szkole ludo
wej męskiej w Gródku z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w 5-klasowej szkole 
ludowej żeńskiej w Gródku.

P łaca 600 zł. i 10 prc. dodatek na 
pomieszkanie i prawo do dodatków pięcio
letnich.

O posadę tę m ogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
lu t zakonni

B) 1- posady młodszego nauczyciela 
przy szkole trzy klasowej w Janowie z ro
czną płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
pomieszkanie tudzież prawem do dodatków 
pięcioletnich po 50 zł. 2) Przy szkołach 
jednoklasowych z językiem wykładowym 
ruskim w Bartatowie. 3) w Dobrostanacb.
4) w Haliczanowie. 5) w Kamienobrodzie.
6) w Leśniowicach. 7) w Lubieniu wielkim.

8) w Łozinie, 9) w Malczycach. 10) w Mi- 
latynie. 11) w Uhercach niezabitowskich. 
12) we Wrocowie. 13) w Woli dobrostań- 
skiej. 14) w Jaszkowicach. 15) w Rodaty- 
czach z językiem wykładowym polskim. 
16) z językiem wykładowym niemieckim 
w Ottenhausen do której to posady przywią
zana jest roczna płaca 155 zł. gotówką 
a 145 zł. w dochodzie z 10 morgów pola 
i w naturaliach.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść podania należycie udo
kumentowane za pośrednictwem Władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgo
wej w Gródku najpóźniej po dzień 30 listo 
pada b. r.

Gródek, 15 października 1893.
O. k. Starosta i Przewodniczący 

Rady szkolnej okręgowej.

L. 1192 [6610 1— 2]
Celem obsadzenia posad nauczyciel

skich w okręgu rawskim rozpisuje się ni
niejszem konkurs z terminem do dnia 30 
listopada 1893.

A) Na posadę nauczyciela starszego 
z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatku na po
mieszkanie, tudzież młodszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatku na po 
mieszkanie przy szkole etatowej 5-klasowej 
męskiej w Rawie z językiem wykładowym 
polskim ; na posady nauczycieli (lek) przy 
szkołach etatowych dwuklasowych w Ma- 
gierowie i Niemirowie z roczną płacą 300 zł, 
i 10 prc. na pomieszkanie z językiem wykła
dowym polskim ; tudzież w Wasylowie 
i Wulce mazowieckiej z płacą roczną 300 
zł. z językiem wykładowym ruskim.

Do posady w Wasylowie może być 
poruczone kierownictwo szkoły z dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

B) Na posadę nauczycieia (nauczyciel
ki) przy szkołach etatowych jedn 'klasowych 
z płacą roczną 300 zł. i wolnem pomie
szkaniem w Bruckeaśhalu (do płacy wli
czony dochód w naturaliach wartości 82 85 
z ł ) w Domaszowie, w Horodrowie (do 
płacy wliczony dochód w naturaliach w ar
tości 38 69 zł.), w Korczowie (do płacy 
wliczony dochód w naturaliach wartości 
35 zł.), w Korzminie, w Machnowie (do 
płacy wliczony dochód w naturaliach war
tości 55 z ł ), w Michałówce, w Rzyczkach, 
w Smolinie, w Stajach (do płacy wliczony 
dochód w naturaliach wartości 20 z ł ) 
w Szczepiatynie (do płacy wliczony dochód 
w naturaliach wartości 54 z ł ) w Szczercu, 
w Tarnoszynie (do płacy wliczony dochód 
w naturaliach wartości 83 zł. 40 ct.), 
w Ulhówku, w Ulieku seredkiewicz, w 
w Wierzbicy, w Wróblaczynie, i w Zuraw- 
cach (do płacy wliczony dochód w natu- 
raliach wartości 57 zł. 15 ct.)

Przy szkołach w Szczercu i Tarno
szynie jest język wykładowy polski, w Mi
chałówce i Bruckenthalu niemiecki, przy 
innych szkołach język wykładowy ruski.

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podania należycie udokumentowane zaopa
trzone przepisaną, należycie wypełnioną ta 
belą kwalifikacyjną w oznaczonym terminie 
za pośrednictwem swej Władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Rawie.

Podania spóźnione lub nie zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rawa, dnia 5 października 1893 r.

Przewodniczący.

L. 677 [6631 1 -  2)
Celem stałego obsadzenia następują

cych posad nauczycielskich przy szkołach 
1-kl. mieszanych z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

1) W Babczu, 2) Bitkowie, 3) Ghmie- 
lówce, 4) Głębokiem, 5) Grabowcu, 6) Hle- 
bówce, 7j Iwanikówce, 8) Jabłonce, 9) Kry- 
ozce, 10) Mamawie, 11) Mauasterczanach, 
12) Markowej, 13) Mołotkowie, 14) Po 
chówce, 15) Sadzawie, 16) Stebniku, 17 Żu- 
rakach.

Językiem wykładowym jest we wszyst
kich powyższych szkołach język ruski.

Kandydaci lub kandydatki kompetu- 
jący o jedną z tych posad mają swe na
leżycie udokumentowane i w tabelę kwa
lifikacyjną zaopatrzone podania wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej kręgowej najpóźniej do 
22 listopada 1893.

Bohorodczany, 10 października 1893.

L. 129 [6619 1 -3 1
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach przyj- 

mie zaraz dyetaryusza piszącego szybko i 
czytelnie za wynagrodzeniem 30 zł. m ie
sięcznie.

Do zgłoszeń z dokładnym adresem któ
re do 14 dni nadesłane być mają, należy 
dołączyć świadeetwa dotychczasowego zaję
cia i obyczajów.

Gorlice, dnia 17 października 1893.
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L. 615 [6629]

C. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 
konkurs celem stałego obsadzenia następu
jących posad nauczycielskich,

1) Posada młodszego nauczyciela w 
VI. klasowej szkole chłopców w Krośnie 
z płacą rocznych 360 zł. i 10 prc. dodat
kiem na mieszkanie:

2) Posada młodszego nauczyciela lub 
młodszej nauczycielki w 4 klasowej szkole 
mieszanej w Korczynie z płacą 300 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie ;

3) Posada nauczyciela starszego w 
5-klasowcj szkole mieszanej w Dukli z pła
cą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie
szkanie (egzamin wydziałowy z grupy przy
rodniczo-matematycznej);

4) Posada młodszego nauczyciela lub 
młodszej nauczycielki w 2-klasowej szkole 
w Odrzykoniu z płacą rocznych 300 zł.

5) Posady samodzielnych nauczycieli 
w 1-klasowych szkołach etatowych z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

a) z polskim językiem wykładowym; 
w Oergowej, w Lubatowej, w Lubatówce 
i we Wrocance.

b) z ruskim językiem wykładowym;
W Myscowej, w Mszanie i w Zyndra-

nowej.
Reflektujący mają wnosić podania za 

pośrednictwem swej Władzy przełożonej 
najdalej do końca listopada 1893 a do po
dań mają dołączyć następujące doku- 
m enta:

1) Należycie wypełnioną tabelę kwali
fikacyjną;

2) Wykaz dotychczasowej służby, uwi
doczniający czas służby i na każdej posa
dzie pobraną płacę ;

3) Treściwie skreślony bieg życia ;
4) Świadectwa uwidaczniające studya;
5) Patent kwalifikacyjny;
6) Dekreta na posady dotąd zajmo

wane ;
7) Metrykę chrztu.
Podania niezaopatrzone w powyższe 

dokumenta lub wniesione po terminie nie 
będą uwzględnione.

W Krośnie, d. 13 października 1893.
Przewodniczący c. k. okręgowej 

Rady szkolnej.

Upadłości
L. 6056 [6593 2—3]

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle stosownie 
do przepisu § 70 ust. konk. ustanawia w 
miejsce p. Edwarda Mallego c. k. adjunkta 
sądowego, zamianowanego sędzią powiato
wym w Makowie, p. Mateusza Wójcickiego 
radcę ck. sądu krajowego komisarzem kon
kursu w dniu 2-3 lutego 189-3 do majątku 
Wiktora Klobassy Zrenckiego otwartego.

C. k. Sąd obwohowy.
Jasło, 7 października 1893

L. 46839 [6628]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zatwier

dza dokoDany przy terminie dnia 21 sierpnia 
1893 wybór adwokata dr. Edwarda Liliena 
za zarządcę masy, zaś adwokata dr. Izydora 
Feilesa na tegoż zastępcę w masie konkur
sowej Majera Langberga kupca we Lwowie. 

Lwów, dnia 30 września 1893.

489 ®t. D- bte bon ber ! .! .  ©taat8antt)alt* 
fdjaft berfugte 93efd)lagnaf)me beftdtigt unb nad) 
§ 37 $ t .  ®. auf bie Sernidjtung ber jaifirten 
(Sjemplare erfannt.

SBien, am 5 Dctober 1893.

Uiamen ©einer SKajeftat be3 &aijer8!
Da3 !. !. £attbe$gerid)t SBien al8 9Prejj« 

geridjt !)at auf Slntrag ber f. I. 6taat£anloalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3nf)alt be§ tn 9łr. 4660 
ber pcrtobijdjen DructĄfrift: „SBiener Sltlgemet* 
ne geitung1' 4do. 4 Dctober 1893 entfjaltenen 
SlrtifelS mit ber Sluffdjrtft: „®aó jungcjedjtjdje 
ajłanifeft" łrt. ber ©telle ooit „@eit bet confti* 
tutioncllen §tra" biś „$otfe£ beritfen ttmrben 
firtb" bag SSerbredjen nad) § 65 a ©t ®. be* 
griłnbe, unb e8 ttńrb nad) § 498 ©t. 0 .
ba8 33erbot ber SBeiterberbreitung biefct Drucf* 
fdjrtft auSgefprocfjen, nad) § 489 ©t. . 0 .
bte bon ber f. f. ©taatSamoattfdjaft berfiigte 
33efd)tagnal)nte beftdtigt unb nad) § S($r. ®. 
auf bte SBernidjtung ber jaifirten Sremptare 
erfannt.

SBttn, am 5 Dctober 1893.

3m 9łamen ©einer SRajeftat be§ ®aifer8!
DaS f. f. Sanbeśgeridjt SBien alg iprefj* 

gerid)t Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatganlbalt* 
jd)aft erfannt, baj) ber Snljalt ber in 9łr. 40 
lec pertobifd)en Drudfdjrift: „Das intereffante 
® latt“ bom 5 Dctober 1893 entfjaltenen ŚUu* 
ftrationen auf ©eite 4 mit ber Untetfcfjtift: 
„Dte Sombenmanner bon SBicn! Die in ber 
SBofjnung §af)nel’g unb §a§pel’g bon ber jJJo* 
ligei gefunbenen ©egenftftnbe" unb bie ertla* 
renbe iBefcfjretbung uber biefen D e jt, ba§ 33er* 
gełjeit nad) Sirt. VII beg ©efefjeg bom 17 De* 
cember 1862, 3fr. 8 SR. ®. 291. ex 1863, be* 
grunbe, unb eg ttńrb nad) § 493 ©t. tp. D. 
bag Serbot ber SBeiterberbreitung biejer Drucf* 
fdjrift auggtfprodjen, nad) § 489 @t. SjL D. 
bie bon ber f. f. ©taat3antbaltfd)aft berfugte 
S3efcf)Iagnaf)tne Beftdtigt unb nad) § 37 S^t. ®. 
auf bie SSernidjtung ber faifirten (Sjemptare 
erfannt.

SBien, am 5 Dctober 1893.

3m  SWamen ©einer SDłajeftdt beg ^atfcrg!
Dag f f. Sanbeggericfjt SBien alg iprejj* 

getttty f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatźantnalt* 
fi^aft erfannt, baf) ber Sn^alt beg in 9łr. 20 
bet periobifdjen Drucfjd)rtft: ,,0fterretd)t)d)e 
SBauarbeiterAjeitung'' bom 5 Dctober 1893 un* 
ter ber Ubcrjdjrift: „SJłorgen" entfjattenen Sir* 
tife l: bag 5Betbred)en nad) § 65a ©t. ®. unb 
bag SSergefjett nad) §§ 302 unb 305 ©t ©. 
begriinbe, unD eg nńtb nad) § 493 ©t. SjJ. D. 
bag SSerbot bet SBeiterberbreitung biejer Drud* 
jĄrift auSgejptodjett unb nad) § 489 ©t. jp. 
D bie bon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft berfugte 
33e]'cf)lagnat)me beftdtigt.

SBien, am 5 Dctober 1893.

Wyroki prasowe.
31. 231 (6350)

3m SJłamen ©einer JKajcftdt beg ftaijerśs!
Dag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg iprcfe* 

geriĄt f)at auf Slntrag ber f. f ©taatganmalt* 
fc^aft erfannt, ba§ ber 3nf)alt beg iu 9łr. 227 
ber periobifdjen Drucfjcfjrift: „iReutgfeitg^SBelt* 
SBIatt- bom 4 Dctober 1893 (nic|t iUuftrirte 
Sptobinj*2luggabe) entljaltenen Slrtifelg mit ber 
^uffĄnft: „Dag JJIunifeft ber Sungc^ec^en" tn 
ber ©telle oon „@eit ber conftitutionellen Śtra“ 
btg „Die freifinnigen Slbgeoobneten im Sónig* j 
reic^t Śifljmen unb in jfiłdpren" bag S3erbred)en : 
naĄ |  65 a ©t. ® begriinbe, unb eg ttń rb! 
naĄ § 493 ©t. fp. 0 .  bag SBerbot ber SBei* 
teroerbreitung bieier Drudjdjrift auśgejproct)en, 
nad^ § 489 ©t. jp. D bte bon ber f. f. ©taatg* 
anmaltfc^aft oetfiigte 39efd)lagnal)me beftdtigt 
unb naĄ § 37 ipr. ®. auf SPernt^tung ber 
jaifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 5 0ctober 1893.

3m Jiamen ©einer Utajeftat beg Jfaiferg!
Dag f. f. 2anbeggerid)t SBien alg $ref5= 

geric^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
jdjaft erfannt, baj) ber 3nf)alt beg in Sftr. 273  
ber periobijdjen Drudfcprift: „SBiener Dagbfatt" 
bom 3 Dctober 1893 (URorgenauggabe) entbąt* 
tenen Slrtifelg mit ber Sluffcprift: „©taatgftreid) 
fur'g ©taatgred)t ‘ in ben ©tellen auf ©eite 1, 
2 ©pafte, oon „@eit bet conjtitutionellen Ślra“ 
big „gefugig madjen toeroe" unb auf ©eite 2, 
2 ©pafte, bon „bafi namentlid) bie ftatige 
itapme" big „bó^mtfd)en 23oben abfpielt" bag 
SSerbred^en nadt) § <>5 a @t. @. begriinbe, unb 
eg hńtb uacb § 493 @t. jp. D. bag Śerbot 
ber iBeiterberbreitung biejer DrudjĄrift augge* 
jprocben , nad) § 489 ©t. ip. D- bie oon ber 
f. f. @taatganibaltjd)aft berfugte 23efd)fagnal)nte 
beftdtigt unb nad) § 37 ipv. @. auf bte 33er= 
ni^tung ber faifirten (Sjempfare erfannt.

SBien, am 5 Dctober 1893.

3m fRamtn ©einer SDłajeftat bee Kaijerg!
D a g  t. f. fianbeggeridjt SBien alg SPttjj* 

fletiĄt fjat auf Slntrag ber f. t. ©taatgantoalt* 
fd^aft e rfan n t, bafj ber 3n^alt be§ in 91r. 227  
bet ptriobif^en DrudfĄrift: „9fłeutgfeitS»SBelt* 
39tatt“ (SHuftrirte Plebenauggabe) bom 4 Dc* 
tobtr 1893 entf)altenen Slrtifelg mit ber Sluf* 
jcbrift: „Dag 2Jłanifeft ber Sungcjecpen.: in ber 
©teUe oon „@eit ber conftitutionellen Śfra“ big 
„Dit freifinnigen Slbgeorbneten im KónigreiĄe 
Ś S ^m en  unb in  SRupren" bag Serbredjen ttad) 
§ 65 a ©t. ®. begrunbe, unb eg toirb nai^ § 
4 98  © t. D . bag ®erbot ber 3Betterberbrei= 
twnfl biejer DtudjĄrift auggefproc^en ( naĄ §

Dag f. f. $retg* alg 4$refjgerid)t tn 99ol) 
mijd)*£etpa Ijat mit bem Grrfemitniffe bom 20 
©eptcmber 1893, 3  7114, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRr. 37 ber geitfdjrift: „jRorbbóljmi* 
fd^cr SSolfgbote“ bont i 5 (septcmber 1893 tne* 
gen beg Slrtifelg; „S9erurtf)eUungen“ nad) § 300 
@t. ®. oerboten.

Dag f. f. Ifreig* alg jprejjgeridfjt in S9ub* 
toeig |a t  mit bem Srfenntniffe oom 26 ©ep* 
tcmber 1893, 3- 6744, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 74 ber gtófdjrift: „S3ubtoetfer*|]eimng“ 
bom 22 ©eptember 1893 rnegett beg Slrtifelg: 
„Die jprager 2RittetjĄuler unb ber Slusna^ntg* 
juftanb" nac^ § 300 S t. ®. oerboten

Dag f. f. fianbeg * alg jpre§geriĄt tn 
S3runtt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 22 ©ep* 
tember 1893, 3- 11824, bie SBeiterberbreitung 
ber -Jlr. 38 ber 3<ńtjd)rift: „SSetfgfreunb“ bom 
21 ©eptcmber 1893 tuegen beg Slrtifelg: „SPrag 
tn btit §dnben ber ipoli^ei" nac^ § 300 ©t. 
©. oerboten.

Kuratele.
L. 5410 [6546 1—3]

Jan Wandas rolnik z Bartkówki został 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem jego jest Kazimierz Siry z 
Baitkówki.

C k. Sąd powiatowy.
Dynów dnia 22 września 1893

L. 8579 [6550 1 - 3 ]
Józef Rasiewicz vel Harasiewicz z Bo 

brownik uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego Hryri Markiewicz z Bobrownik.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska 27 września 1893.

L. 6358 [6512]
Andrij Szurgąjiuk Harasyma z Werbią- 

za niżnego został uznany marnotrawcą i po
stawiony pod kuratelą Iwana Szurgąjiuk H a
rasyma.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Kołomyja dnia 27 kwietnia 1893.

L. 6068 [6515 1 - 3 ]
Kornyła Masnyka górnego ze Snewicza 

uznano marnotrawcą, i Józefa Panowyka 
kuratorem zamianowano.

C. k. Sąd pow. miej deleg 
Złoczów 28 kwietnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12415 [6190 3— 3]

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Adolfa Kahane, że na prośbę L Halperna 
de pr. 11 lipea 1893 1. 10521 uchwałą te
goż sądu obwodowego z dnia 12 lipca 1893
i. 10521 wydano przeciw niemu nakaz za
płaty sumy wekslowej 1000 zł. aw. zpn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokato
wi dr. Lorschowi przyczem wzywa go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jogo praw potrzebną informacyę udzielił 
lub innego zastępcę sobie obrał i* takowego 
sądowi wymienił

Stanisławów, 23 sierpnia 1893.

L 11150 [6153 2—3]
O, k. Sąd powiatowy w Padziechowie 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Rozalię i Antoninę Dakuiińskich że celem 
doręczenia im tusądowej uchwały tabular
nej z dnia 14 listopada 1892 1. 12225 usta
nowiono dla nich kuratorem adw dra Altera 
z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 14 sierpnia 1893.

L. 18427 [6139 2 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

w iadam ia, że w sprawie intabulacyi egze
kucyjnego prawa zastawu dla zaległych po
datków 60 zł 30 ct. na karcie ciężarów 
lwh. 392 ks. gr. gna. Tarnów, dla niewia 
domych z życia 1 miejsca pobjtu Rjfid 
Leser, i Racheli Reich, adw. dra Salomona 
z T arnow a, któremu zapadła w dniu 28 
września 1893 1 18769 u-hwała doręczoną 
zostaje, kuratorem ustanowił,

Tarnów, dnia 21 września 1893.

L. 10091 ■ [6150 2 —3]
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomego Emanuela Sussera reete Stisser- 
marma, że z powodu prośby c. k. urzędu 
podatkowego w miejscu do i. 10091/92 
przeciw niemu o intabuiacyę sumy 22 zł. 
30 ct w stanie biernym realności whl. 
452 w Kluwińcach wniesionej, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dr. Brauna w 
miejscu, któremu ts. rezolucyę z 30 grudnia 
1893 1 10091 doręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
kuratorowi środków do obrony służących 
dostarczył lub innego zastępcę wskazał, ina
czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

U. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 grudnia 1892.

[6605 2— 3]
Dr. Włodzimierz Maeiulski i dr. Jakób 

Schenker wpisani zostali z dniem 14 paź
dziernika 1893 na listę adwokatów, a to 
pierwszy z siedzibą w Żółkwi , drugi zaś w 
Glinianach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 14 października 1893

L. 6998 [6490 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia

damia n ie .c isd o m ą  z miejsca pobytu i życia 
Serahnę Bogdanowiczową, iż W alenty Jaku
bowski w n i ó s ł  przeciw niej pozew de praes. 
28 września 1893, 1. 6998 o uznanie wierzy
telności 1413 zł. 20 ct i 353 zł. 15 ct. 
zpn. na karcie 0. wyk. hip. 1. 398 ks. gr. 
Pilzno zaintabulowanych za zgasłe, na skutek 
którego kuratorem jej Tytusa Bujnowskiego 
c. k. notaryusza z Pilzna ustanow iono a  do

rozprawy ustnej term in na dzień 16 listo
pada 1893 wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomą z miejsca 
pobytu i życia Serafinę Bogdanowiczową 
aby ustanowionemu kuratorowi środków do
wodowych do obrony dostarczyła lub swego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła w prze 
eiwnyra razie złe skutki zaniechania tego 
sama sobie przypisze.

C k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 28 września 1893.

L. 26697 [6191 2 —3]
Dla niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu Jana Waltera, któremu śp. Leon 
W alter testamentem z d. 15 czerwca 1887 
zapis w kwocie 1000 zł. uczynił, ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Wilhelma 
Dadlera i o tem kuranda przez edykta się 
uwiadamia nadmieniając, że rzeczony zapis 
aa funduszach masy w tut. depozycie prze
chowanych zabezpieczenie znajduje i wzy
wając kuranda, aby kuratorowi inform&cyi 
udzielił lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał

C. k. Sąd deleg. miejski.
Kraków 21 września 1893,

L. 6074 [6211 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

mianuje p. adw. dr. Marka z Wadowic ku
ratorem nieznanego z pobytu Ignacego Sen- 
dery vel Sędery w sprawie wekslowej S ta
nisława Sędery przeciw temuż o 223 zł a. 
w. z pn. Ignacego Sęderę wzywamy, aby 
kuratorowi udzielił dla tej sprawy informa
cyę, lub ustanowił innego pełnomocnika i 
o tem Sąd zawiadomił, bo inaczej zostanie 
sprawa przeprowadzona na jego koszt i nie
bezpieczeństwo z kuratorem.

Wadowice 23 września 189-3.

L. 7517 [6207 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy zawiadamia nieznanego z 
miejsca pobytu Suchera Rothbaum że uchwa
łą  z dnia 7 lutego 1893 1 1644 wydany
został przeciw niemu nakaz zapłaty Maryem 
Insler sumy wekslowej 130 zł z pn.

Dla zastępywania w tej sprawie Suche
ra Rothbauma, ustanowiony został adwokat 
dr. Steuerman jego kuratorem, zaś adwokat 
dr. Leon Witz zastępcą kuratora.

Sambor 8 iipca 1893.

L. 6229 [6232 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Tłustem usta

nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
w Ameryce przebywającego Peiwla Dresche- 
ra w sprawie egzekucyjnej Szlomy Liebma 
na a względnie tegoż cessyouiryusza Ella 
Platzkera o zapłacenie resztującej kwoty 17 
zł. 86 ct. celem doręczenia tutejszo sądo 
wej uchwały z dnia 29 lutego 1892 1. 8785 
dozwalającej wpis prawa zastawu dla kwoty 
17 zł. 86 ct. w stanie biernym 5/6 części 
ciała hipotecznego wykazem hipotecznym 1. 
56 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Uścieczko egzekuta Feiwia Drescher w ła
snych i mobilaruą egzekucyę na rzecz Ella 
Platzkera p. Karola Fabrego z Tłustego 
kuratorem.

Tłuste, dnia 29 lipca 1893.

L 8863 [6206 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy na prośbę Izraela Ber Zim- 
merman, kupca w Staremmieście, wzywa 
edyktem niniejszym posiadacza zaginionego 
Izraelowi Ber Zimmerman weksla z daty 
Staremiasto dnia 26 marca 1892, na 50 
zł. a. w opiewającego, w sześć miesięcy po 
dacie na zlecenie wysUwiciela w Starem 
mieście płatnego przez Izraela Ber Zimmer 
man jako wystawiciela zaś przez Stanisława 
Obuszkiewicza i Juliana Piotrowskiego jako 
akeeptantów podpisanego, ażeby weksel ten 
w przeciągu 45 dni od ogłoszenia niniejsze
go edyktu sądowi przedłożył inaczej bowiem 
weksel ten na ponowne żądanie Izraela Ber 
Zimmerman za amortyzowany zostanie u- 
znanym.

Sambor, 8 lipca 1893.

L. 10910 [6192 2 —3]
C. k Sąd powiatowy w Brzozowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Michała Kruczka po Wojciechu ii 
Aniela Cieślewiezowa wniosła pod dniem 
13 września 1893 dl. 10910 przeciw niemu 
pozew o zapłatę 42 dolarów lub 105 zł 
wa na który wyznaczono w tutejszym sądzie 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
13 grudnia 1893 o godzinie 9 rano ustana
wiając dla niego kuratorem Emila W itkie
wicza z Brzozowa, z którym co do środków 
obrony winien jest porozumieć się lub in
nego zastępcę sobie ustanowić i takowego 
sądowi oznajmić gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 13 września 1893.



1*
L. 14023 [6238 2 - 3 ]

C. Ir. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu uwi&dania z miejsca pobytu 
nieznanego Jakóba Schaffera że firma Eisen- 
sehiml i W achtl przeciw niemu prośbę o 
nakaz zapłaty co do sumy wekslowej 185 
zł. 80 ct. wniosła, któremu to żądaniu u 
chwałą z 22 lipca 1893 1. 11825 zadość u- 
czyniono. Dla pozwanego Jakóba Schaffera 
ustanowiono kuratora w osobie ad. dr. Blu- 
menfelda ze substytucyą adw dr. H. Hille- 
la z którymi się tenże co do swej obrony 
porozumieć lub Sądowi innego pełnomocni 
ka przedstawić ma, inaczej skutki zaniedba
nia sam sobie będzie musiał przypisać.

Przemyśl 2 września 1893.

L. 44144 '  [6287 2—3]
0. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

ze w sprawie Mojżesza Lautersteina, prze
ciw niewiadomej z miejsca pobytu Małce 
Lauterbach pto 400 zł. zpn. na prośbę 
Mojżesza Lautersteina wyznaczony został do 
wykazania płynności i praw pierwszeństwa 
pretr-nsvj wierzycieli do ceny kupna w kwo
cie 212 zł. 94 ct. uzyskanej ze sprzedaży 
ruchomości dłużniczki Małki Lauterbach 
konkurujących termin na dzień 16 paździer 
nika 1893 o godzinie 9 przed południem, 
i że ustanowiono dla niewiadomej z miejsca 
pobytu dłużniczki Małki Lauterbach kura
torem adw. kraj. dra Tennera, a tegoż za
stępcą adw. kraj. dra Klarfelda.

O tem zawiadamia się dłużniczkę Mał- 
kę Lauterbach z wezwaniem, by ustano
wionym zastępcom środki obrony wskazała, 
lub takowe sama Sądowi podała, inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sama sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 16 września 1893.

L. 7824 [6195 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Karpiuka że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 16 
grudnia 1891 do i. 10820 ustanowiono dla 
niego kuratorem notaryusza Zdzisława 
Więckowskiego z Radziechowa

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 8 czerwca 1893

L. 5749 [6624 1 3]
C. k. Sąd p wiato wy w Przemyślanach 

ogłasza, iż dla ni< wiadomej z życia i miej 
sca pobytu Kaśki Biłyk córki Iwana w spo
rze sumarycznym Jana Tereszczyn przeciw 
Janowi Biłyk i Michałowi Biłyk o własność 
pgr. 1367 i 1368 w Niedzieliskach Ilko Kość 
z Niedzielisk kuratorem ad aetum ustanowio
ny został i term in do rozprawy na dz'eń 16 
listopada 1893 o godzinie 10 przed połud. 
wyznaczony został Wzywa się tedy pozwa
ną, by ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
dowodów, lub innego zastępcę sądowi przed
stawiła,! naczej skutki tego zaniedbania sama 
sobie przypisze.

Przemyślany) 30 maja 1893.

Zl. 9779 --------------- [6484 1—3]
Der dem Leben und Wohnorte naeh 

unbekanuten Ferdinand Tomassi wird sei- 
tens des k. k. Bezirksgerichtes in Kuty ver- 
stdndigt, dass Dawid Krumholz wider ihn 
und Anton Olszewski eine Klage auf Zah- 
lung von 404 fi. 19 kr. ó. W. s. N G. aus 
getrageu habe.

Zum Curator wurde Ady. Dr. Loria 
fcua Wiśnicz bestellt und die Tagsatzung 
zur Erstattung der Einrede auf den 24 Jan- 
ner 1894 anberaumt.

Ferdinand Tomassi wird aufgefordert 
dem bestellten Curator seine Instruktionen 
zu ertheilen, oder einen anderen Vertreter 
diesem Gerichte namhaft zu m ach.n.

K. k Bezirksgericht.
Kuty, 7 September 1893. *

L. 1838 ’ [6613 1 ^3
Jego Ekscellencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie 
na IV. zwyczajną z dniem 4 grudnia 1893 
roku rozpocząć się mającą kadencyę są 
przysięgłych przy c. k. sądzie ° 6 W° 0 ^ 
w Jaśle Przewodniczącym Trybunału są 
przysięgłych Prezydenta sądu obwodowego 
Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Przewodni
czącego Radców Sądu krajowego Maurycego
Gilewskiego, Leona Ramulta i Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, 15 października 1893.

L. 6002 [6221]
Poleca się wpisać do rejestru dla sto

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych od
nośnie do stowarzyszenia oszczędności i po 
tyczek „Opatrzność" w Milówce z poręką 
nieograniczoną że na podstawie wyboru na 
walnem zebraniu w dniu 16 lipca 1893 
dokonanego wybrani zostali:

1] a. dyrektorem referentem AntoniJ  ̂  yY*|

b. zastępcą jego Józef Milewski,
2) a. dyrektorem kasyerem X. Andrzej

^ 0Ziny’ b. zastępcą jego Alojzy Wessely,

F o x ,
3) a. dyrektorem kontrolorem Józef

b. zastępcą jego Józef Fabijauczyk 
C. k. Sąd obwodowy.

Wadowice, 23 września 1893.

L. 6981 [6258 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ustanawia celem doręczenia ts. uchwały ta 
bularnej z 6 czerwca 1891 1 4038 dla nie
znanej z życia i miejsca pobytu Anny Ku 
rejba kuratorem Stanisława Irego gospo
darza z Laszek królewskich.

Wzywa się Annę Kurejba aby ustano
wionemu kuratorowi inform.cyi udzieliła 
albo innego zastępcę prawnego ustanowiła 
i sądowi o tem doniosła.

C. k Sąd powiatowy.
Gliniany. 30 lipca 1893.

L. 4710 [6249 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie 
prawa do spadku po śp. Zofii z Bobrów 
zamężnej 1. Pumietłowej 2. Ojczykowej, 
zmarłej w Wadowicach 7 grudnia 1892 
z pozostawieniem kodycylu z daty Zaskawie 
ad Wadowice 8 grudnia I89J, aby się do 
spadkn zgłosili w ciągu roku od dnia tego 
ogłoszenia, bo iuaczej ten spadek, dla któ 
rego kuratorem Franciszka Romańskiego 
ustanowiono, zostanie legataryuszom przy
znany, względnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny odstąpiony.

0. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 23 września 1893.

L 159 [6262 1 - 3 ]
Dr. Michał Schwarz wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Prze
myślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, a października 1893.

L. 14683 [6248 1 -  3]
U. k Sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po 
bytu Karr.la Sonety, względnie niezna nych z 
życia i miejsca pobytu tegoż spadkobierców, 
że dnia 20 września 1893 do 1. 14683 Mi
kołaj Dyczkowski, Grzegorz Ohaburski i niel. 
Leonia i Ludwika Rogalska wnieśli przeci
wko nim pozew o uznanie z zgasłe i wy
kreślenie prawa zastawu dla kwoty 44 zł. 
m k w stanie biernym majętność Ohmie- 
luwka czyli Wieniawka zainUbulowanego i 
że pozew ten do postępowania sumarycznego 
z terminem do obrony na dzień 23 listopa
da 1893 zadekretowany ustanowionemu dla 
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych 
pozwanych keratoruwi adw. dr Mautlowi w 
Tarnopolu doręczono ; wzywa się pozwanych 
za em, by możliwe środki obrony kuratoro
wi odali lub Sądowi innego zastępcę wska
zali gdyż w razie przeciwnym sprawa ta 
z kuratorem wedle ustawy przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol dnia 23 Września 1893.

L. 15408 [6264 1 - 3 ]
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Banku dla han fiu i prze
mysłu w Kutach przeciw Wolfowi Jamenfeld 
pto 150 zł. w. a ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
WLlfa Jamenfelda p. adw dr. Staubera, z 
substytucyą p adw. dr. Milgroma i doręczył 
mu nakaz zabezpieczenia z dnia 30 września 
1893 1. 15408.

Kołomyja, 30 września 1893.

L. 15409 [6265 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Banku dla handlu i p rze
mysłu w Kutach przeciw Wolfowi Jamenfeld 
pto 200 zł w. a ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Jamenfelda, p. adw. dr. Staubera, z 
substytucyą p adw. dr. Milgroma i doręczył 
mu nakaz zabezpieazenia z dnia 30 września
1893 1. 15409.

Kołomyja, 30 września 1893.

L. 15407 [6263 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Bauku dla handlu i prze 
mysłu w Kutach przeciw Wolfowi Jamenfeld 
pto 147 zł. w. a. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Jamenfelda, p. adw. dr. Staubera 
z substytucyą p. adw. dr. Milgroma i dorę 
czył mu nakaz zabezpieczenia z dnia 30 
września 1893 1. 15407.

Kołomyja, dnia 30 wr eśma 1893.

L. 15029 [6239 1 3]
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu n  

wiadamia Michała Pąezkę z miejsca poby
tu nieznanego że Abraham Tauber z Dorn 
bachu przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wdkslowej prośbę wniósł, któremu to żąda
niu uchwałą z dnia 23 września 1893 1. 
15029 zadość uczyniono. W skutek tego u 
stanowił Sąd dla tego pozwanego kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Tarnawskiego i 
poleca pozwanemu ażeby co do swej obro
ny z kuratorem się porozumiał lub innego

pełnomocnika Sądowi w czas przedstawił
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy 
pisać będzie musiał.

Przemyśl 23 września 1893.

4 . 10382 (6208)
IJ. K G^AT* OKpfcSJKNhJH R”H Gd.MEOplS 

HKO rdHĄAfRIilH OrOd©UJd6, UIO ĄO pc6CTp8
AdA CTORUpHIUfHk 3 ipOEKORk|V"'K H rOcnO' 
AdpHKIY’k BflHCdHOW 3ÓCTddd ^Hp.Md „To* 
KdpHCTEO ABkj pOEf cS H TOprORdii pH3Tv 
4 fpK0BHkl]pv, CnódKd 3dpC6CTpORdHd 3Ti 
orpdHHMfNor© nop8K0K>“. łW-fccTut/WTi ero 
ntptEKIKdHA eCTk dt-fecTO GddłEÓpTi.

llpfAdttTO/W-k npeAnpi'e<i\cTRa cctb
KklpÓEk, npOAUJKTł II HdlipdRd l^pKORHklYt 
pH3'k, I3K0 TO : f̂dOHÓBTy, E-fcdA UipKOBHO-
ro, rocSA^Bi* h npoMHjf k p'kuiH urpKosnkiY-k.
ĄHpiKTOpd/WH TOBdpklCTKJ C»Tk : Ot I^E
GfOACPTi PklUUKIH, Oril^k <J>pdNU,k PdEIH, 
H HlIKOddH AdlUKCKHH-k, d HJfTi 3dCT8flHHKd- 
d\H (.STk : OT!Rk NliKOddH HlCTOpOKHS-k H 
Ąp. KopHHdO 4dHKOBCK'iH RC "kRTi GddAEOp-k 
3dd«UIKddH.

<J>Hpdł8 TOBdpHCTBd noAnncSe AHP*K- 
ififA B"k TOH CIIOCÓBT,, l|IO IIOATi  zJłHpdłOlO 
TOBdpHCTBd OyjWkipłflOTk CBOH nĆ-AnHCH 
ARd HdlHkl AHP^fifd TdKiń nOAHHC-k oeo-
KA386 TOBdpHCTBO

Oa Ĥ-K RklHOCHT-k 10 KOpOWk
K d., KOTpH KOJKACH Hdtfł-k R-k CIH MdCTk 
lipH RCTSndlHIO A® TOBdpHCTBd OyilddTHTH
/MSCHTTi-

OAfłrK HdtH-k drtOJKf dddTH TdKOJK-k 
EÓdkllil HHCdO OyÂ ^OB-k.

IlfpiHfCIHkl OlfA^^OBTi Md TpiTH OCO- 
Ekl 6CTk AC’3R<,rttNf TOdkKO 34 ll03B0d|-
N64Tk pdAU HdA3Hpdl040ń.

llopSKd UdlHÓB-k 3d  30E0R/W3dHA TO" 
BdpHCTBd 6CTk OrpdHHHCHOlO 4 IldACNHO BTi 
TOH CHOCOETi, ipo  R-k CdSSdlO KOHKtlpcS dBO 
dHKRHAdfiiH HM-kHH TOBdpHCTBd. 6CdH OK<|- 
JKfCA HfA^BÓpk A')'*' 3dCnOK06HA R"kpHTt" 
dÓK'k, 0E0KA3dHklH KóH<AB1H HdlHT» KpOiWt 
OyilddUfHkIJfk ©^'A^dÓR-k, BHCCTH 6ipf npH 
HddCKN# HdCTk A aA  n0hH3U10H HdH"
BkicuK A °  b h c o t h  oifA^^OB-k HHdTk o^nda*
HIHklJf-k

flCAKH OrOdOUJfHA BT» HHTfptCdJfTi 
TOBdpHCTBd ESA^TTi npHEHTH RTj dIOKddIO 
TOBdpHCTBd ; 3dTddkHf COEpdHIH CKdHKSe 
PdAd HdA3 HpaiOHd; 3anpoiutHkf Ha 3aradkHń 
coEpaHia e 8 a ‘ ©ya/ł-kiiifHC pa3-k b-k kwYo- 
AAMklYk R-k AkROR-h 3dCOnHCd)(ł. „Ą"fedO“ 
H „radllM4HHH'k“, d 6CdHEkl KOTpd 3Tu Tkl^-k 
MdCOnHCIH nipiCTddd Rkl)(OAHTH, PdAd H4A" 
3HpaiOHd Hd3HdMd6 Hd 6H /WliCTRI APyrit 
MdCOHHCk, ipOACHHO KTi l\kBOB*k Bkl^OA^1*8-
3dlipOUICHA E8j\8Tk (lÓAHHCdHH nplACHAd"
Tfdf/M-k 3drddkHOrO COEpdHIA, KOTpkl «-k 
6CTk upiAC-kAdTldk PdAW HdA3HpdlOMOH, 
H OAHkldTk SdtHO/Wk TOHJKf pdAW

GddiEÓp-k, 26 flSrScTd 1893.

miejsca pobytu nieznanych spadkobieieów, 
kuratorem w osobie adwokata dr. Zioną, a 
zastępcą p. adwokata dr. Klarfelda i o tem 
tychże nieznanych z życia i miejsca pobytu 
zawiadamia.

We Lwowie dnia 23 września 1893.

L. 6947 [6256 1 - 3 J
C k. Sąd powiatowy w Nisku ustana

wia dla nie .iadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Jań  -a w Przyszowie kameralnym 
kuratorem p. dr. Józefa Rotbluma ad\ . kra
jowego w Nisku i doręcza ostatniemu tut. 
sądową rezolucyę z dnia 15 grudnia 1893
1. 8937 dozwalającą ostrzeżenia prawa za
stawu dla sumy 80 zł, w. a. zpn. na rzecz 
Scheindli Last w stanie biernym 1/4 części 
realności wyk. hip. 565 całej lwh. 300 i po
łowy lwh. 46 gm. kat. Przyszów kam. obję
tej Franciszka Jańca własnej.

Nisko, doia 30 lipca 1893.

7143 [6280 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

w sprawie Estery Reich o wykreślenie ze 
stanu biernego realności whl. 397 księgi 
gruntowej gminy Przemyślany objętej, pra
wa" zastawu dla kwoty 60 zł. m k. z wię
kszej sumy 2-30 zł. m. k. z kosztami 8 zł. 
45 ct. mk. na rzecz Antoniego Hochtaubla 
zain. tabulowanego ustanawia adw. dr. Kohla 
w Przemyślanach kuratorem ad aetum dla 
niewiadomego z miejsca pobytu i życia An
toniego Hochtaubla.

Wzywa się zatem Antoniego Hochtaubla 
by albo przez osobuego pełnomocnika lub 
też ustanowionego kuratora, jeżeli zamierza 
w tej sprawie jako środki prawne wnieść 
wystąpił w przeciwnym razie, uchwała wy
kreślenie dozwalająca prawomocną się stanie 

Przemyślany 8 sierpnia 1893.

L. 6146 [6210 1 - 3 ]
Wadowicki sąd obwodowy zawiadamia 

Karola F. Boguscha, że wydany przeciw 
niemu na prośbę Katarzyny Wenzelis nakaz 

, zapłaty sumy wekslowej 200 zł. a. w. z dnia 
9 września 1893 1. 5973 doręczono ustano- 

i wionemu dla niego kuratorowi dr. Łazar- 
i skiernu w Wadowicach.

Wadowice 23 września 1893.

L 5144 [6234 1—3]
G k Sąd powiatowy w Żurawnie za

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu n ie
wiadomych Maruni Rysyn i Stanisława Ka- 
towiuza jako powołanych z usta.yy do dzie
dziczenia spadku pozostałego po śp. Piotrze 
Prystaja zmarłym 1 grudnia 1890 w Bali 
czach podróżnych iż dia nich Jacia M ar
ków z Baliez podróżnych kuratorem ustano
wiono, i ze nnni w przeciągu roku do 
spadku tego się oświadczyć kuratorem usta
nowiono, i że winni w przeciągu roku do 
spadku tego się oświadczyć gdyż inaczej 
przy przyznaniu spadku będą pominięci 

C. k. Sąd powiatowy.
Źurawno, dnia 15 lipca 1893.

L 42395 [6289 1—3]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustsnawia w sprawie bauku zalicz
ki, wego we L w ow ie przeciw Aleksandrowi 
Strzeleckiemu, pto 700 zł. w. a. zpn. adw. 
dr. Paździery ze zastępstwem przez adw. 
dr Kosińskiego, kuratorem dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Aleksandra 
Strzeleckiego, i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temuż kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, do swej obrony służące kroki u- 
czynił, i o tem sądowi tutejszemu doniósł.

Lwów, dnia 16 września 1898.

: L 42394 [6290 1 - 3 ]
G. k Sąd krajowy jako handlowy we 

i Lwowie ustanawia w sprawie banku zaliez- 
' kowego we Lwowie przeciw Aleksandrowi 
1 Strzeleckiemu pto 300 zł. w a. zpn. adw. 

dr. Paździery ze zastępstwem przez adw. dr. 
Kosińskiego, kuratorem dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Aleksandra Strze
leckiego, i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temuż kuratorowi potrzebną informacyę u- 
dzielił, do swej obrony służące kroki uczy
nił, i o tem sądowi tutejszemu doniósł. 

Lwów, dnia 16 września 1893.

L. 19064 [6247 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą J a 
ninę Badowską że dla niej w sprawie egze
kucyjnej Wojciecha Wolskiego przeciw S te
fanowi i Janinie Badowskim pto 200 zł. a. 
w. zpu. celem doręczenia jej ts. uchwały z 
d 24 sierpnia 18931. 16351 kuratorem adw. 
dr. Malawskiego w Tarnowie ze substytucyą 
adw. dr. Steca w Tarnowie ustanowił.

Tarnów, dnia 28 września 1893.

L. 18883 [6246]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo 
cześnit uskutecznionym został wpis w reje
strze hauih 'w ym  dla firm pojedynczych „La- 
zer Perlstein, zakład parowy, młyna, tartaku, 
i fabrycznych wyrobów stolarskich w Dębi
cy", dzierżycielem firmy jest Łazarz Perl
stein właściciel realnuści w Dębicy zamie
szkały.

Tarnów, dnia 28 września 1893.

L 33322 [6288 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po

wodu podania Ozyasza Sternberga, przeciw 
spadkobiercom Abrahama Turteltauba o 
4539 zł. w. a. z pn. ustanawia dla niezna
nych z życia i miejsca pobytu spadkobier
ców Abrahama Turteltauba jako to Feigi 
Barer zam. Auerbaeh, Geli Barer, Berisza 
Barer, Efroima Czortkower, Ju tty  Gnidy 
Czortkower, Chaima Ozyasza Czortkower, 
Leiby Czortkower, R/fki Floh, Gitli Hauser,
c.miiolu T nrl.eH aiiha  iako toż ich z żvcia i

L. 5420 [6266]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni

niejszem zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Berła Rothmana niniejszym 
edyktem i do rąk jego kuratora dra Koppla 
w Rzeszowie, że w skutek prośby iApy 
i Maryem małżonków Hirschhornów, w 

1 sprawie egzekucyjnej Naftalego Weismana 
przeciw Berlowi Rothmanowi o 300 zł do 

; zwolono extabulacyi prawa zastawu dla 
sumy 300 zł. na 21/22 częściach realności IG 
k. 90 wyk. hip. 1 83 gminy Rzeszów obję 

i tej na rzecz Berła Rothmana intabulo- 
‘ wanego.

C. k. Sąd obwodowy
Rzeszów, 13 września 1893.

Ł. 9098 t6268 1— 3]
Na prośbę Scheindli Landau wzywa

się posiadacza zaginionego wekslu z daty
Sambor 14 listopada 1892 na 400 zł. opie- 

j wającego za 3 miesiące po dacie płatnego 
przez Samuela Landau na własne zlecenie 
wystawionego do Isera Dienataga i Eizyka 

I Bntterweicha w Samborze adresowanego 
przez nich akceptowanego a na odwrotnej 

; stronie żyrem przez Samuela Landaua na 
rzecz Scheindli Landau podpisanem zaopa^ 
trzonego by takowy w 45 dniach od trze
ciego umieszczenia edyktu w gazecie, tu 
tejszemu sądowi obwodowemu przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu weksel amor
tyzowanym zostanie

Sambor, 8 lipca 1893.
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

foto graficzny

Lwów, 
ul. Fredry 1. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogólt, 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po połndnin — w niedzielę 1 święta

ty lk o  do godziny 2 po połndnin.

D robn e ogłoszenia  
od wyraża petitem  centa, tłu stym  

petitem 2 centy. S E R H O F E R A I .

Forniery, narzędzia i materyały do robót
piłeczkow ych i

noleea P i o t r  C h r z ą s t o w s k i , h a n d e l  ż e -  ' 
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1  ;

(naorz^ciw Ks,t,idrv), 215 i
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyf ,,/ycyi. j

okoli ubiór nowy, maszyna, 4 futra, 2 bundy j
*1 różua garderoba tanio do tprzedania. Za- j 

kład Jaszezyszyna, gmach Teatraln . 1257 j

I k o  serc litościwych udaje się z prośbą o 
-® F Wgparcie nieszczęśliwa Julia Laehocka, wdowa ; 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, j  
pozostawiając żouę i drobne dzieci w nędzy osta
tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza administracja.

Singerstrasse 15, 
W iedeń

A P T E K A
pod „Złotem Jabłkiem"

(Apotheke zum „G-oldenen 
Reichsapfel“)

P i n n l l r i  I r u n i i r  zasługują istotnie na to miano, lo  bardzo wiole jest słabości, w któryob te pignłki
F i g  d l  111 K r e w  p i  znakomity skutek wywołują. Od wielu lat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze-

przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, cbnione i zapewne mało jest rodzin, w któryohby nie miano tego środka domowego
w pogotow u Liczni lekarze polecają i polecali pigułki te jako środek przeciw złemu trawieniu I zatwardzeniu.

: Eseneya życia (praskie krople

Rum chinowy'. 1271
Jest to wypróbowany i pewny środek na po
rost włosów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokrywają się pięknym wło
sem, msły flakon 50 ot Laboratoryum chemi
czne A D O L F A  P O K O B S E G O ,  magi

stra farmacji, Lwów, ul. Wałowa 15.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct.

W razie przesłania należytośei z góry kosztuje przesyłka franko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa
kietu nie wyseła się wcale.)

U prasza się żądać w y ra ź n ie j . Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających źaó na
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczone na 
przepisie używania nazwisko J. PSEBIIOFER, a to c z e r u u o n e m  pismem.

Balsam na odmrożenia J y ł f J ^ k ó ^ f40 ot' 7,pr'e"Q n b -  rr kończastej, przeciw katarowi, chrypce,
O O J£ Z W i e i K i e j  D t t D K l  tas/doni kurczowemu etc. Flasz 50 ct.

Amerykańska maść przeciw gośćcowi 
Proszek pi zeciw poceniu nóg kp0;T 
Balsam przeciw7 wolom S n t 65 A 2 vrm 
Angielski balsam cudowny S ? a  fi

z ł . 1.20

pudełko 50 et. z prze
syłką poczt. fr. 75 ct. 

przesyłką poczt.

wieniu etc flaszeczka 22 ct.
| yy»/ \ - / / , l r  f i o  l z i n v o l r i  przeciw kaszlowi etc. pudełko et, 3o,
r  l UOŁ t ż l Y  lla L k ltJ I  O K I 2 pszesyłką franko ct. 60.

Pom ada Taunochininowa Ja^ rro s t^ sS fia l?
n n i  Hrzar*C!Q 1 it Pr°f- Steudla, środek domowy przeciw 

- E l a n l t i i  U L ll W c l  O a lL iy  ranom, czerakom eto., słoik 50 ct., 
z przesyłką franko 7-5 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca Â S u J ha
środek domowy 
pakiet 1 zł.

przeciw wszelkim skutkom złego trawienia,

mała fla-

--------------- 1265
Oprócz wyszczegó'nionych tu preparatów, są jeszcze Da składzie 

wszystkie w dziennikach austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 
specyalnośei, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa 
dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzeduiem prze
słaniem należytośei, większe przesyłki także za pobraniem takowej. " W

Przy przesyłkach należytośei z góry (najlepiej prze
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mni"j, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.

w pałacu pp. Biesiadeckich
wchód z placu Halickiego — także z targo

wicy miejskiej.
Tylko na maśle przyrządzane potrawy. 

C e n y  n a j t a ń s z e .
Abonamenta na obiady po zł. 12 i 14. 

W szystkie gatunki najlepszych win.
Wszelkie zamówienia na wesela i wieczorki 
najwytworniej i elegaucko podane, przyjmuje 

się. po cenach najniższych.
Piwo maroovve i pilzneńskie.

H e r b a t a  w szklance, czysta 6 c t , 
z rumem 8 ct., w naczyniu 12 ct. 

K a w a  w szklance 8 ct., 
w naczyniu 12 ct.

Usługa szybka. 1^72
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Jan Ihnatowiez
poleca t

uajB rzein iejsze perfumy, wody 'toaletowe
szczególnioue 10 medalami zasługi, jf^afdyi

881

yplo-odszezególnioue 10 medalami zasługi.
mami uznania — mianowicie:

P p i c f  11 fTl V  ‘ j aśminowa, fiołkowa, różana, re- 
L c - l lL .U ly .  Zedowa, kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponax, Jockey - CJub, heliotropowa, 
Ess Bouąuct, piżmowa, Millefleurs, itp. F lakoni
ki po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfumy królow ej M arysieńki. Fiakou 2 zł.

W oda lwowska, ^ r r ^ t z u k S
dla t ag przyj om n go, orzeźwiającego i iługo 
tiw .iłp' .tchu, dó skraplania sukien, chu «k 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 
et., wic1 ly  1 zł. 50 ct.

W oda warszawska,
Przyjemncm ';wi; ym zar ..ehe!ii Flakonik 
i ,.ie, i 95 o zy 1 *ł. 80 ct.

W oda lewandowa, Sad nwnmd!
wo-ambroW ii, są po w /,ichnie umywane 4<> roz
pylania i alo h dla swojego j rzyjeiunit i, 
miłego i odi.. o hu. Flakon 10, 70, ;»U

Woda m arszałkow ska
razeni w psrfumer; i, albowiem wykwintny, deli- 
I itny i nie ykU przyjemny zapach tej wody 
prz, wy*iza wszystko, co dotyołn is na leni polu 
/ostało wynalezi >nein. Flakon duź, z 1 mały ct. 50

Wody kolmiskie
dnie i t!aj|r dni . Flakoniki }io t Ł iS, 
siśit ct. 411 .r , ^0, I lir., « O .
N? •/ iuw.ua we Lw ow ie w sklepa, h
wl mych; ni. rCope.nika 1. 3, i ulica Hh 
lickn. w K rak o w ie  Snkieunic« 1. 20. w 
C zerń  iow each Kyr 1. 2 - oraz wel
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i | 

apti kach.

we Lwowie, przy placu Maryaekim 1. 5
poleca w wielkim wyborze: szatkownice do kapusty
0 1, 2, 3. 4 i 5 nożach, wagi dzies ętue, balansowe
1 zegarowe, okucia do drzwi, okien, pieców i ku- 
ebni, przystawki z narzędziami niklowane, mosiężne, 
miedziowane przed piec i komiuki, pjece żelazne 
Maidingera i inDe, samowaiy rossyjskie mosiężne

tombakowe i niklowe, lataruie stajenne itp. 1198

Najnowsze i tanie
materye wełniane, barchany, flanele na 
suknie damskie, chustki himalaja i 

włóczkowe
poleca najtaniej 

M. Bałłabana następca

M ikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8. Alh

[Apteka jak niemniej wszelkie składy] 
materyałów aptecznych

PIOTRA MIKOLASCHA
we L w ow ie

przeniesiona zostt

z dniem <łlxisicjsxym
napowrót do nowo wybudowanej własnej 

kamienicy, ulica Kopernika 1,

1261

Kantor wjiuiauj

Bank zaliczkowy w Stanisławowie
S to w ar z v s 7 , e n i e  z a r e j e s t r o w a n a  z n i e o g r a n i c z o n ą  pnręka .

Na podstawie uchwały Rady nadzorczej z dnia 12 października 1892 
mamy zaszczyt zaprosió P. T. Członków na

31. nadzwyczajne walne zgromadzenie
Członków Banku zaliczkowego w Stanisławowie stow. zarej. z nieogr. poręką.
które się odbędzie w  niedzielę dnia 5 listopada 1893 o godzinie 3 po południu 

w sali Sedelm ajerowskiej z następującym  porządkiem dziennym":
1. Zmiana statutu.
2. Wnioski członków.

Legitymac.yę wstępu do sali obrad stanowić będzie książeczka udziałowa. 
Na wypadek, gdyby kompletu zabrakło, odbędzie się w dniu 12 listopada 

b. r o godzinie 3 po południu z tym samym porządkiem dziennym ponowne 
walne zgromadzenie bez względu na ilość zebranych członków.

W Stanisławowie, dnia 14 października 1893.
Rada nadzorcza Banku zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie

ograniczoną poręką.
Dr. Jerzy Kunkolniak, Józef Hendrychowski,

__________  prezes. 1279 sekrotarz.

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i m onety po 
kursie dziennym najdokładniejszym  nie licząc żadnej pro wizy i. 

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  lo k a c y ę  p o le c a  i
4 ‘,2 prc. Siaty hipoteczne  
5  prc. listy idpoteezne prem iowane  
5  pre. listy hipoteczne be* prem ii 
A pre. listy  Tow ar*, kredytow ego ziem skiego  
4 %  pre listy  B a n k u  krajowego  
4rVa pre. pożyczkę krajow ą ga licy jsk a  
A pre. pożyczkę kraj geltc, koronował,

I A p re. p ożyezk ę p ro p ln a ey jn ą  ga licyjska!
* -  5  prc. pożyczkę proplnaeyjną bukoc Ris-gą

A]/a pre. p o ży czk ę  w ę g ie r sk ie j  k o le i p aństw ow ej  
A 1/* prc.. p ożyczk ą  p ro p in a c y jn ą  w ęg iersk ą  
A pre, w ę g ie r sk ie  O bM gaeye in d e m n iz a ey jn e . 
któi t p._ >iery jakotei i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku h ip i- 

te '"nego -.awsze kupuje i "przedaje p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .  
SJwaga. Lantor wymiany Banku hipot,efiznogo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tud ież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenie- 
rzeczvwistyah kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

2  Dnikarajj y j  ł^ l i^ - lr i .a n  p! (l«»™ lo«W a»g I, |« lj j  y j f t m a r t t . (Z a is te *  Wh  J. Websr.) Papier i  fabryki papierń J Ftatkewak ck


